Niedziela, 20. Kwietnia 1902. 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Namer pojedyńczy kosztuje w miejseu 19 hal., 
poczta 16 kal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulicu Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Scekołowskiego. Pasaż 
Huusmaana I. 9. -- Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcy1 nr. S8. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6 K„ kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejsca: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., mic- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Qazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenwnerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tahelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary pełitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w hiurze Ludwi- 
ka Plohna wl. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pama Adama, 38 Rue de 

arenne. 


CZĘŚĆ YRZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najvyższem postanowieniem z dnia 15 
kwietniu b. r. nadać najmiłościwiej starsze- 
mu radey skarbowemu krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie, Mieczysławowi Dajew- 
skiemm, tytuł i charakter radcy Dworu z 
uwolnieniem od taksy. 


C. k. Ministerstwo handlu zamianowa- 
ło podolicera 11 pułku artyleryi, Albina B o- 
Linka, asystentem pocztowym, a e. k. Dy- 
rekeya poczt i telegrafów przeznaczyła go 
do Drohohycza. 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 kwietnia. 


Rokowania pokojowe w Afryce polu- 
dniowej mają wciąż jeszcze przebieg nieokre- 
slony i trudno wyrobić sobie sąd słuszny co 
oznacza właściwie ostatnia ich faza, mianowi- 
cie odjazd wodzów boerskich z Pretoryi: czy 
istotnie ma to być krok, wiodący do przygoto- 
wania dalszych ukiadów, czy też przeciwnie 
zerwanie dotychczasowych rokowań? Kiedy 
jednak w ten sposób sprawa boerska w dal- 
szym ciągu zupełnie nie jest jeszcze zata- 
twioną, — przed wrotami imperyalizmu an- 
gielskiego staneło nowe widmo: wznowienie 
sprawy irlandzkiej. 


54) e 
SKAFÓWIA.. 
OSTATNIA BUTELKA 


POWIEŚĆ. 


(Z cyklu: „Z dalekich lądów"). 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Weka i wzgórza tonęły w cieniach i 
oparach. Dwóch chłopców z latarniami szło 
przodem, świecąć; invi postępowali po bo- 
kach, aby znajdować się w pobliżu na wy- 
padek. gdyby czego po drodze zażądał. 
Malerikiego Kożele nie było pomiędzy 
„ nimi. i 

Pokazało sig, że wbrew orzeczeniu 
doktora mial nie dość jeszeze twardą gło- 
winę i że pan Gillis nadwerężył ją poważnie. 
Zaraz nazajutrz dostał silnej gorączki i od- 
niesiono go do szpitala, gdzie zresztą nie za- 
raz znalazła się pomoc lekarska, gdyż doktor 
Morton wrócił od pana Bensona w stanie 
nie pozwalającym mu odróżnić chiny od jo- 
doformu i potrzebował pełnych dwudziestu 
czterech godzin snu, aby się w tych zawiło- 
ściach medycznych zoryeniować.. 

Ale Dyana, która na wpół żywa, po 
owej okropnej scenie porannej na werandzie, 
przywlokła się jednak do szpitala, otoczyła 
dziecko najtkliwszą opieką. Było to takie bie- 
dne i takie śliczne i przyniesiono je od 
niego! i 

Przy pomocy glupkowatego felezera i 


Od dłuższego już czasu prasa angiel- 
ska zgodnie przyznaje, że stan rzeczy w Ir- 
landyi pozostawia wiele do życzenia, a co 
więcej, staje się groźnym. Stronnictwo libe- 
ralne twierdziło zawsze, że rewolucyjne prą- 
dy na Zielonej wyspie najskuteczniej wyple- 
niłoby przyznanie Irlandyi Home-rule we- 
dług zasady Gladstona; w obeenej chwili je- 
dnak, zwłaszeza od czasu, gdy lord Rosebery 
wystąpił stanowczo przeciw Home-rule, libe- 
rali angielscy dali za wygranę dotychezaso- 
wym swym teoryom i zajęli w tej spra- 
wie stanowisko wyczekujące. — Natomiast 
po stronie konserwatywnej zarysowały się 
dwa kierunki: jeden, który propaguje hasło 
pobłażliwości i umiarkowania, a przeciwny 
jest wszelkim represyom, utrzymując, że one 
zwiększą tylko wrogą Anglii agitacyę na 
Zielonej wyspie i zamienią agitacyę jawną, 
w tajną rewulucyjną propagandę, — oraz dru- 
gi, który dotychezas atakował ostro rząd 
z powodu jego niezdeeydowanego stano- 
wiska i domagał się bezwzględnego wystą- 
pienia przeciw agitatorom irlandzkim. Ten 
ostatni kierunek, reprezentowany w pra- 
sie angielskiej głównie przez wpływowy or- 
gan Times, miał w radzie ministrów stano- 
weżego obrońcę w wicekrólu Irlandyi, earlu 
of Cadogan. Lord już przed sześciu tygo- 
dniami przybył w tym eelu z Dublina do 
Londynu, aby zalecić radzie gabinetowej za- 
stosowanie w Irlandyi t, zw. „Orimes-Act* 
z r. 1887, to jest ustawy wyjątkowej, wów- 
czas z powodu fenianizmu w ojczyźnie św. 
Patryka zaprowadzonej. Rada gabinetowa je- 
dnak nie zgodziła sie wtedy na propozycyę 
wicekróla, oświadcząjąc się za zastosowaniem 
polityki umiarkowania i ustępstw. Wzmo- 
ceniono tylko załogi w Irlandyi, a także król 
Edward odstąpił wówczas od zamiaru odwie- 
dzenia wraz z małżonką Zielonego Krynu. 

Widocznie jednak działalność „United 
Irish League*, posiadającej obecnie w całej 
Irlandyi nie mniej jak 1290 oddziałów pro- 
wineyonalnych, występujących z całą bez- 


czarnych posługaczy radziła sobie jak mogła, 
robiące chłodne okłady. 

Kofele był nieprzytomny; chwilami tylko 
otwierał swe wielkie, błędne oczy i wpatru- 
jąc się w pochyloną nad nim twarz dziew- 
czyny, 0 zapuchłych od płaczu powiekach, 
szeptał : 

— Yes massa! 

Wówczas Dyanie poczynały drzeć usta 
i delikatnie kłądła mu rękę na pałającem 
czole, z sercem ściśniętem nieopisanym żalem. 

Wreszcie następnego dnia przed wie- 
ezorem zjawił się doktor, sam mający z wy- 
glądu wszelkie kwalifikacye na pacyenta. 

Ze zwykłym mu, niedbałym cynizmem, 
nie taił przed Dyaną powodu choroby Ko- 
felego. 

— Phy — rzekł patrząc na rozgorączko- 
wane dziecko. — Gillis ma cięższą rękę, niż 
się zdawało. I niańczenie Bensona nie nie 
pomogło. Nie wyobrazi pani sobie, jak za- 
bawnie wyglądał w roli piastunki. To go 
tylko tłómaczy, że był już pijany; och! po- 
za markę. Przepraszam panią. 

Przy tych słowach przeniósł wzrok na 
jego słodką dozorczynię. Uderzyła go jej 
smutna, jakby wyszczuplona przez te parę 
dni twarzyczka. k 

— (o pani jest? zapytał. — Szpitalna 
atmosfera źle na panią działa. Gotowa się 
pani sama rozehorować przy tych chorych. 

I chciał ją wziąć za rękę dla zbadania 
pulsu. ; 

Ale Dyana usunęła się z żywością. Lęk 
ją zdjął, aby się w niej nie dopatrzył jakiej 
choroby i nie powiedział tego wujowi i aby 
jej nie zabroniono przychodzić do szpitala. 
W jej obeenem usposobieniu te godziny na 
posługach cierpiącym spędzane, były istotnem 
dobrodziejstwem. 

— Och! nie! nie! Jestem zupełnie 
zdrową — odrzekła prędko. — Zupełnie zdrową. 

I jakby na potwierdzenie tych słów 
śliczny rumieniec, prawdziwy rumieniec w10- 


wzgłędnością przeciw Anglikom i ich pano- 
waniu, musiała pod wpływem tych uchwał 
nie tylko nie osłabnąć, lecz jeszeze się 
wzmocnić, bo oto — jak juź z telegraficznych 
doniesień wiadomo — lord Cadogan osta- 
teeznie przeparł swoją wolę i w dniu 16 
b. m. urzędowa Dublin Gazette ogłosiła pro- 
klamacyę wieekróła, wedle której w znacznej 


części Irlandyi zaprowadzono z tym dniem 


stan wyjątkowy. Proklamacya odnosi się do 
dziewięciu hrabstw, w których działalność Li- 
gi irlandzkiej była najsilniejsza. W tych 
hrabstwach władze mają prawo na podsta- 
wie proklamacyi rozwiązać Ligę jako „nie- 
bezpieczne stowarzyszenie“; nadto prokla- 
macya przyznaje władzom prawo stawiania 
oskarżonych nie przed zwykłymi sądami lecz 
przed wyjątkowymi i zastosować skrócone po- 
stępowanie karne. 

I dzisiaj jednak, nie wszyscy, nawet 
w konserwatywnym obozie angielskim, spo- 
dziewają się pomyślnych rezultatów z zapro- 
wadzenia praw wyjątkowych w  [rlandyi. 
Wielu wśród nich jest zdania, że ustawy 
wyjątkowe nie mogą zapobiedz występkom, 
popełnianym na tle agrarnych antagoniz- 
mów, które są głównym powodem wrzenia 
w Irlandyi. Zwolennicy tego zapatrywania 
wskazują, że gdy przed 10 laty John Mor- 
ley zniósł „Orimes-Act* z r. 1887, nastał w 
Irlandyi okres stosunkowo zupełnego spo- 
koju, dopiero znowu w ostatnich latach za- 
mąconego. Także T. W. Russell, który jeszcze 
przed półtora rokiem należał do gabinetu 
Salishurego, występuje przeciw ustawom wy- 
jątkowym w Irlandy:, twierdząc, że rozwią- 
zanie Ligi irlandzkiej doprowadzi do rozpa- 
noszenia się tajnej propagandy, teroryzmu i 
skrytobójstwa. Russel sądził, że celowi odpo- 
wiedziałoby lepiej, gdyby rząd angielski wy- 
kupywał w szybszem tempie latyfandia land- 
lordów w Irlandyi i osadzał na nich wol- 
nych elilopów w miejsce dzisiejszych dzier- 
żaweów ; —- rząd jednak widocznie nie po- 
dzielał jego zapatrywań i zdecydował się 


wstąpić na drogę bezwzględnej represyi: 
Wkrótce okaże się, kto miał słuszność. 


aż 


(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów w dniu 18 b. m.). 


Wiedeń, 19 kwietnia. W dalszej roz- 
prawie nad nagłością wniosku p. Derschatty 
w sprawie wynagrodzenia dla gmin za po- 
ruczony zakres działania, po P. Prezydencie 
Ministrów dr. Koerberze (zobacz telegra- 
my we wczorajszym numerze) zabrał głos 
Młodoczech pos. Fiedler. Mowca oświad- 
czył, że jego stronnictwo będzie głosowało 
za wnioskiem nagłym p. Dersehatty. Pos. 
Fiedler uzasadniał konieczność asanacyi mia- 
sta Pragi. Rząd musi przecież gminom po- 
magać. Początek dał Wiedeń, teraz kolej na 
Pragę a potem na inne miasta. 

P. Weisskirchner wykazywał ko- 
nieczność ulżenia gminom ciężarów. Mowca 
sądzi. że odpowiedzialność za przeciążenie 
gmin spada nie tylko na Rząd, ale i na Ra- 
dę państwa. która uchwaliła znaczne ciężary 
na gminy. Subwencyę dla Pragi uważa mow- 
ca za „szacherkę*. Stronnictwo mowcey jak 
i on będzie głosowało za wnioskiem nagłym. 

Następnie mówił p. Choc po czesku, 
po nim p. Seheieher. który domagal się 
przekazania gminom dochodu z podatków 
gruntowych. 

Z kolei Prezes Koła polskiego p. Ja- 
worski oświadczył: My jesteśmy z zasady 
przeciwni wnioskom nagłym, gdyż one ta- 
mują normalny bieg rozpraw parlamentar- 
nych. Wyjątek tworzą tylko wnioski nagłe 
z powodu katastrof elementarnych i nadzwy- 
czajnych wypadków; tu bowiem chodzi o 
pilne załatwienie, gdyż z przewlekania mo- 
głoby wyniknąć niebezpieczeństwo. Sprawa, 


sny życia zróżowił ją tak, że przy swych sza- 
firowych, lekko wilgotnych oczach, stała się 
podobną do jutrzenki. 

— Dyabelnie ładna! pomyślał doktor 
i poszedł do sąsiedniego pokoiku, który swo- 
jem laboratoryum nazywał, przyrządzić dla 
Kofełego lekarstwo. 

Ona śledziła za nim wzrokiem z pewną 
wdzięcznością. Mimowolnie opowiadaniem 
swojem przyniósł jej nieco pociechy. 

Biedna dziewczyna czula się bardzo nie- 
szczęśliwą. 

Jej bujna młodość, tak tłumiona tu na 
każdym kroku, tem potężniej wybuchała lada 
ujściem, jakie jej utworzono. Takiem ujściem 
stał się ów wieczór księżycowy, spędzony sam 
na sam z młodym mężczyzną, który już daw- 
niej, od pierwszej chwili poznania, sprawił 
na niej wyjątkowe wrażenie. 

Jego serdeczny głos, jego Spojrzenie, 
które mówiło więcej niż słowa i wreszeie ten 
pocałunek na jej ręce złożony, który powie- 
dział najwięcej — tego było dosyć. aby objąć 
płomieniem jej spragnione kochania serce. 

Nie spodziewała się niczego po tej mi- 
łości; nie zdawała sobie nawet z niej spra- 
wy — czuła tylko, iż coś ją nagle związało 
z tym okropnym starym Kalabarem i uczy- 
niło go jej prawie drogim. Obudziwszy się 
rano myślała: „Mogłabym go dziś zobaczyć“, 
idąc do szpitala i wracając mówiła sobie; 
„mogłabym go spotkać“. To nie było ocze- 
kiwanie, ani nadzieja; to była tylko sama 
możliwość — a przecież, jak wszystko w świetle 
tej możliwości wydawało jej się innem, le- 
vszem, milszem ! 
|. Uśmiech nie schodził z jej ust, stopy 
ledwie dotykały ziemi... Brała ją chęć ca- 
łować kwiaty, pieścić dzieci, przytulić się 
do jakiej dobrej starszej kobiety i szepnąć 
jej, że życie jest rzeczą piękną. 

I wszystko to trwało tak krótko... tak 
okrutnie krótko... Półtory doby zaledwie! 


A poiem nastąpiło przebudzenie... straszne, 
niespodziewane. 

Gdy wyszedłszy za innymi na weran- 
dę, ujrzała ów świętokradzki pochód stało się 
z nią coś niewypowiedzianego. 

Patrzyła na wszystko, lecz widziała 
tylko — jego! Jego z tą twarzą zaczerwie- 
nioną, nabrzmiałą, z tym ohydnym wyrazem 
nieruchomych, pijanych oczu, z tym slania- 
jącym się chodem. Nie! to nie był on, to 
był ktoś zapełnie inny — i ten ktoś wpy- 
chał się brutalnie w jej wyobraźnię, w jej 
duszę, przesłaniając sobą tamtego, 

Tamten? alboż on istniał? Ów piękny, 
szlachetnej postawy młodzieniec, o dobrym, 
wesołym uśmiechu i ujmującem spojrzeniu, 
który z taką czcią i miłością mówił o swo- 
jej matce, a w nią, Dyanę, wpatrywał się z 
takiem pełnem szacunku uwielbieniem ? 

— Nie, takiego nie bylo. To był tyl- 
ko miraż ekwatoryalnej nocy. utkany z bla- 
sków księżyca, z woni kwiatów, z sennej ci- 
Szy, i z jej własnego rozmarzenia. 

Ale światło dzienne nie kłamie. Ono 
pokazało jej rzeczywistego człowieka, a ten 
fizycznie mógł tylko budzić wstręt — mo- 
ralnie zgrozę. I w dodatku nad jego głową 
zaciężyło przekleństwo. 

Jest jakiś straszliwy urok w takiem 
wezwaniu pomsty Bożej, bez względu na 
usta, z jakich padnie, i okoliczności, jakie je 
wywołają ? 

Miss Walter w swojej fanatycznej wście- 
kłości wydała się Dyanie prawie tak samo 
ohydną, jak ten, którego przeklinała. Ale sło- 
wa jej zrobiły swoje. Instynktownie próbo- 
wała ich wpływ zażegnać, rzucając się przed 
tamtą na kolana i przecinając na jej ustach 
niedomówione nazwisko, nie mogła jednak 
strząsnąć z siebie ich wrażenia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


będąca przedmiotem obecnego wniosku nagłe- 
go jest nam w wysokim stopniu sympa- 
tyczna. Sprawa ta była z naszej strony po- 
ruszana wielokrotnie w komisyi budżetowej 
i w innych komisyach, oraz w rezolucyach 
Sejmu galicyjskiego. Szczególnie gminy wiej- 
skie cierpią z powodu ciężarów poruczonego 
zakresu działania. Agendy gmin wiejskich 
coraz bardziej się rozwijają, wydatki idą w 
górę, a gminy wiejskie nie są już w sta- 
nie pokryć ich, bo w swym budżecie są co 
do pokrycia wydatków skazane wyłącznie na 
dodatki do podatków, które w skutek tego 
rosną do ogromnej wysokości. Sądziłem, że 
tę sprawę możnaby razem traktować z od- 
powiednim działem Ministerstwa skarbu i 
mieliśmy zamiar przy dziale „bezpośrednie 
podatki* wnieść odpowiednią rezolucyę. Po- 
nieważ obecny wniosek nagły dotyczy tej 
samej sprawy, oświadczam, że bez przesą- 
dzania naszego dalszego postępowania bę- 
dziemy głosowali tak za nagłością jak i za 
meritum wniosku. (Oklaski). 

Następnie jak wiadomo już z wezoraj- 
szej depeszy — nagłość wniosku i sam wnio- 
sek Izba uchwaliła. 

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusyi nad „zarządem kasowym* Mini- 
„sterstwa skarbu. 

P. Malik wniósł, aby pozycyę o sub- 
wencyi dla Pragi wyłączono z działu ogól- 
nego „zarządu kasowego“ i traktowano oso- 
bno. Mowca wnosi zarazem imienne głoso- 
wanie nad tym swoim wnioskiem. 

Wniosek p. Malika w imiennem gło- 
sowaniu 179) głosami przeciw 83 odrzu- 
cono. 

W zastępstwie chorego p. Steinwende- 
ra referował poseł Kathrein. 

Po referencie zabrał głos p. Prade. 
Oświadcza, że z ugody węgierskiej, która na 
szkodę Austryi dostarcza Węgrom wielkich 
korzyści, łatwo mogłoby Ministerstwo uzy- 
skad środki na pokrycie wydatków, połą- 
czonych ze zniesieniem myt i uregulowaniem 
płac dyurnistów. Należy się stanowczo za- 
strzedz przeciw nakładaniu w tym eelu no- 
wych podatków, bo ludność Austryi jest już 
na granicy zdolności podatkowej. Potrzeba 
gruntownej reformy systemu podatkowego. 
Subwencyi na asanacyę Pragi nie można 
inaczej rozumieć, jak tylko uważając ją za 
„odszkodowanie wojenne* za młodoczeską 
kampanię obstrukcyjną. Mowca wnosi i ob- 
szernie uzasadnia wniosek, aby nad pozycyą 
„pierwsza rata subwencyi dla miasta Pragi 
w kwocie 1,600.000 koron* głosować od- 
dzielnie w dwóch częściach, mianowicie po 
pierwsze: z opuszczeniem słów „pierwsza 
rata“, po drugie: z opuszczeniem pozycyi sa- 
mej, (REA u ludowców). p 

astępnie odpowiedział P. Minister 
handlu br. Call na szereg interpelacyj po- 


Ż 


czem posiedzenie zamknięto. Następne w p 0- 
niedziałek o godzinie 4 po południu. 


* 

Wiedeń, 19 kwietnia. Subkomitet dla 
handlu terminowego zbożem załatwił na wczo- 
rajszem posiedzeniu 9 pierwszych paragrafów 
projektu p. Ira. Referentem wybrano p. Ploja. 


Z sejmu węgierskiego. 


(Telegram). 
Budapeszt. 19 kwietnia. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów sejmu węgierskiego przyszło do Scen 
burzliwych a niewątpliwie bardzo przykrych 
dla sędziwego Maurycego Jokaya. Mianowi- 
cie w dalszej dyskusyi nad etatem minister: 
stwa oświaty poseł Varady, z partyi nieza- 
wisłych wystąpił przeciw pozycyi wydatku 
w kwocie 8.000 koron dla Jokaya jako na- 
czelnego redaktora węgierskiego wydawni- 
etwa dzieła „Austro-węgierska Monarchia w 
słowach i obrazach“, i dowodził, że Jokay 
nie potrzebuje daru honorowego. Mowca 
wniósł skreślenie tej pozycji. . 

Poseł Rakovszky, z partyi ludowej, przy- 
łączył się do tych wywodów, wyrażając zda- 
nie, że przyczyna honorowania Jokaya leży 
w jego służbistości dla rządu. 

Z kolei zabrał głos miuister oświaty 
Vlasies i wśród wielkiej wrzawy i żywych 
seen między partyą katolieko-ludową a libe- 
ralną oświadczył, że nie miał zamiaru nie 
do budżetu przemycać. Jokay przez 17 lat 
był redaktorem tego dzieła i znakomite po- 
łożył zasługi, jest więc siusznem wyznacze - 
nie mu tego daru, ponieważ ojezyźnie przy- 
sporzył wiele honoru i sławy. (Wrzawa w 
Izbie nie ustaje). Minister oświadcza w koń- 
cu że uważa pozycyę tę jako zupełnie uza- 
sadnioną i prosi o jej przyjęcie. 

P. Madarasz, z partyi niezawislych, 
twierdzi, że nawet przy wielkich zasługach 
Jokaya nie uchodzi, aby sprawę tak dory- 
wczo załatwiać. Mowca nie może się zgodzić 
na to, aby z podatku ludu wypłacano Jo- 
kayowi pensyę. Nie sprzeciwiałby się temu, 
gdyby był przekonany, że ten, któremu pen- 
sya ma być wypłacona, nie zbłądził w obee 
ojczyzny. Znam jednak — powiada Mada- 
rasz — Jokaya jako człowieka, które zbłą- 
dził przeciw mojej ojczyźnie. Słowa te 
wywołują wielkie oburzenie. Odzywają się 
okrzyki: „Cofnąć*! Wstydź sie nan“! Jeden 
z posłów żąda od prezydenta 
Madarasza. Partya- ludowa woł 
darasz!* Prezydent przywołuj 
sza do porządku. 


12) 


L LITERATURY ZAGRANICZNEJ, 


(„Ostatnie dni Pekinu“ przez Piotra Loti ego). 


wapna 


I. 
(Ciąg dalszy). 


annen 


18 pażdziernika. 


Niespodzianką dla nas jest, obudziwszy 
się, zobaczyć niebo zasnute ciemnemi i ni- 
sko pełzającemi chmurami. Liczyliśmy na to, 
że tak, jak dni poprzednich, będziemy mieli 
słońce, które w jesieni i w zimie w Chi- 
nach prawie nigdy się nie zasnuwa chmu- 
rami, które promienieje, a nawet grzeje wte- 
dy, gdy wszystko marznie w około i które 
dotychczas dopomagało nam do zniesienia 
nieprzyjemnych widoków podróży. A tym- 
czasem gruba zasłona rozpostarła się w no- 
cy nad naszemi głowami. | 

Gdy o świcie prawie otwieramy drzwi 
naszej łódki, konie i wózki już na nas cze- 
kają. Ną ponurem wybrzeżu Mongolii, przy- 
kuenięci przy wielbłądach w około ognisk, 
które paliły się przez całą noc w pyle, a po 
za temi nieruchomemi grupami, wysokie 
mury miasta, atramentowo czarne, unoszą się 
ku innyra chmurom. : 

W łódee, powierzonej dwom maryna- 
rzom z oddziału z Tong-Tcheu, którzy będą 
jej pilnować aż do naszego powrotu, pozo- 
stawiamy nasz mały koczowniczy dobytek — 
i to, eo najszacowniejszego posiadamy — 0- 
statnie butelki czystej wody z. Evian, którą 
generał mi podarował. 

Ostatni ten etap podróży odbywamy w to- 
warzystwie generalnego konsula Francyi w 
"Tien-Tsin i kanclerza legacyi, którzy jadą do 
Pekinu, eskortowani przez kwatermistrza i 
kilku żołnierzy artyleryi. i 

Długa, monotonna droga w zimny i 
posępny poranek przez pole sorghos zrudzia- 
łych od mrozu, przez spustoszone wioski, 
gdzie wszelki ruch zamarł: przestrzenie Ża: 


łobne, jesienne, na które zaczyna zwolna pa- 
dać drobny deszczyk. 

Chwilami mam wrażenie, że przeje- 
żdżam przez kraj Basków w jesieni, pomię- 
dzy polami niezżętej jeszcze  kukurudzy. 
Tymczasem nagle, jakiś spotkany na drodze 
symbol nieznany ukazuje się, aby mi Ohi- 
ny przypomnieć, jakiś grobowiec tajemni- 
czych kształtów, albo dziwne kamienie, u- 
stawione na olbrzymich granitowych żół- 
wiach. 

Od czasu do czasu spotykamy wojsko- 
we konwoje różnych narodowości, lub sze- 
regi wozów ambulansowych. W ruinach pe- 
wnej wsi Rossyanie chronią się przed ulewą; 
dalej Amerykanie, odkrywszy schowane o- 
dzienie w głębi opuszczonego domku, odeho- 
dzą wesoło, strojąz się w płaszeze futrzane. 

Grobowce, pełno grobowców; Chiny 
od końca do końca nimi zasiane. Jedne u 
brzegu drogi, walają się jak gdyby zapo- 
mniane, drugie odosobnione wspaniale w o- 
grodzeniach, które są jakby gajami grobowy- 
mi, z cedrowemi drzewami ciemnej barwy 
zielonej. 

Dziesiąta godzina. Powinniśmy zbliżać 
się do Pekinu, anie dotąd nie wskazuje nam 
tego sąsiedztwa. Zadna twarz chińska nie 
ukazała się nam przez całą drogę; wsie cią- 
gle puste, niepokojące swoją ciszą, pod nie- 
przejrzaną zasłoną deszczu. 

Podobno, że będziemy przejeżdżać nie- 
daleko grobowca jednej cesarzowej i kanclerz, 
który zna te strony, proponuje mi, żebyśmy 
zboczyli, aby go zobaczyć. Aostawiamy więc 
całe towarzystwo i puszczamy się bocznemi 
drożynami, przyspieszając bieg koni po wy- 
sokiej. deszczem zroszonej trawie. 

Wkrótce ukazuje się kanał i staw, bez- 
barwny pod ołowianem niebem Niema w 
około nikogo; posępny spokój wyludnionych 
okolie. Mauzoleum na przeciwnym brzegu, 
zaledwie widoczne z lasu drzew cedrowych, 
otoczonego murem ze wszystkich stron; nie 
widzimy nie więcej tylko pierwsze marmu- 
rowe portyki i aleję biatych słupów kamien- 
nych, która gubi się pod tajemniezemi drze- 
wami — wszystko to dość daleko i odzwier- 
eledlone w stawie w długich odwróconych 
zarysach. Obok nas łotusy, zwiędłe od mrozu, 


Madarasz oświadcza, że przyjmuje to 
z szacunkiem do wiadomości i tłómaezy, że 
cheiał tylko zaznaczyć, że zachowanie się 
Jokaya w obec ojczyzny nie jest podług nie- 
go takiem, aby zasługiwało na dar honoro- 
wy z podatków. Powstaje ponowna wrzawa. 

Minister oświaty Vlassies jeszcze raz 
protestuje przeciw zarzutowi przemyeenia po- 
zyeyi tej do budżetu. 

Wsród nieustającej wrzawy poseł Ed- 
mund Barta, z partyi niezawisłych, żali się, 
że z loży dziennikarskiej doszedł jego uszu 
obrażliwy, przeciw niemu zwrócony okrzyk. 
Mowea zastrzega się przeciw terroryzmowi 
loży dziennikarskiej. 

Prezydent Izby hr. Apponyi przyznaje, 
że jest to ze strony loży dziennikarskiej cięż- 
kie naruszenie wolności obrad w Izbie. Pre- 
zydent przerywa posiedzenie. aż ten, który 
wydal ten okrzyk. zostanie odszukany, a 
gdyby się to nie udało, to każe całą lożę o- 
próżnić. 

Poseł Rakowsky uważa to postępowa- 
nie prezydenta, jsko zbyt ostre. 

Prezydent przerywa posiedzenie, a po 
krótkiej pauzie otwiera je na nowo oświad- 
ezając, że dziennikarz ów się zgłosił z tem, 
iż nie miał zamiaru obrażać posła i ubole- 
wa z powodu tego faktu. Prezydent uważa 
tem samem sprawę jako załatwioną. 

Poseł Vórós, z partyi niezawisłych, 
twierdzi, że byłoby o wiele godniejszem u- 
chwalić ten dar honorowy w drodze osobnej 
ustawy. 

Poseł Lengyel, z partyi niezawisłych, 
wnosi, aby całą pozycyę wstawić do budże- 
tu w rubryce wydatków zwyczajnych. Po 
oświadezeniu ministra oświaty, że się na to 
zgadza, przyjęto wniosek Lengyel'a i oma- 
wianą pozycyę uchwalono. 


KORESPONDENCYK 


Rzzm, dnia 16 kwietnia. 


(Na Forum. — Grób z VII. w. przed Chry- 
stusem. — Archeolodzy niemieccy. Spór 
o stożek), 


Interesujące, w swoim rodzaju, odkry- 
cie zrobiono na Forum, pomiędzy Via Sacra, 
a świątynią Antonina i Faustyny. Odkryć 
podobnych było tutaj w ciągu kilku lat, kiedy 
archeolog Boni z polecenia rządu wziął się 
do kopania pod brukiem z ezasów cesarstwa 


barwy ołowiu, na której rozbiegają się lekkie 
koła od padających kropel deszczu. A pomię- 
dzy trzcinami, tych kilka kul białawych, roz- 
rzueonych tu i ówdzie, to głowy trupów.... 


Gdy wracamy do naszego małego grona, 
oznajmiają nam, że będziemy w Pekinie za 
godzinę. Niech i tak będzie! — ale po za- 
wikłaniach i uciążliwości powolnej podróży, 
można by myśleć, że nigdy się nie dojedzie. 
A zresztą, uwierzyć trudno, żeby tak zna- 
czne miasto mogło, się tu znajdować w tym 
opustoszałym kraju, w niewielkiej odległości. 

— Pekin się nie zapowiada — tłómaczy 
mi mój nowy towarzysz podróży. — Pekin 
nagle porywa; spostrzega się go wtedy, gdy 
się tam jest... 

Droga teraz przechodzi koło grupy ce- 
drów i wierzb, z których liście opadają 1 w 
skupionem oczekiwaniu zobaczenia nareszcie 
Niebieskiego miasta, jedziemy pod drobnym 
deszczem — który nie zwilża nas wcale, tak 
suchym jest wicher półnoeny, który pomimo 
wszystkiego miecie kurzawę — jedziemy i 
nie rozmawiamy już z sobą ... 

— Pekin! — mówi mi nagle ten, który 
obok mnie jedzie, ukazując straszną ciemną 
inasę, która unosi się nagle po nad drzewa- 
mi, zamek, najeżony wieżami, nadludzkich 
kształtów. 

Pekin!.. I w kilka sekund, podczas gdy 
odezuwam potężne wrażenie tej nazwy, rzi- 
conej tak nagle, wielki mur żałobnej barwy. 
niewidzianej wysokości, coraz bardziej się 
wyłania, rozciąga się bez końca w szarawej 
i pustej przestrzeni, która wygląda na step 
zaklęty. Wygląda to jak olbrzymia zmiana 
dekoracyi, wykonana bez hałasu maszyn i od- 
głosu orkiestry, w ciszy, imponującej więcej 
niż wszystkie muzyki. Jesteśmy u stóp tych 
bastyonów i wałów, które teraz wiszą, jakby 
nad nami. Jednocześnie deszcz zmienia się 
w śnieg, którego białe puchy mieszają się 
z ciemnym pyłem zwalisk i szarą kurzawą. 
Mur Pekinu przygniata nas, jak rzecz ol- 
brzymia, babiiońskich kształtów, rzecz prze- 
rażająco czarna, pod obumarłym blaskiem 
poranku jesiennego, przez zasłonę śniegu i 
kurzawy. Wznosi się to ku niebu, jak wielkie 


pochylają swoje wielkie łodygi na wodę | katedry i ciągnie się dalej, bez końca, ciągle 


resztkami starej cywilizacyi, znanemi z dzieł 
historyków klasycznych, ale dopiero teraz 
odkrytemi, kiedy już tylko ślady zostały tego 
co dawniej ubierało Forum Romanum. W ten 
sposób odkryto Heroon Romulusa, mownicę 
Cezara, S. Maria Antiqua. starożytne kloa- 
ki, podstawę łuku Tytusa, część Via Sacra. 
lapis niger, prastary stożek z napisem, i t. 
d., it. d. Ale jako starość, jako rzecz się- 
gająca czasów zupełnie przedhistorycznych, 
ostatnie odkrycie pierwotnego grobowca, jest 
wielką niespodzianką... 

W głębokości przeszło trzech metrów, 
znaleziono nietknięty grób ze spalonemi kość- 
mi, wyłożony tufem, a w środku grobu wiel- 
kie naczynie z palonej gliny, pełne naczy- 
niek z naczyniem w środku zawierającem 
spalone kości, opatrzone pokrywą w kształ- 
ele szałasu. Oprócz glinianych garnuszków 
i kości nieboszczyka było tam kilka ziarnek 
bobu i zboża. 

Jest to więc pierwszy grób, sięgający 
pierwszych założycieli Rzymu, znaleziony na 
Forum. P. Boni spodziewał się zawsze, że 
w końcu, przy kopaniu natrafi na najstarsze 
ślady cywilizacyjne, a teraz spodziewa się 
odnależć pod fundamentami świątyni Anto- 
nina i Faustyny, całe cmentarzysko. 

Archeolodzy włoscy zbiegli się, nawet 
król Wiktor Emanuel przyjechał. Wykopali- 
ska ostatnich lat wykazały, iż najgłębsze po- 
kłady Forum, przechowują świadectwa bar- 
dzo odległych czasów i to pomimo najroz- 
maitszych przeobrażeń, przez jakie ten święty 
dla Rzymu grunt, podezas tak długich dzie- 
jów, przeszedł. Lekko licząc, dzieje staroży- 
tnego pogańskiego Rzymu obejmują tutaj 
okres tysiąca lat... 

Forum Romanum nie było objęte gra- 
nieami miasta — osady, kiedy oppidum anti- 
quum ograniczało się do wzgórza Palatynu. 
Święto Luperkaliów miało przypominać te 
czasy, skoro lLuperkowie każdego 15 lutego, 
okryci tylko skórą kozią na udach, biegali 
wkoło Palatynu, aby oczyścić jego granice. 
Mieszkańcy wzgórza byli pasterzami, ale z 
nich wyszły pokolenia, które nam dały cy- 
wilizacyę. 

Długo jeszcze potem, Forum nie nale- 
żało do miasta, nawet wtedy, kiedy mie- 
szkańcy zajęli już większą przestrzeń, roz- 
szerzyli się na wzgórzach iskwilinu i Oe- 
liusa. Forum było jeszcze ciągle trzęsawis- 
kiem, tylko może wyższa część onego słu- 
żyła za targ i za pole broni, t. j. miejsca, 
gdzie straż wojenna mogła się gromadzić. 
Bo na wzgórzu Kwirynału siedziało uieprzy- 
jazne plemię sabińskie. Jest to epoka Ro- 
mulna: na nini nrerohodzą czasy króla Nu- 

edziby kapłanów na 


aa laty, Boni znalazł 
cesarstwa, starszy 


jednakowy, przez wiele mil. Żadnego prze- 
chodnia u wejścia do miasta, nikogo. Żadnej 
trawy, ani rośliny także po pod tymi mu 
rami; grunt pobróżdżony, szary i miałki, jak 
popiół, ze szczątkami odzieży, kości, pomię- 
dzy któremi czaszka. A na każdym załomie 
w górze obsiadły kruki, które witają nas 
krakaniem jakby śmierć widziały. 

Obłoki tak nisko zwisają i tak są gę- 
ste, że zaledwie co widać i posuwamy się 
naprzód pod wrażeniem tego Pekinu, tak da- 
wno oczekiwanego, który ukazał się po nad 
naszemi głowami tak nagle i rozczarowują- 
co — posuwamy się przy nieustannem kra- 
kaniu tych wszystkich kruków, trochę mil- 
czący, trochę zmrożeni, że się tu znajduje- 
my, pragnąc widzieć ruch, życie, widzieć 
nareszcie kogoś lub coś, coby wyszło z 
tych murów. 

Nareszcie z jednej bramy tam, przed | 
nami, z jednego z otworów kolosalnego wału, | 
wychodzi wielkie i powolne zwierzę bruna- 
tne, obrosłe wełną, jak olbrzymi baran — 
potem dwa, trzy, dziesięć; to karawana mon- 
golska, która zaczyna staczać się ku nam 
ciągle w tej samej ciszy, w której nie nie 
słychać tylko krakanie kruków. Idzie niezli- 
czony szereg potwornych wielbłądów z Mon- ` 
golii, obrośniętych futrem, z dziwnymi jakby 
zarękawkami z futra na nogach z grzywami 
jak lwy, przesuwając się obok naszych koni, 
które się płoszą; nie mają dzwonków, jakie 
noszą szezupłe zwierzęta przy harmonijnych 
karawanach pustyń arabskich ; nogi ich grze- 
zną głęboko w kurzawie, która przytłumia 
ich kroki; cisza nie przerywa się ieh po* 
chodem. A Mongołowie, którzy te zwierzęta 
prowadzą, postacie z okrutnemi twarzami ty- | 
pu bardzo oddalonego od naszego, rzucają 
nam w przelocie wrogie spojrzenia. | 

Widziana przez mgłę drobnego śniegu | 
i czarnego pyłu, karawana, przeszła obok nas | 
i oddaliła się bez hałasu, jak widmo. Znaj- 
dujemy się znown sami pod tą ścianą Tyta- 
nów, z wierzchołka której kruki na nas spo” 
glądają. I na nas teraz przyszła kolej, chcą | 
wejść do miasta, przejść przez bramy, które | 
Mongołowie przed chwilą opuścili. | 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 


bruk, a w nim kawa? czarnego wybrukowa- 
nia (koło łuku Septyma Sewera), archeolo- 
dzy niezwłocznie wpadli na myśl, że ten 
lapis niger, oznaczać może miejsce, gdzie 
wodług legendy, miał być grób Romulusa. 
Dzisiejsze odkrycie świadczyłoby, że groby 
na Forum rzeczywiście istniały i że via Ša- 
Gra była wtedy drogą podmiejską. wzdłuż 
której, według widać prastarego podania, 
stawiano groby. Via Sacra była więc jedyną 
suchą drogą przez mokradła. W owych tak 
odległych ezasach (mniej więcej ósmy wiek 
przed Chrystusem) ogólny widok dzisiejsze- 
go Rzymu przedstawiał się w ten sposób: 
kilka pagórków zarosłtych krzakami, otoezo- 
nych mokradławi, zamieszkałych było przez 
plemiona, wiecznie z sobą prowadzące wojnę 
o stada owiee czy kóz, o pastwiska, o wodę. 
Byto ich mianowicie trzy: Latynowie, Sa- 
bińczycy i Etruskowie. 

Odkryciem tego grobu poruszyli się 
arelieolozowie wlosey, o niemieckich nie 
wiem czy się pornszyli, ale wiem tylko, że 
Die przyszli. W istocie wybuchła tutaj, od 
kilku miesięcy, żywa, ostra polemika poimię- 
pzy nauką włoską i niemiecką i doprowa- 
dziła do tego, że dziś panowie ci z Insty- 
tutu archeologicznego pruskiego i niemie- 
ckiego historycznego, dąsają się i bardzo są 
ostrożny mi. 

Na tem samem Forum znaleziono bo- 
wiem przed trzema laty — kamienny, obla- 
many stożek, pokryty bustrofedycznym na- 
pisem. Bustrofedycznym? Co to jest? W naj- 
dawniejszych czasach pisano tak, jak się 
orze, t. j. z prawa na lewo, potem z lewa 
va prawo i ù. d. Napis był bardzo stary, ar- 
ehaiczny co się zowie, najstarszy, jaki się 
dotąd znalazl i stąd był odkryciem całkiem 
pierwszoszędnem... Boni trymmiował, minister 
oświaty ówczesny Gwido Bacelli, tryumfował 
także. historycy i arebeologowie rzymscy 
również, jednem słowem, na dzieje kolebki 
naszej cywilizacyi padł promień światła. roz- 
świecający jej zmierzch. Starych napisów 
przechowało się wprawdzie niezmierna ilość 
na pomnikach, grobowcach, na tablicach 
bronzowych, jest ich mniej więcej 87 ty- 
sięcy, ale napisy z najdawniejszych czasów 
są bardzo rzadkie 1 oprócz stożka, mamy tu- 
taj Fibulę znalezioną w Praeneste (z napi- 
sem) w rzymskiem Muzeum. zalożonem nie- 
gdyś przez Jezuitę Kirchera i noszącem dla- 
tego jego nazwisko, oraz czarę bronzową 
znalezioną juź po roku 1870, podczas robót 
budowlanych około pałacu Kwirynału, a 
przechowaną dziś w Mnzenm neapolitańskiem, 
gdzie też są i bronzy ofiarowane przez zwar- 
łego tutaj przed kilku laty hr. Tyszkiewi- 
cza. który bawil się w archeologię i rozko- 
pywał, pomiędzy innemi, świątynię „Mater 
Matuta“, pod Anzium. Hr. Tyszkiewicz (żo- 
naty niegdyś z ks. Radziwillówną), zebrał 
był w ciągu życia bardzo piękne zbiory, 
które zuanemi byly z wydawnictwa „Oolle- 
ction Tyszkiewicz" (bronzy, wazy, biżuterya), 
ogłoszonego w Paryżu. , l 

Stożek znaleziony na Foram i napis, 
jest niestety obłamany, ale z tego, Go się 
uratowało, dało się wyrozumieć, że mamy na 
nim lex regia z ezasów królów, to jest prze- 
pisy. jakie wydał arcykapłan w sprawie 
składania ofiar bogini, zapewne Junonie Lu- 
cina, całopalenia krów cielnych, macior i t. d. 
Wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa sto- 
zek, dl cippo, sięgający VIL wieku przed 
Chrystusem, uiegł zagładzie podczas napadu 
Gallów (w roku 390 przed Chrystusem), 
kiedy to zaginęły najstarsze pomniki Rzy- 
mu, bo Gallowie przez ośm miesięcy niszczy- 
li miasto i tylko twierdza Kapitolińska — 
dzięki historycznym sławnym gęsiom — Z0- 
stała, niezdobytą ! 

Radość włoskich archeologów z odkry- 
cia napisu byla tem większą, że odkrycie 
podaje w wątpliwość hiperkrytykę niemie- 
eką, zadającą falsz Liwiuszowi. obniżającą 
okres pierwotnej cywilizacyi Rzymu. Profe- 
sor berlińskiego Uniwersytetu Teod. Mom 
msen i rozmaici inni niemieccy historycy czy 
archeologowie, narazili się tutaj już niejedno- 
krotnie. Mommsen nie jest lubionym we Wło- 
szech. Rozmawiając niedawno z jednym z tu- 
tejszych uczonych, usłyszałem o nim zdanie 
nie bardzo pochlebne. 

— „Mommsen nie jest charakterem, — 
mówił mi mój interlokutur — kiedyśmy Z0- 
stali pobici pod Aduą w Abisynii w marcu 
r. 1596, Mommsen był wtedy w kzymie i 
mial z tego powodu tylko złośliwe przycinki 
dla nas. To też do Rzymu, już pewno nie 
przyjedzie.“ D 

Nie mniej także ubodły krytyki nie- 
mieckie i napaści na ministra Gwidona Ba- 
cellego. Zdaje mi się więc. że niechęć, jaką 
tn odczuwają do krytyków z nad Śprei, nie 
tak latwo, nie tak rychło ustanie. 

Ale po za tem jest kwestya naukowa. 
iommsen w „Dziejach Rzymu“ i w „Prawie 
państwowen: rzymskiem* dowodzi, iż cały 
Porządek królów u Liwiusza jest wytworem 
Wyobraźni, datującym z IL wieku przed 
Chrystusem i że historya Rzymu zaczyna 
Się dopiero skutkiem napływu greckich ko- 
onistów ; nietylko więe cywilizacya. ale i 
lteratura rzymska wyszły z greckiej! — 
zisiaj — jak wykazują Włosi — rzeczy te 


inaczej się przedstawiają. Mamy daleko star- 
szą cywilizacyę! Stary Liwiusz ma słuszność, 
kiedy opowiada o królu Numie, o jego „Świę- 
tych prawach* i Rzym wyszedł z barba- 
rzyństwa 0 cale dwa wieki pierwej, niż chcą 


„Niemey, a więc nie w V. wieku, ale w VIL 


wieku przed Chrystusem .... 

W istocie stożek sięga VII. wieku 
przed naszą erą. 

Nie chodzi tu zresztą tylko o prof. 
Mommsena. Wszakże i w Rzymie samym są 
jego uczniowie: jest taki p. Karol Hülsen, 
stojący na czele instytutu niemieckiego hi- 
storycznego i p. Petersen, archeolog, naczel- 
nik instytntu pruskiego, jest p. Helbig, da- 
wny sekretarz instytutu pruskiego, mieszkaja- 
cy stale tutaj. Tych, oraz rozmaitych innych 
uczonych niemieckich ukazały się oceny, 
krytyki, artykuły w różnych ezasopismach, 
jak n. p. Historische Jahrbücher, Berliner 
phalologische Wochenschrift, Deutsche Rund- 
schan, częścią złośliwe, drażniące, często wy- 
rażające się z lekceważeniem o tutejszej nau- 
ce i wrządzeniach, które tu złej krwi naro- 
biły. Ztąd wyrodził się silny duch opozycyi 
przeciw hiperkrytyce, przeciw obniżaniu cj- 
wilizącyi rzymskiej, odrzueaniu podań i je- 
dnocześnie — przeciw zbytniej, niedelika- 
tnej, niejako z góry patrzącej, z miną pro- 
tektoratu, ingereneyi niemieckiej nauki w 
sprawy rzymskie. Bo choć niewątpliwie nau- 
ka jest wspólną dziedziną umysłową wszyst- 
kich i taką być powinna, ale sposób, w jaki 
ci panowie wyżej wymienieni traktowali ko- 
legów włoskich, przekroczył granice przy- 
zwoitości i wywołał silny, silniejszy, niż się 
zrazu zdawało, prąd opozycyjny. mający na 
celu odepchnięcie zbytniego ich mieszania 
się w tutejsze sprawy, Zainicyował 1 prowa- 
dzi ruch ten artykułami, drukowanymi w 
Popolo Romano, profesor rzymskiej Wszech- 
nicy, L. Oeci. 

Bo jeszcze, oprócz tego, owi obcy ar- 
cheologowie, trudnią się pokątnym, tajnym 
handlem starożytnościami , wykopaliskami. 
Pp. Petersena i Helbiga Włosi na tem kilka- 
krotnie złapali, skutkiem czego, prawo sa- 
modzielnego kopania nawet z rządowym 
nadzorem , zostało jeszcze więcej ograni- 
czonem. 

Rząd włoski utrzymał w sile edykty 
ochronne kardynała Dorii z roku 1802 i 
zwłaszcza kardynała Pacca z roku 1820, obo- 
wiązujące na całym obszarze dawnego pań- 
stwa papieskiego, mocą których wywóz przed - 
miotów sztuki i starożytności za granicę jest 
niedozwolony, bez specyalnego pozwolenia 
ministeryum. Dla tego też niedawno książę 
Chigi miał proces z powodu sprzedaży obrazu 
Madonny Bottieellego, która wypłynęła na 
jaw w Ameryce, a książę Barberini dotąd 
jest zagrożony podobną sprawą za sprzedaż 
rzymskich starożytności i wschodnich zaby- 
tków sztuki, specyalnej wartości i znaczenia. 
Pierwszy z nich został uwolniony. gdyż 
dowiódł, iż sprzedał obraz jawnie drugiej 
osobie w Rzymie, która się zawezasu ulotniła, 
drugiego sprawa jeszeze nie jest rozstrzy- 
gnięta. 

Wykopaliska na Forum potrwają jeszcze 
lat kilka, a z tego, co znaleziono, utworzone 
zostanie specyalne muzeum przy Forum; = 
wszędzie tutaj jest jeszcze. przy tak wiel- 
kiem bogactwie, wiele do zrobienia. Oałe 
miasta etruskie są jeszcze nie odkopane. Na 
Palatynie mamy calą jedną jego część nie- 
tkniętą, do rozkopania i rozpoznania. 

A kiedy już jestem przy pałacach Ce- 
zarów, donoszę, że mieszkający tutaj artysta- 
malarz francuski, wymalowat wielki obraz. 
którego treść zaczerpnął z „Quo Vadis“: 
„Ligia u Akte* (z I. części VII. rozdziału 
powieści), przedstawiający Ligię w chwili 
kiedy się rozbiera, sby się ubrać i iść na 
ucztę Nerona. — Artysta nazywa się hrabia 
Ohabanne de la Paliee. D. 


SZOWIRZA profesora noieckiag. 


Przywódca „Związku wszechniemieckie- 
go“, a jednocześnie poseł do parlamentu nie- 
mieckiego, profesor Uniwersytetu Hasse, wy- 
głosił przed kilkoma dniami w jednem z 
miast zachodnio-niemieeckich mowę na temat 
„Państwo narodowe i traktowanie obcych 
mniejszości w Rzeszy niemieckiej i po za jej 
obrębem“. Argumenty, przytoczone przez te- 
go profesora, już z tego względu zasługują 
na uwagę, że dowodzą, do jakiego stopnia 
nielogiczności i niesprawiedliwości posunąć 
się może pod wpływem obłędu szowinisty- 
cznego umysł rzekomo naukowy. 

Zdaniem imowcy, Niemcy, tępiąc obce 
narodowości w obrębie -swego państwa, a 
broniąc Niemców w innych krajach, nie po- 
stępują niekonsekwentnie, bo do takiego po- 
stępowania uprawniają ich, a nawet zmu- 
szają dzieje, oraz cywilizacyjne ich własno- 
ści. W szezególności kulturze niemieckiej 
prof. Hasse śpiewa pieśń poch walną i powo- 
luje się jako na klasycznego świadka na ja- 
kiegoś Francuza, Gabineau, który napisał 
podobno: „Dokąd naród germański nie do- 
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tar? nigdy w Europie, tam o prawdziwej cy- 
wilizacyi nie może być mowy“. 

W dalszym toku swych wywodów mow- 
ca ubolewal nad tem, że dotychczas jeszcze 
nie udało się Niemcom wytworzyć ezystego 
niemieckiego państwa narodowego i krytyko- 
wał gwałtownie ten artykuł ustawy pruskiej, 
który orzeka, że wobec prawa wszyscy Pru- 
sacy są sobie równi, bo zdaniem jego arty- 
kuł ten wyzyskiwany jest jakoby przez Po- 
laków ku antipruskim celom. Fatalne na- 
stępstwa tego artykułu prof. Hasse poleca 
sparaliżować niedostatecznie podobno uwzglę- 
dnionym paragrafem konstytucyi niemieckiej: 
„państwo niemieckie założone zostało dla 
dobra i powodzenia narodu niemieckiego*. 

Po tym wstępie, profesor wszechnie- 
miecki przystąpił do głównej części swe- 
go zadania, do programu wynarodowiania i 
tak mówił: 

Osiedlanie się Polaków w okolicach 
dawniej rdzennie niemieekich i olbrzymie 
niebezpieczeństwo, zagrażające z tego powodu 
niemczyźnie. domagają się rozróżnienia po- 
między poddanymi a pełnymi obywatelami 
(tylko tym ostatnim przysługują pelne prawa 
polityczne) domagają się utworzenia „mar- 
chii“ z osobnemi prawami. Do praw tych 
mowca zalicza: zakaz przechodzenia nie- 
mieckiej własności ziemskiej w ręce Polaków, 
uregulowanie imigracyi i wychodztwa podług 
interesów państwa narodowego, przede- 
wszystkiem zaś wyłącznego panowania nie- 
mieckiego języka narodowego w stosunkach 
urzędowych, prasowych i w stowarzyszeniach. 

Całkiem odmienne natomiast jest, wedle 
przekonania profesora Hassego, położenie n. p. 
na Węgrzech, gdzie szczep pańujący nie zdo- 
był sobie, tak, jak Niemey. pracą swą eywi- 
lizacyjną praw do panowania nad innemi na- 
rodowościami. „My, jako pierwszy naród ey- 
wilizowany Europy — kończy mowca swoje 
wywody — mamy prawo i obowiązek rozwi- 
jać się u siebie w duchu państwa narodo- 
wego, na zewnątrz zaś występować w obronie 
niemiecko - narodowych mniejszości. Nie jest 
to niekonsekwencyą, lecz prostą konsekwen- 
cyą niemieckiej dumy narodowej“. 


Z caratu. 


(Szkoły cerkiewno - prawosławne). 


Surowa kara jaką wymierzył rząd ros- 
syjski na ks. biskupa Zwierowiczowi z pe: 
woda jego okólnika przeciwko propagandzie 
prawosławia wśród dziatwy wyznania rzym- 
sko - katolickiego, uczęszezającej do szkół cer- 
kiewno - parafialnych w dyecezyi wileńskiej, 
skłania do zapoznania się bliżej z temi szko- 
lami i z ich wartością pedagogiezno - dyda- 
ktyczną. Jedno z najpoważniejszych dziś cza- 
sopism  rossyjskich, miesięeznik  Wiestnil: 
Jewropy, umieścił niedawno gruntownie na- 
pisany artykuł p. t. „Szkolnictwo cerkiewno- 
parafialne w Rossyi*, poświęcony właśnie 
wszechstronnej ocenie szkół cerkiewno - pa- 
rafialnych, tego ulubionego dzieła oberpro- 
kuratora Synodu, p. Pobiedonoscewa. 

Ilość szkół tych kategoryj wynosi obeenie 
w 38 guberniach 39.650. Uczęszeza do nich 
1.450.000 uezniów. O ich zadaniu i wartości 
wyraża się autor rossyjski w taki sposób: 
„Szkoła cerkiewno - parafialna dąży do tego, 
aby dać narodowi wychowanie religijno - mo- 
ralne w duchu prawosławiym, wzmoenić 
pewne uczucia i przyzwyczajenia. Rozwój 
umysłu, szerzenie wiedzy elementarnej, uważa 
się za rzecz drugorzędną“. 

„Wychodząc z fałszywej zasady — pi- 
sze dalej Wiestnik Jewropy -— szkolnictwo 
cerkiewno - parafialne, wobec niezadowala- 
jącego składu gron nauczycielskich i kie- 
rowników, dąży tylko do powiększenia się 
ilościowo, a nie jakościowo, a w tem dąże- 
niu pochłania bezpożytecznie swe szybko 
rosnące Środki rnateryalne. Przyrost szkół 
bez wartości należy bowiem uważać za mi- 
mus dla celów oświaty narodowej: dzieci, 
zapełniające takie szkoły, w gruncie rzeczy 
nie otrzymują żadnego wykształcenia, żadnych 
trwałych wiadomości, a tysiące tych fikcyj- 
nych rezsadników oświaty istnieją bez ża- 
dnego pożytku, stając tylko na przeszkodzie 
powstawaniu w tych miejseowościach szkół 
istotnie użytecznych. Dlatego z rosnącą oba- 
wą o dalsze losy naszej oświaty narodowej 
patrzymy na wzrastające z każdym rokiem 
znaczenie szkół eerkiewno parafialnych. i 

Tyle o tych szkołach mógł powiedzieć, 
w ramach obowiązującej w Rossyl ustawy 
prasowej, gruntowny znawca szkolnictwa lu- 
dowego. i 

Teraz należy jeszeze przytoczyć zdanie 
prof. S. A. „Raczyńskiego, jednego z najpo- 
ważniejszych współezasnych uczonych rossyj- 
skich, o kierownikach i nauczycielach tychże 
szkół: popach prawosławnych. 

„Duchowni nasi — nie nie warci. Kler 
nasz schnie i ginie śmiercią powolną, ha. 
niebną, podobną do samobójstwa. Przez czas 
długi zamknięty Ściśle w obrębie kasty, wy- 
dzielał on ciągle i wydziela z siebie wszyst- 


tylko żywioły słabe i gnuśne, oraz te tylko 
nieliczne jednostki, w których przypadkowo 
powolanie zeszło się z urodzeniem“. 


LAMOTÓOWANE rass. mia. Smagi, 
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Politische Corresp. donosi, że amstro- 
węgierski ambasador w Petersburgu baron 
Aerenthal otrzymał polecenie wyrażenia rzą- 
dowi rossyjskiemu z powodu zamordowania 
ministra Sipiagina, kondolencyi austro- we- 
gierskiego Rządu. | 

Wedie prywatnych relacyj morderca 
mógł był zbiedz w czasie zamieszania, spo- 
wodowanego zamachem, zwlaszcza, że cze- 
kał na niego powóz zaprzężony w rącze ko- 
nie. Mimo to dał się rozbroić i aresztować. 
Na pytanie Wannowskiego w pierwszej chwili 
nie dał odpowiedzi. Policya sądzi, że ma on 
spólników. W obec prokuratora miał ze- 
znać morderca, że zemścł się za zesłanie 
jego ojca na Bybir, jakoteż za swoje własne 
krzywdy. 

W liście z Petersburga do jednego z 
dzienników niemieckich tak scharakteryzo- 
wano okres rządow zamordowanego mini- 
stra: Gdy w r. 1899 objął Sipiagin po Go- 
remykinie urząd ministra spraw wewnętrz- 
nych, mniemano w szerokich kołach, że na- 
stąpi teraz, jeżeli już nie zupelna zmiana 
systemu, to przynajmniej taka, iż będzie mo- 
gła być mowa o rządach umiarkowanych i 
sprawiedliwych. Sipiagin zawiódł atoli zu- 
pełnie pokładane w nim nadzieje. Właśnie 
za jego czasów reakcya i samowola wybujały 
w sposób zastraszający. lgnorował on nie- 
kiedy nawet radę państwa, a jako osobisty 
referent i doradea cara wyciskał na wszyst- 
kich sprawach państwowych niętno swojej 
wlasnej woli i zacietrzewiemia. Pobiedono- 
scew miał w nim najgorliwszego i najpowol- 
niejszego współpracownika. Sipiagin był też 
najgorliwszym rzecznikiem tak zwanych cza- 
sowych postanowień, wedle których studenci 
za drobne nawet przewinienia mogli być 
wcielani do batalionów karnych. Bezwzglę- 
dne represalia były alfa i omegą jego sztuki 
rządzenia. Z nieubłaganą surowością wystę- 
pował on przedewszystkiem przeciw mani- 
festacyom młodzieży akademickiej. Studentów, 
którzy w więzieniu moskiewskiem wzniecili 
rokosz skierowany przeciw nadmiernie suro- 
wemu obchodzenia się z nimi nadzoru wie- 
zieniiego, polecił wychłostać i morzyć glo- 
dem. Od niego to wyszedł wniosek, aby 
wszystkich podejrzanych o należenie do związ- 
ków terorystycznych stawiać przed sąd do- 
raźny. .. 

Powszechnie zwracają uwagę na wielką 
różnieę, jaka zachodzi pomiędzy obecnym 
ruchem rewolucyjnym a dawniejszym tego 
rodzaju objawem: obecny ruch nie ograni- 
cza się na szezupłem stosunkowo kółka t. zw. 
inteligencyi studenckiej. lecz obejmuje sze- 
rokie masy robotników fabrycznych. A choćby 
bylo prawdą, że pomiędzy tymi, którzy do- 
puścili się zamachów ma oberpolicmajstra mos- 
kiewskiego Trepowa i ministra spraw ws- 
wnętrznych, a przywódcami robotników nie 
zachodzi nawet najmniejszy nawet związek, 
to nie należy zapominać, że wszystkie opo- 
zycyjne żywioły mają na oku jeden i ten 
sim cel, mianowicie obalenie autvkratycz- 
nych rządów, bez względu w jakiej on obja- 
wia się formie. W Petersburgu, — jak ztam- 
tąd piszą — obawiają się na wypadek gdy- 
by koła decydujące nie dały się nakłonić do 
wprowadzenia pewnych reform dalszych je- 
Szcze zamachów. — Czy takie środki dopro- 
wadzą do celu — rzecz inna. Panowanie 
terroru trudno będzie urzeczywistnić, gdyż 
w luki wyrwane zamachem, wstępują nowi 
ludzie. a absolutyzm nie traci na sile; prze- 
ciwnie, można niemal być pewnym, że rząd 
będzie unikat dróg liberalniejszych, nie chcąc 
obudzić mniemania, jakoby sapitulował przed 
terrorystami. 


Rəwizya konstylucy: w Balgii. 


Dla stosunków wewnętrznych w Belgii 
nastała decydująca chwila: Wczoraj wieczo- 
rem lzba reprezentantów belgijskiego parla- 
mentu odrzuciła wniosek zwolenników refor- 
my wyborczej o rewizyi konstytueyi. Uchwała 
zapadła większością 20 głosów. W obee tej 
uchwały należy spodziewać się, że zwolen- 
niey rewizyi udzielą znowu głosu — ulicy, 
Na razie odwołują się oni jeszcze do króla. 
Również zadowalają się jeszcze naciskiem po- 
wszedniego strejku 1 nawołują do zachowa- 
nia spokoju. Dla odparcia ewentualnych ru- 
chów rewulueyjnych, rząd powołał pod broń 
60.000 armię. Oto ostatnie depesze : 

Bruksela, 19 kwietnia. Izba deputo- 
wanych obradowała wezoraj w dalszym ciągu 
nad sprawą rewizyi konstytucyj. > 

„ Deput. Smeths, socyalista, oświadczył, 
że nie wolno oddawać się iluzyom. Sześć- 


kie siły żywotne, zachowując w swem łonie ; dziesiąt tysięcy ludzi stoi gotowych, aby 


zwrócić się przeciw własnym braciom. Ale 
nie wszystkich oni wybiją. Jeszcze dosyć zo- 
stanie do dalszej walki. Rząd nie chce do- 
radzać królowi spełnienia obowiązku. My 
więc zaklinamy i prosimy króla, aby wkro- 
czył. Niech powie jedno słowo, a pokój bę- 
dzie przywrócony. 

Po dłuższej dyskusyi i wywodach sze- 
regu mowców lzba odrzuciła wniosek o re- 
wizyę konstytucyi 84 głosami przeciwko 64. 

Po posiedzeniu Izby udali się deputo- 
wani socyalistyczni na czele tysięcznego tłu- 
mu do domu ludowego, gdzie odbyło się zgro- 
madzenie. Van der Velde zaklinał lud do po- 
zostania na drodze legalnej. Spodziewa się 
on jeszeze interwencyi ze strony króla, który 
może wreszcie położy koniec obecnym sto: 
sunkom.— Następnie uchwalono zatwierdzić 
postanowienie rady robotniczej, co do wy- 
trwania w strejku. Zgromadzeni rozeszli się 
w spokoju. 

Grenobla, 19 kwietnia. W fabrykach 
wyrobów tkackich i przędzalniach w Lyen- 
ne strejkuje 6000 robotników. Od kilku dni 
daje się strejkującym we znaki głód; oneg- 
uj wieczór wymaszerowało wojsko, aby prze- 
szkodzić manifestacyom. Przyszło do starcia, 
przyczem po obu stronach kilka osób odnio- 
sło rany. Tłum ostatecznie rozproszył się. 
Wzmocniono żandarmeryę. Obecnie panuje 
spokój. 

Bruksela, 19 kwietnia. Rada generalna 
partyi robotniczej, wczoraj przed południem, 
w obecności posłów socyalistycznych jedno- 
głośnie uchwaliła wytrwać w strejku przy 
zachowaniu spokoju. 


KRONIKA 


Lwów, 19 kwietnia. 


— P. Marszałek krajowy Andrzej hr. 
Potocki — jak z Krakowa donoszą — przyby- 
wszy tam wczoraj rano, udał się 0 godzinie ij 
przed południem na posiedzenie Rady powiato- 
wej. Powitany przez prezesa dr. Paszkowskiego, 
P. Marszałek w odpowiedzi zaznaczył, że W roz- 
woju autonomii Radom i wydziałom powiato- 
wym przypadło najważniejsze zadanie wyzyskać 
dany zakres przez bezpośrednie działanie w po- 
wiecie i przez bezpośrednią styczność z gmina- 
mi. Następnie przysłuchiwał się P. Marszałek 
obradom i uchwałom wydziału, a w końcu że- 
gnając się oświadczył, że z zadowoleniem, a jako 
Krakowianin także z pewną dumą podnosi, iz 
krakowska reprezentacya powiatowa słusznie ma 
opinię jednej z najlepszych w całym kraju. 

— Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska ob. łać. Instytucyę kanoniczną na 
opróżnione probostwo w Nadwórnie otrzymał ks. 
Tomasz Trzebunia, proboszcz w Delatynie. 

Administratorami zamianowani: ks. Ma- 
ksymilian Majewski, b. admin. w Nadwórnie do 
Delatyna; ks. Władysław Wańkowicz, proboszcz 
z Kobylnicy excurrendo do Łukawca. 

Przeniesieni: ks. Józef Zawisza, b. adm. 
w Krzywczu, do Milna ad Załoźce, ks. Tytus 
Zajączkowski z Milna do Żabiniec, jako expo- 
zył; ks. Adam Pyrek z Trościańca ad Załoźce 
do Ozerwonogrodu; ks. Fryderyk Cywiński z 
Czerwonogrodu do Trościańca; ks. Piotr Gorze- 
lec z Bueniowa do Medynia ad Toki. 

Konkurs na opróżnione probostwo w De- 


latynie ogłoszony do 15 czerwca b. r, A na 
Łukawiec do końca maja b. r. 
Dyecezya przemyska ob. łać. Odznaczony 


expos. canon. ks. Tomasz Teleka, proboszcz w 


Radawie. 

Zamianowany kooperatorem dirygensem w 
Szerzynach ks. Michał Sidor, wikary w Jaro- 
sławiu. 

Przeniesieni: ks. Piotr Hajduk z Gorlic 
do Wesołej, ks, Jam Pasek z Gorlice do Golcowy, 
ks. Leopold Turzyński z Sieniawy do Jarosła- 
wia, ks. Józef Łania z Gogolowa do Pysznicy, 
ks. Stanisław Horowicz z Pysznicy do Gorlice. 

Zamianowany administratorem excurendG 
w Łowcach ks. Wojciech Szmyd, proboszcz w 
Kaszycach. 

Konkurs na probostwo w Łowcach rozpi- 
sano z terminem do 15 maja b. r. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we środę, 28 b.m., o godzinie 6 wie- 
czorem w Sali ratuszowej. 

— Wybory do Izby handlowo-prze- 
mysłowej. Wczoraj po południu dokonano skru- 
tynium wyborów do Izby handlowo-przemysłowej 
z okręgów: sanockiego, samborskiego i żółkiew- 
skiego. 

Z okręgu sanockiego wybrani zostali: 
w kategoryi handlu p. Reich z Sanoka, w ka- 
tegoryi przemysłu p. Julian Wang, właściciel 
fabryki wyrobów chemicznych we Lwowie; 

z okręgu samborskiego w kategoryi 
handlu p. Mauryey Jonasz, bankier ze Lwowa, 
w kategoryi przemysłu p. Michał Michalski, 
wiceprezydent miasta Lwowa; 

z okręgu żółkiewskiego w kategorji 
handlu p. Leon Rosenfeld, kupiec we Lwowie, 
w kategoryi przemysłu p. Bolesław Długoszow- 
ski, inżynier we Lwowie. 

Dalszy ciąg skrutynium w poniedziałek po 
południu, 
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— Z Akademii umiejętności w Kra- 
Kkowie. Posiedzenie wydziału historyczno-filozo- 
ficznego odbędzie się d. 21 b. m. o godzinie 6. 
Porządek dzienny obejmuje: Dr. W. Kętrzyński 
przedstawi treść swej pracy p.t.: „O Swewach*. 
Potem odbędzie się posiedzenie administracyjne 
w sprawie konkursów. 

— S$ubwencya. Wydział krajowy udzielił 
gminie miasteczka Lanckorony, pow. wadowi- 
ckiego, subwencyę w kwocie 300 K., na urzą- 
dzenie ogrodu przy miejseowej szkole dla nauki 
sadownictwa i pszezelnictwa. 

— Komitet zawiązany dla sprowadzenia 
zwłok Chopina do kraju, odbył wezoraj wie- 
czorem w prezydyum wyższego sądu krajowego 
posiedzenie pod przewodnictwem JE. dr. Ale- 
ksandra Mniszka Tchorznickiego. 

W posiedzeniu tem wzięli udział profe- 


sorowie Uniwersytetu dr. Kadyi i dr. Balasits, : 


radea sądu krajowego dr. Berson, wiceprezes 
Towarzystwa dziennikarzy polskich p. Kazimierz 
Skrzyński, radca Kulczycki, p. Szczepański, oraz 
reprezentanci młodzieży akademickiej i polite- 
chnicznej. 

Prof. dr. Til usprawiedliwił swą nieobe- 
GNOŚĆ. 

Po zagajeniu posiedzenia i odczytaniu osta- 
tniego protokołu, zawiadomił przewodniczący JE. 
dr. Telorznieki zebranych, że komitet otrzymał już 
w całości pieniądze, przekazane przez dawny 
komitet budowy pomnika Chopina Kołu litera- 
eko-artystycznemu, kwota ta, po potrąceniu ko- 
sztów wynosi obecnie 2518 koron 20 halerzy i 
złożona jest na książeczkę galic. Kasy Oszczę- 
dności. 

Z kolei na wniosek JE. dr. Tchorznickie- 
go postanowiono wyrazić prof. dr. Tillowi po- 
dziękowanie za poniesione trudy w podjęciu tej 
kwoty. 

Następnie toczyła się obszerna dyskusya 
nad dalszą akcyą komitetu wobec tego, że spro- 
wadzenie zwłok Chopina do kraju musiało być 
odłożone do nieokreślonego bliżej terminu. Po- 
chowanie bowiem zwłok Chopina na Wawelu 
okazało się ze względów zasadniczych niewyko- 
nalne, a rodzina Chopina nie życzy sobie innego 
miejsca. 

Wobec tego stanu rzeczy p. K. Skrzyński 
postawił wniosek, aby komitet obecny zamienił 
się w komitet budowy pomnika Chopina z tem 
jednak zastrzeżeniem, że odwołanie się do spo- 
łeczeństwa o składki na ten pomnik odłożone 
zostanie aż do postawienia pomnika Mickiewicza 
we Lwowie. 

Nad wnioskiem tym toczyła się dłuższa 
dyskusya, w której zabierali głos niemal wszyscy 
obecni na posiedzeniu, poczem w głosowaniu 
wniosek ten uchwalono prawie jednomyślnie. 

W końcu posiedzenia uchwałono jeszcze 
na wniosek JE dr. Tehorznickiego udać się do 
wszystkich polskich Towarzystw muzycznych z 
prośbą o maateryalne poparcie komitetu, oraz po- 
stanowiono ma wniosek p. Szczepańskiego za- 
wiadomić o rezultacie sprawy sekcyę Chopinow- 
ską Towarzystwa muzycznego w Krakowie. 

— "Towarzystwo „Bratniej pomocy słu- 
chaczów Politechniki* wybrało na odbytem wczo- 
raj wieczorem walnem zgromadzeniu przewodni- 
czącym p. Litwinowicza. 

— Koncert „Echa“, zapowiedziany na 
20 b. m., został odłożony z powodów od To- 
warzystwa niezależnych, na środę, d. 23 b. m., 
przy niezmienionym programie. 

— Walne zgromadzenie lwowskiego 
korpusu weteranów wojskowych odbędzie się w 
niedzielę, dnia 20 b. m., o godzinie 3 po po- 
ludniu w sali Stowarzyszenia „Gwiazda”, przy 
ul. Franciszkańskiej 7. 

— Fundusz przemysłowy z dniem 31 
grudnia z. r. wynosił 1,405.409 K. Na kwotę 
tę składają się: gotówka w kasie Banku kra- 
jowego 70.120 K., udziały w czterech większych 
akcyjnych przedsiębiorstwach 145.000 K. i stan 
pożyczek udzielonych przedsiębiorstwom przemy- 
słowym 1,190.289 K. Ta ostatnia kwota została 
rozpożyczoną 141 przedsiębiorstwom, a miano- 
wicie: 28 przemysłu tkąckiego, 22 drzewnego, 
20 metalowego, 9 skórnego, 14 keramicznego i 
46 ióżnych innych gałęzi przemysłu. 

— Rewizya systemu gimnastycznego. 
Dla przeprowadzenia uchwały wydziału Związku 
polskich towarzystw sokolich, w sprawie rewi- 
nyi systemu gimnastycznego, wysyła Związek 
łącznie 4 Towarzystwami i okręgami na studya 
gimnastyki szwedzkiej do Zagrzebia ze Lwowa 
pp.: Cenara, Ghomiekiego, Durskiego, Janikow- 
skiego 1 Kwiatkowskiego Romualda; z Krakowa 
pp.: Rnecińskiego, dr. Kirkora i dr. Rowińskie- 
go; z Tarnopola pp.: Domaradzkiego i Szyty- 
lińskiego; z Rzeszowa p. Starego: z Przemyśla 
p. Złotnickiego; ze Stanisławowa p. Swiątkie- 
wieza; z Bochni p. Timbera. Oprócz tego wy- 
syła także Rada szkolna krajowa p. Szezurkie- 
wicza, nauczyciela seminaryum nauczycielskiego 
we Lwowie. 

Wezoraj wieczorem wyjechali już ze Lwo- 
wa na te ćwiczenia pp.: Dnurski, Chomieki, 
Kwiatkowski i Cenar. 

— Konferencya nanczycieli-kierowników 
dopełniających kursów rolniczych w szkołach 
ludowych rozpoczęła się onegdaj w sali szkoły 
ludowej im. Staszica. W obradach bierze udział 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Pła- 
żek, kilku członków Rady szkolnej krajowej, 
inspektorowie szkolni okręgowi, nauczycie-kiero- 


logicznego ciehe żałobne Msze św. w obu eb- 
rządkach. Chór akademicki śpiewał pieśni żało- 


Jaszowski. 


wieczorem odbędzie się w kościele 00. Kapu- 


czewskiej, córki pp. Bolesławów Skórczewskieh, 
z dr. Edwardem Korczyńskim, synem radcy 
Dworu prof. dr. Edwarda Korczyńskiego. 


Banku dla handlu i przemysłu we Lwowie zmarł 
wczoraj po południu nagle na ndar serca 58-le- 
tni rysownik techniczny Tomasz Heldstein. 


Zakładu medycyny sadowej. 


mieszkeiema przy ul. Kleparowskiej l. 9, skra- 
dziono wczoraj dwa zegarki srebrne, 1 zańcu- 
szek srebrny i 1 niklowy. Podejrzanego o popeł- 
nienie tej kradzieży Władysława Śledzińskiego 
aresztowała już policya. 


handlu i przemysłu nr. 8714 i 8622, oraz kartkę 
zastawniczą Banku hipotecznego nr. 3824. 


za kradzież worków, wartości przeszło 800 K., 
swemu slużbodawey, Samuelowi Lechowiczowi. 


glej nocy po rozebraniu części parkanu z miej- 


skiego składu drzewa, przy ul. Pompierskiej 1. 


prośbę o odpowiednie powiększenie przy sądzie 
Najwyższym ilości referentów, którym załatwia- 
nie spraw galicyjskich w ostatni:j instaneyi jest 


wezęśniej jak za 5—6 miesięcy wyrok w sądzie 


wniey kursów rolniczych, profesorowie rolnictwa 
w seminaryach nauczycielskich i 3 dyrektorów 
niższych szkól rolniczych. Przedmiotem obrad 
jest zdanie sprawy z dotychczasowej działalno- 
ści i skutków tych kursów, oraz wytyczenie 
programu na przyszłość. 

— Lwowskie Towarzystwo łyżwiar- 
skie zawiadamia. że z dniem dzisiejszym roz- 
począł sie już sezon sportowych gier i zabaw 
na Stawach Panieńskich. 

W zabawach tych bezprzecznie zajmować 
będzie i w tym roku pierwsze miejsce gra w 
lawn-tennis. — Place te więc stosownie do po- 
trzeby zostały znowu znacznie rozszerzone i na 
nowo uregulowane, a ceny gry obniżone do mo- 
żliwych granic. Pożądaną też dla licznych mi- 
lośbpików gry tej może być i wiadomość o te- 
gorocziym krajowym turnieju tennisowym, któ- 
ry zamierzony jest na pierwsze dni czerwca, a 
przyjdzie rzeczywiście wtedy do skutku, gdy do 
końca maja r. b. najmniej 12 zgłoszeń osób 
w turnieju udział biorących nadesłanych zo- 
stanie. 

— Uroczyste nebożeństwo żałobne za 
duszę Ś. p. ks. dr. Ludwika Klossa, prof. i re- 
ktora Uniwersytetu lwowskiego, tudzież b. re- 
ktora seminaryum chłopców, odbyło się dzisiaj 
w kościele św. Mikołaja, urządzone staraniem 
senatu akademickiego. Kościół był przyozdobiony 
zielenią, a w pośrodku — wśród jarzących się 
świec — ustawiony był katafalk. W pierwszych 
ławkach zajęli miejsca rektor dr. Kruczkiewicz 
i członkowie senatu, przed którymi ustawili się 
bedele z berłami uniwersyteckiemi, owiniętemi 
w krepę. Dalsze ławki zajęli profesorowie i do- 
cenci Uniwersytetu, tudzież słuchacze Uniwersy- 
tetu i liczne grono dawnych wychowanków ś.p. 
Klossa. Przed głównym ołtarzem odprawił na- 
bożeństwo ks. dziekan dr. Fijałek, przy bocznych 
ołtarzach odprawiali profesorowie wydziału teo- 


chwili zbliżył się młody człowiek Paweł Tiemá 
i ująwszy broń w swe ręce, począł żartem 
mierzyć do pracujących. Strzelba starego syste- 
mu zawiodła na razie. Ośmielony tem chłopieć 
zmierzył się jeszcze raz i wtedy padł już strzał, 
który położył trupem na miejscu 22-letnią Ma- 
ryannę Szewezykównę, raniąc bardzo niebezpie- 
cznie jeszcze dwie inne dziewczęta. 

— Prezesem Rady powiatowej w Cie- 
szanowie, po rezygnacyi ks. Władysława Sa- 
piehy, wybrano ks. Juliana Puzynę, zastępcą zaś 
jego p. Kazimierza Jampolskiego z Łówczy. 

— Mmierć w nurtach rzeki. Ze Sta- 
nisławowa donoszą: Onegdaj późno w nocy kilku 
gospodarzy gruntowych z Wołczyńca wracało Z 
odpustu z Podłuża. W chwili, gdy przeprawiali 
się wozem przez rzekę Bystrzycę, wezbrane fale 
rzeki przewróciły wóz z jadącymi. Wszyscy Zd0- 
łali się uratować z wyjątkiem włościanina Mi- 
kołaja Gregorasza, który zginął w nurtach rzeki. 

— Ofiara alkoholu. Ośmnastoletni pa- 
robek z Wierzbiatyna, Seweryn Pukało, zajęty 
onegdaj na stacyi kolejowej w Jezierzanach wy- 
ładowywaniem okowity z wozów, napił się jej 
w takiej ilości, że padł nieprzytomny na ziemię 
imimo natychmiastowej pomocy lekarskiej zmarł 
w kilka godzin. 

— Uroczyste otwarcie krajowego za- 
kładu dla obłąkanych w Czernioweach odbędzie 
się dnia 29 b. m. o godzinie 11 przed połu- 
dniem. Otwarcia dokona Marszałek kraju Lupul. 


— Z Wiednia. Sąd karny skazał na 
śmierć przez powieszenie Jana Koborila, sprawcę 
morderstwa popełnionego 26 stycznia b. r. w 
VII dzielnicy miejskiej na osobie Izraela Kessle- 
ra, właściciela sklepiku z tandetą. 

— Grieg w Warszawie. Z Kopenhagi 
donoszą, że kompozytor Edward Grieg wyjeżdża 
w tych dniaeh do Warszawy, aby wziąć udział 
w trzech koncertach urządzanych przez tamtejszą 
Filharmonię. 

— Całkowite zaćmienie księżyca bę- 
dzie widzialne u nas w dniu 22 b. m. Poczatek 
zaćmienia wedlug czasu kolejowego o godzinie 6 
wieczorem, zupełne zaćmienie od godziny 7 
minut 10 do godziny 8 minut 35, koniec za- 
ćmienia o godzinie 9 minut 45, 


— Fałszywe 500-rublówki. Jeszcze we 
wtorek zgłosił się do kantoru J. Dworzyckiego 
i Sp., na Krakowskiem Przedmieściu w War- 
szawie, jakiś mężczyzna w celu kupienia pa- 
pierów wartościowych, a po ukończonych ukła- 
dach złożył w kasie należną sumę 22.000 rh. 
w banknotach 500-rublowych. Skoro jednak ka- 
syer zakwestyonował pierwszy z wierzchu bank- 
not, jako podejrzany, przybysz, pochwyciwszy 
paczkę z banknotami, ulotnił się, jak kamfora. 
Drugiego dnia w kancelaryi jednego z rejen- 
tów mówiono o tym fakcie w chwili spisywa- 
nia aktu, poczem interesant miał złożyć sume 
80.000 rb., którą miał przygotowaną również 
w papierach 500-rublewych, otrzymanych przed 
pół godziną w jednym z najpoważniejszych i 
najdawniejszych kamtorów bankierskich W. L. 
przy sprzedaży mu listów zastawnych. Banknoty 
500-rublowe w nienaruszonych paczkach, opie- 
czętowanych i opatrzonych opaskami z firmą 
kantoru W. L., przyniósł interesant wprost do 
kancelaryi rejenta. 

W skutek jednak opowiadań o fakcie dnia 
zeszłego, zarządził rejent dla wszelkiego bezpie- 
czeństwa sporządzenie sumarycznego spisu tych 
banknotów, czemu interesant nie tylko się nie 
sprzeciwił, ale owszem oświadczył, że przez ciąg 
24 godzin przyjmuje na siebie odpowiedzialność 
za wszelkie możliwe straty, Z pieniędzy tych 
wypłacono u rejenta różne sumy wierzycielom. 
Jeden z nich posłał 12.000 do umieszczenia w 
Banku handlowym, lecz tu stwierdzono, że z 
przysłanych 24 banknotów 500-rublowych było 
16 fałszywych! Również fałszywym okazał się 
jeden banknot, posłany z kaneelaryi rejenta do 
rozmiany. Posłany z nim pisarz udał się do 
sąsiedniego rejenta, który nie miał drobnych. 
Obecny przy tem interesant, chcąc mu wygo- 
dzić, przyjął ten banknot i rozmienił, 

Gdy jednakże w pół godziny potem udał 
się-z tym banknotem do banku W. L., ten sam 
kasyer, który tak niedawno wypłacał takimi sa- 
mymi banknotami, odmówił mu przyjęcia tej 
500-rublówki. Interesant udał się przeto do 
kantoru banku państwa, gdzie natychmiast po- 
znano fałszywy banknot, a jego samego areszto- 
wano, poczem dopiero rozjaśniono sprawe o tyle, 
iż wykryto źródło pośrednie, z którego dostały 
się falszywe banknoty w obieg. Oto zgłosił się 
do kantoru bankowego Pinczewskiego przy ul. 
Marszałkowskiej jakiś nieznajomy, który chciał 
kupić pewne papiery wartościowe za większą 
gotówkę. Gdy kantor P. papierów tych nie miał, 
posłał komisanta po nie wraz z deponowaną go- 
tówką (samemi 500-rublówkami) do kantoru 
W. L., gdzie żądane papiery sprzedano, a go- 
tówkę jako dobrą przyjęto. 

Z polecenia władzy został na razie zaw- 
knięty kantor bankierski Pinczewskiego przy 


bne. Mowę żałobną wygłosił prof. ks. Błażej 


— Slub. Dnia 26 b. m. o godzinie 6 


cynów w Krakowie ślub panny Jadwigi Skór- 


A Nagła śmierć. W jednem z biur 


Zwłoki odstawił komisaryat do kostnicy 


A Kronika policyjna. Janowi W., za- 


Zgubiono: kartki zastawnicze Banku dla 
Aresztowano parobka Józefa Jaszczyszyna 
Trzy ćwierci saga drzewa skradziono ubie- 


— Wydział krakowskiej Izby adwoka- 
ckiej wniósł do Ministerstwa sprawiedliwości 


przydzielone, albowiem obecnie procesy galicyj- 
skie zalegają miesiącami w sądzie Najwyższym 
z powodu nawału spraw galicyjskich tak, iż 


Najwyższym zapaść nie może. 

Prośbę tę przesłał wydział Izby adwoka- 
ckiej także Kolu polskiemu i P. Ministrowi dla 
Galicyi dr. Piętakowi celem poparcia, a zarazem 
przesłał wydział odpis tej prośby prezydyum 
sądu krajowego wyższego w Krakowie i we Lwo- 
wie i wydziałom łab adwokackich we Lwowie, 
Przemyślu i Samborze do wiadomości. 

— Z Krakowa donoszą: Komisya wę- 
glowa Rady miejskiej na odbytem wczoraj wie- 
czorem posiedzeniu uchwaliła dalszą zniżką cen 
węgla ze składu miejskiego o 4 h. na cetnarze. 
Obecnie cetnar węgla z dostawą do domu ko- 
sztuje 66 h. Jest to cena niebywale niska. 

Biuro zajmujące się przygotowaniem wy- 
borów do Rady miejskiej, wygotowało już karty 
legitymacyjne, które w poniedziałek 10 woźnych 
rozpocznie doręczać wyborcom. Dziś pojawiły się 
plakaty pouczające o wyborach. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Faustyna 4 Bednarskich Rabl, w 71 roku 
życia; 

Ludmila z Łyczkowskich Jastrzębska, żona 
naczelnika oddziału rachunkowego magistratu w 
Przemyślu, w 42 roku życia. 

W Stanisławowie, Marya z Laskownickich 
Rylowa, w 98 roku życia. 

W Łukawcu, ks. Andrzej Łukasik, pro- 
boszcz tamtejszy. 

— Btraszny wypadek zdarzył się dnia 
15 b. m. w lesie „Poszyna*, należącym do pu- 
szczy niepolomickiej. Leśny Karol Siemienineh, 
dozorujący ludzi zajętych przy sadzeniu drzewek, 
oddalił się na kilka chwil w głab lasu, zosta- 
wiając pod drzewem nabitą strzelbę. W tej 


dzenia. 


— Automobilem na około ziemi. Nasz 
duński korespondent donosi: Z końcem tego 
miesiąca wyruszają z Kopenhagi automobilem 
własnego pomysłu w podróż naokoło ziemi, in- 
żynier duński Max Qudell i dr. Lehwesz. Max 
Cudell polecił w tym celu zbudować francuskiej 
fabryce Paulard i Levassor, samochód porusza- 


ul. Marszałkowskiej aż do dalszego rozporzą 


~ 
U 


ly motorem benzynowymi o sile 25 koni, skon- 
struowany w ten sposób, że boczne kanapki u- 


mieszczone wzdłuż omnibusu, dają się zamienić 


na wygodne łóżka, na dachu mieszczą się przy- 
bory podróżne, a boczne ściany są ruchome i 0- 
patrzone w szklane i drewniane okna. Pneu- 
matyczne kołą chronią od zbytnich wstrząśnień, 
benzynowy zaś motor umieszczony w tyle omni- 
busu oświetla wedle potrzeby jego wnętrze. 
Bliższe szczegóły tej śmiałej wyprawy zostaną 
ogłoszone niebawem w miejscowych i angiel- 
skich dziennikach. 

— Ogólna długość linij kolei państwo- 
wych w Austryi wynosi 11,728.868 klm., z tego 
na dyrekcyę krakowską przypada 1131748 klm., 
na lwowska 1157205 klm., na stanisławowską 
zaś 1668 091 klm. 

— Milion koron nagrody naznaczył 
znany wynalazca Hiram Maxim, twórca dział 
Maxima, za skonstruowanie maszyny do latania— 
nie balonu — która mogłaby rozwinąć wielką 
szybkość i nadawałaby się do celów wojskowych. 
Jest to nagroda dwa razy większa od nagrody 
aeronautycznej, wyznaczonej na przyszłorocznej 
wystawie międzynarodowej w St. Louis. Hiram 
Masim sam zajmował się wiele aeronautyką; od 
czasu jednak, gdy najwierniejszy jego pomocnik 
zginął podczas próby, zarzucił niebezpieczne do- 
swiadczenia. 


e 


Notatki literackn-ariysiyezie. 


Kazimierz Laskowski, autor „Pogrze- 
bu“, dzisiejszej premiery, którego pełne wdzięku 
i prostoty poezye ukazują się stale w pismach 
warszawskich i uczyniły ich twórcę, kryjącego 
się pod literami Æl, niezmiernie popularnym, 
otrzymał w tych dniach od „Warszawianek” w 
darze pióro srebrne. Na dar ten odpowiedział Bl 
w Kuryerze Warszawskim następującym sli- 
cznym wierszykiem : 

Najpiękniejszym, a więc... 
Warszawiankom w podzięce. 
Bl. 
Gdybym był majem słonecznym, 
Gdybym był majem, 

Gościńcem przemknałbym mlecznym 

Z piersią otwartą ścieżajem 

I leciał ku Wam, serdecznym ! 

Lecia! wyrajem. 


Zajrzałbym zorzą w świtanie 
W wasze okienko, 

Posiewał kwiaty, kochanie, 

Rozmarzeń dzwonił piosenką. 

W każde się pieścił zaranie 
Ustek wisienką. 


Schodziłbym do was błękitem, 
Upojeń rosą, 

Rajskie ekstazy z zachwytem 

"ęczową rozplatał kosą 

T życie z ziemskim tym bytem 
Zrównał niebiosom. 


Jak w bluszcz bym serea opowił 
Przędzą miłosną 
I słodkie echa wyłowił, 
Zanim w zwątpienin gdzieś posną; 
Sny niewyśnione odnowił 
I mówił: wiosną. 


Płynałbym miodem pasiecznym, 
Szeptałbym rajem; 
Szybował ku Wam, serdecznym ! 
Jak lotne ptastwo wyrajem, 
Gdybym był majem słonecznym, 
Gdybym był... majem. 


I nicbym nie chciał dla siebie 
Z czarów roztoczy, 

Z tego na ziemi, na niebie, 

Jak jeno patrzeć wam w oczy! 


Jak jeno patrzeć wam w oczy! 

El. 

Dzieje wychowania i szkół w Polsce. 
Komisya do badania dziejów literatury i oświaty 
w Polsce, powołana przez wydział filologiczny 
Akademii umiejętności w Krakowie do opraco- 
wania historyi wychowania i szkół w Polsce, 
wydała odezwę, w której zwraca się do ogółu 
naszego z prośbą o poparcie i pomoc w jej pra- 
cach. 

Komisya zaznacza w swej odezwie, że mą- 
my świetną przeszłość, a w niej piękne dzieje 
wychowania i szkół, ale niektóre partye naszych 
dziejów edukacyjnych leżą całkiem odłogiem, 
inne zaczęto zaledwie badać, a mało która dro- 
bna część może uchodzić za zupełnie opracowaną. 
W całym ruchu panuje dorywczość, bezprogra- 
mowość, rozstrzelenie sił. Otóż nie można dłużej 
cierpieć, ażeby tak ważna gałąź historyografii 
polskiej w takiem nadal pozostawała zaniedba- 
niu. „Słusznie — mówi odczwa — domagamy 
się edukacyi w duchu narodowym, a przecież 
nie staramy się o nałeżyte poznanie naszej prze- 
szłości edukacyjnej. Wprowadzamy do dzisiej- 
szych naszych szkól niejeden nowy środek pe- 
dagogiczny jako zdobycz zachodniej kultury, a 


mało kto wie, że szkoła narodowa już go pra- 
ktykowała z wielkiem dla wychowania młodzieży 
polskiej pożytkiem. Cytujemy w naszych mowach 
i książkach powagi pedagogiczne obce, chociaż 
w literaturze pedagogicznej naszej są takie same 
skarby. Mówią nam cudzoziemcy nie bez lekce- 
ważenia, że nie musieliśmy mieć świetnych dzie- 
jów edukacyjnych, gdy o ich badanie tak mało 
się troszczymy, my musimy połykać wstyd, bo 
nie mamy gotowej odpowiedzi”. 

Wskazawszy, co robi się w tym kierunku 
za granicą, komisya Zaznacza z naciskiem, że 
jej najgorliwsze usiłowania nie doprowadziłyby 
do pożądanych skutków bez dobrej woli i czyn- 
nego poparcia ze strony światłego społeczeństwa. 
Komisya potrzebuje Koniecznie takiej pomocy, 
bo sama nie podoła ogromowi pracy. Historyo- 
grafia dziejów wychowania i szkól w Polsce, to 
zaiste zzdanie niemałe. Trzeba zebrać, opraeo- 
wać i ogłosić ustawy i ordynacye szkolne, wy- 
dane przez Kościól, Państwo, gminy, stowarzy- 
szenia wszelkiego rodzaju i przez poszczególne 
osoby, dalej materyały, tyczące się wewnętrznego 
urządzenia i orgamizacyi szkół, wszelkiego ro- 
dzaju przepisy szkolne, dalej patenty i nomina- 
cyc nauczycielskie, listy papieskie, bule, kapitu- 
larze, roty zaprzysiężenia, potwierdzenia bisku- 
pie, ustawy szkolne zakonne, plany naukowe, 
tyczące się tego przedmiotu, akta synodalne, do- 
kumenta uposażenia, rachunki, kwity, protokoły 
wizytacyjne, spisy uczniów i t. d. Na baczną 
uwagę zasługują też podręczniki szkolne. 

Celem zbadania dziejów pedagogii, które 
się ściśle łączą z historyą szkół, trzeba zebrać 
materyał do biografij naszych pedagogów, obok 
tego zgromadzić wszelkiego rodzaju zapiski, ma- 
jące wybitną treść pedagogiczną, dalej liczna 
u nas ilustracye z dziedziny pedagogii, komedye 
i wszelkie sztuki żakowskie, dość częste opinie 
i orzeczenia pedagogiczne, instrukcye wycho- 
waweze, przepisy karności, ustawy  bursalne, 
pieśni studenckie, wiadomości o ćwiczeniach fi- 
zycznych, grach, zabawach, pielęgnowaniu zdro- 
wia, o szpitalach studenckich, i t. d., it. d. 
7 naciskiem też trzeba podnieść, że historya pe- 
dagogii musi ściśle określić zakres i jakość 
wpływów pedagogicznych literatury nadobnej i 
wszelkich nauk, wykładanych w szkołach. 

Komisya obejmuje w swych badaniach 
wszelkie szkoly i wszystkie systemy wychowa- 
wcze danego okresu, gdyż tyłko tym sposobem 
zyskuje się możność należytego oryentewania się 
tak w szczegółach, jak i w całości. 

Dla badania dziejów pedagogicznych i 
szkolnych każda ieh epoka, każdy ich okres ma 
równorzędne znaczenie, to też komisya z wdzię- 
cznością przyjmie wiadomości o materyałach a 
wzgiędnie materyały same każdego czasu. Ma- 
jąc jednak wzgląd na małą liczbę pracowników 
i na ogrom wielki pracy, pragnie komisya, nie 
zapominając o całych dziejach, skupić na razie 
siły w pierwszej linii około zbadania dziejów 
i szkół wieku XV. i XVI. oraz czasów od roku 
1740 do 1867. 

Podejmując się tak rozległej pracy około 
zbadania tak szezytnych gałęzi kultury polskiej, 
spodziewa się komisya wszechstronnego, cayn- 
nego a wytrwałego poparcia ze strony Towa- 
rzystw naukowych, dalej ze strony wszystkich 
naszych uczonych, którzy, pracując na innych 
fachowych niwach, zechcą odtąd zwracać uwagę 
i na materyały, odnoszące sią do dziejów pe- 
dagogii i szkół i komunikować je komisyi, lub 
regestrować w sposób, jaki uznają za właściwy; 
spodziewa się komisya tego poparcia także ze 
strony szerokich sfer duchowieństwa od profe- 
sorów i nauczycieli i t. d. 

Komisya udzieli według możności z całą 
gotowością bliższych wskazówek i wyjaśnień po- 
szezególnym pracownikom, jeżeli się o nie do niej 
zgłoszą. 

W przewidywaniu, że wielu życzliwych 
sprawie nie znajdzie tyle wolnego czasu, ażeby 
znany sobie materya? do dziejów pedagogii i 
szkół zebrać i drukiem ogłosić, komisya, nie 
chego mimo to pozbawiać się ich skutecznej po- 
mocy, zaprasza tych zwolenników prac swoich 
bodaj do zrejestrowania tych wiadomości z dzie- 
dziny dziejów edukacyi miejscowej 1 do prze- 
slania ich pod adresem komisyi. Ażeby zbiera- 
nie tego rodzaju wiadomości ułatwić, dołączyła 
komisya do „odezwy“ krótki kwestyonaryusz : 

1. Jakie szkoły lub pensyonaty istniały 
i istnieją w danej zamieszkałej przezemnie miej- 
scowości ? 

2. Jakie są najstarsze żródłowe o nich 
wiadomości? Czy istnieje akt erekcyjny lub in- 
nego rodzaju najdawniejsze historyczne doku- 
menta i z jakiego czasu pochodzą? 

8. Czy istnieją materyały historyczne do 
dalszych dziejów danego zakładu, z których po- 
chodzą czasów i jakiego są rodzaju? Czy akta 
urzędowe, czy kroniki, czy wizyty szkolne, czy 
fundacye na rzecz nauczyciela lub szkoly, czy 
instrukcye naukowe, czy też innej kategoryi 
źródła ? 

4. Gdzie się te wszystkie źródła znajdują, 
w jakiem archiwum, pod czyim dozorem i do 
kogo można się po nie zgłaszać? 

5. Ktoby ewentualnie zechciał z miejsco- 
wych lub blizkich podjąć się naukowego opra- 
cowania rzeczonych materyałów ? 

6. Czy istnieje historya danego zakładu 
bądź to w rękopisie, bądź też drukowana, kto 
jej autorem i gdzie jej szukać? 

7. Jakie dawne ksiąźki szkolne istnieją W 
bibliotekach publicznych lub prywatnych lub 
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szkolnych danej miejscowości i jak opiewaję 
dokładne ich tytuły z wyrażeniem autora, miej- 
sca i roku wydania? Czy może pozostała cała 
dawna biblioteka szkolna? 

8. Jakie portrety, nagrobki, tablice pa- 
miątkowe zasłużonych pedagogów znane są w 
miejscowych lub okolicznych szkołach, kościo- 
łach, muzeach lub domach prywatnych ? 

9. Jakie zabytki dawnych środków pomo- 
eniczych do rozmaitych nauk, udzielanych po 
szkołach, ocalały w danej miejscowości lub w 
sąsiednich wsiach i miastach i czyją one sa 
własnością ? 

10. Jakie zabytki znane są z dziedziny 
wychowania ? Czy pozostały n. p. jakie dawne 
przyrządy do gier, do’ ćwiczeń gimnastycznych, 
wojskowych i t. p. Czy istnieja jakie dawne 
zabytki, służące do karania lub nagradzania 
uczniów, n. p. tabliczki drewniane do zawiesza- 
nia na szyi, do wywieszenia na kurytarzu z na- 
zwiskiem ucznia winowajcy, medale lub krzy- 
że uznauia lub inne tym podobne przedmioty ? 

11. Jaki inny jeszcze materyał znajduje 
się dla objaśnienia dziejów danej szkoły za po- 
mocą ilustracyi? Czy są n. p. widoki i plany 
szkoły, tablice erekcyjne szkoły lub bursy, ko- 
ścioła lub kaplicy szkolnej, rysunki lub obrazy 
lub rzeźby, lub medale, przedstawiające pewne 
momenty z dziejów szkoły lub szkół danej miej- 
scowości ? 

12. Jakie materyały z powszechnych dzie- 
jów pedagogii i szkół w Polsce znane mi są i 
gdzie się one znajdują, w którem archiwun i 
pod jaką sygnatnrą? 

13. Czy nie mam wiadomości o mate- 
ryałach do dziejów nauki prywatnej po domach 
luh o podróżach zagranicznych dla edukacyi ? 

Odpowiedzi na powyższe pytania, a ewen- 
tualnie inne jeszcze szczegóły pomieści komisya 
w swoich wydawnictwach pod nazwiskiem przy- 
syłającego. 


„Pamiętnika literackiego", czasopisma 
kwartalnego, poświęconego historyi i krytyce li- 
teratury polskiej, a wydawanego przez Towa- 
rzystwo im. Adama Mickiewicza we Lwowie, 
ukazał się świeżo okazały zeszyt drugi, nie ustę- 
pujący w niczem pierwszemu. Nowe wydawni- 
ctwo, równie starannie dalej prowadzone, zajmie 
pierwszorzędne miejsce w pośród publikacyj na- 
ukowych. Obu zeszytom poświęcimy obszerniej- 
szą ocenę, na którą rzetelnie zasłużyły, 


Hr. Stanisław Rzewuski. Dzienniki 
warszawskie donoszą, że po trzynastoletniej nieo- 
beeności przybył z Paryża do Warszawy Stani- 
sław hrabia Rzewuski, autor „Hrabiego Wil- 
tolda“, „Teodory“, „Tyberyusza na Capri“ i 
innych utworów powieściowych i dramatycznych, 
pisanych z indywidualnym talentem po polsku 
i po francusku. 

Hr. Rzewuski przywiózł z sobą nową sztu- 
kę historyczna „Dziecko narodu“. 


Nowe sztuki. P. Zofia Mellerowa napi- 
sała nową 2-aktową komedyę p. t: „Mąż z 
przeszłością”, która wraz z jednoaktowa sztuką 
tejże autorki p. t: „Wdowa z Efezu“ ma nie- 
bawem wejść na repertuar teatru Rozmaitości 
w Warszawie. 

Dla jednego z teatrzyków letnich napisał 
p. Józef Łoziński 3- aktową krotochwilę p. t.: 
„Sada-Jakko* w Warszawie. 


_ Pani Barbi wystąpiła w Wiedniu w kon- 
cercie na cel dobroczynny. Dzienniki podnoszą 
jej niezrównaną sztukę śpiewu. 


Teatr francuski w Warszawie. Jeden 
z przedsiębiorców paryskich, jak donosi Warsz. 
Dniewnik, zwrócił się do administracyi pano- 
ramy przy ul. Karowej o przerobienie gmachu 
na teatr. Przedsiębiorca pragnie gmach przebu- 
dowany wydzierżawić dla dawania stałych przed- 
stawień trupy francuskiej. 


Z teatru. „Urzędowa żona”, sensacyjna 
sztuka Savage'a, osnuta na stosunkach rossyj- 
skich, grywana dawniej we Lwowie z wielkiem 
powodzeniem, wznowioną będzie w przyszłym 
tygodniu z nową i wielką wystawą. — Rolę 
tytulową odtworzy pani Bednarzewska, która do 
roli tej sprowadziła wspaniałe kostiumy z Pa- 
ryża. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w sobotę po raz pierwszy „Pogrzeb“, 
sztuka w 3 aktach przez Kaz. Laskowskiego i 
po raz pierwszy „Na marne*, dramat w 1 akcie 
Łucyana Rydla. 

W niedzielę o godzinie pół do 1 w połu- 
dnie — po cenach popołudniowych „HE. Kon- 
cert TFilbarmonijny* orkiestry teatralnej ze 
współudziałem orkiestry galic. Towarzystwa mu- 
zycznego pod kierunkiem Fr. Spetrina. I. Mo- 
niuszki Uwertura „Parya*. LI. Berlioz „Ba dam- 
nation de Faust“. II. Beethoven Uwertura Leo- 
nora Nr. 3. IV. „6-ta Symfonia patetyczna” 
Czajkowskiego. V. (po raz I-szy) Ryszard Wa- 
gner Uwertura z opery „Spiewacy Notymberg- 
sey“. 


W niedzielę o godzinie pół do 4 po 
poludniu „Łapowniey*, komedya w 5 aktach z 
rossyjskiego Al. Ostrowskiego. 

W niedziedzielę o godzinie pól do 8 wie- 
czórem po raz 5-ty „Na Łyczakowie”, obraz 
sceniczny ze spiewami w 4 aktach Fr. Do- 
mnika, muzyka M. Świerzyńskiego. 

W poniedziałek po raz II-gi „Pogrzeb“, 
tryptyk sceniczny w 3 aktach K. Laskowskie- 
go. — RBozpocznie po raz II-gi „Na, marne“, 
dramat w l akcie L. Rydla. 

We wtorek po raz 6-ty „Na Łyczakowie*, 
obraz seeniczny ze spiewami w 4 akt. Fr. Do- 
mnika, muzyka Swierzyńskiego. 

We środę (wznowienie) „Pocałunek* (Hu- 
biczka), opera komiczna w B akt. Fryd. Sme- 
tany. Debiut panny Róży Rechen-Rosławskiej i 
W. Turzańskiego. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


, Wystawa kucharsko-spożywcza od- 
będzie się b. roku w Warszawie w czasie od 
15 września do 15 października. Urządzona 
będzie w Dolinie Szwajcarskiej i obejmie 
działy: kucharski, cukierniczy, nabiałowy, 
napojów wyskokowych, zastaw stołowych, 
wreszcie działy naukowy i techniczny, ty- 
czący się urządzeń dla przygotowywania środ- 
ków spożywczych i napojów. Niedawno ìod- 
było się w sali zebrań Towarzystwa popie- 
rania przemysłu i handlu w Warszawie po- 
siedzenie komitetu wystawowego, na którem 
ustalono szczegóły wystawy i wybrano spe- 
cyalne komitety sekcyjne. O nagrody ubiegać 
się mogą tylko wystawcy z Królestwa Pol- 
skiego, poza konkursem wszakże dopuszczeni 
są także wystawcy z cesarstwa ross, i Z za- 
granicy. 


z a Wyrób wódki w Galicy1. W miesiącu 
lutym 1902 r. wywarzono w 657  gorzel- 
niach ogółem 7,559.581 do wyrobu oznajmio- 
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu brodzkim 75 (1,004.800), 
brzeżańskim 68 (665.420), czortkowskim 52 
(736.480), jarosławskim 26 (269.250), kołomyj- 
skim 33 (416.551), krakowskim 9 (86.400), 
lwowskim 32 (354880), nowo-sądeckim 6 
(26.450), przemyskim 28 (248.880), rzeszow- 
skim 48 (385.318), samborskim 25 (280.300), 
sanockim 31 (248.138), stanisławowskim 35 
(491.815), tarnopolskim 69 (1,072.458), tar- 
nowskim 82 (256.090), wadowiekim 19 
(107.906), żółkiewskim 72 (9,140.000) stopni 
alkoholu. 


z ẹ Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu lutym 1902 r. ogółem było w ruchu 
100 browarów, w których wywarzono 89.692 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 12 (8.891 
hekt.), brzeżańskim 2 (2.692 hekt.), ezortkow- 
skim 3 (1.162 hekt.), jarosławskim 12 (6.314 
hekt.), kołomyjskim 4 (4.087 hekt.), krakow- 
skim 4 (2.600 hekt.), lwowskim 5 (5.328 
hekt.), nowosądeckim 6 (3.443 hekt.), przemy- 
skim 2 (4.464 hekt.), rzeszowskim 9 (5.336 
hekt.), samborskim 5 (2.861 hekt.), sanockim 
4 (4.220 hekt.), stanisławowskim 8 (5.712 
hekt.), tarnopolskim 10 (4.766 hekt.), tar- 
nowskim 3 (19.550 hekt.), wadowiekim 8 
(7.996 hekt.), żółkiewskim 1 (270  hekt.). 
W mieście Krakowie 2 (4.556 hekt.), we 
Lwowie 1 (9.800 hektolitrów). Ogółem 103 
browarów wywarzyło 108.548 hekt. 


+", Produkcya i sprzedaż soli. W mie- 
siącu lutym 1902 roku, wynosiła produkeya 
soli w Galicyi 109.498 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 105.277 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1901 wynosiła produkcya 147.384 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 180.880 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w roku 
192 wyprodukowano o 87.891 cent. metry- 
cznych mniej, a sprzedano 25.603 centr. metr. 
mniej. 


Wiedeń, 19 kwietnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 8-pre. 269-—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 8-pre. 26250, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 500-—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 290:—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 25675, Poty- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 8250, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 107-40, 
b) bezprocentowe : Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19:05, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 488—, Olary 40 zł. m.k. 17%1:—. Poży- 
czka m. Insbruku 20zł. 84*—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 76:50, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 746—, Ofen 40 zł, 200—, Palffy 40 zł. 
m. k. 187*—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
57:40, Czerw. krzyża węg. tow. 5zł. 23:60, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10 zł. 81:—; 
Salma 40 zł. m. k. 236-—, Pożyczka Salz. 
burga 20 zł. 81-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k, 270-—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 426—, 


Wiedeń, 19 kwietnia, Cukier (spokojnie) | do ——, nowy —— do ——, 
17:40 do ——. Spirytus (bez zmiany) 37:80 | do ——, nafta zwykła —*— do —, nafta 
do ——. Nafta niezmieniona. salonowa —'— do —'—, wosk ziemny —'— 
Wiedeń, 18 kwietnia. Targ zbożowy. | 1971 Wszystko za 50 kilogramów, płótno 


(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień 1/98 do 7:95. Pszenica na wiosnę 
9:80 do 9:09. Pszenica na maj-czerwiec 
8-92 do 8:93. Żyto na wiosnę 7:38 do 7'39. 
Żyto ma maj- czerwiec 720 do 721. 
Zyto na jesień 677 do 678. Kukuru- 
dza na maj- czerwiec 5:08 do 509. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec — — do — *—. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 523 do 524. 
Owies na wiosnę 7:12 do 7:18. Owies na 
maj-czerwiec 7'10 do 711. Owies na je- 
sień do Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12:10 do 12:20. Rzepak na wrzesie - 


październik —'— do ——. Rzepak na sty- 
czeń-luty —— do ——. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj —— do — —. 


Usposobienie: W życiu silne zresztą 
oziębłe. — Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 19 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 kłg.). Pszenica 
na maj 8'81 do 882. Pszenica na pa- 
żdziernik 7:80 do 7:81. Pszenica na kwie- 
cień 893 do 8:94. Żyto na kwiecień 7:16 


do 7-17. Żyto na maj — — do —*—. Żyto 
na październik 6:50 do 651. Owies na kwie- 
cień 7:98 do 6:94. Owies na maj —'— do 


—:—. Owies na październik 5'75 do 576. 
Kukurudza na maj 479 do 4:80. Kukurudza 
na lipiee 4:95 do 4'97. Kukurudza na sier- 


pień —— do ——. Kukurudza na paź- 
dziernik —'— do —— Rzepak na sierpień 
11:75 do 11:85. 

Oferty na pszenicę mierne. — Chęć 


kupna: słaba. — Usposobienie: oziębłe. — 
Pogoda: piękna. 


Berlin, 19 kwietnia. Banknoty austrya- 
ckie 85:10, Spirytus 33:80. 


Frankfurt, 19 kwietnia. Austryackie 
Kredyty 213:80, Koleje państwowe ——, 
Alpiny —'—, Disconto 189'80, Laura —'—, 
Montany —' —. 


Paryż, 19 kwietnia. Trzyprocentowa ren- 
ta 101:05, Mąka 27:10. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17:70 do 17:80, loco Ołomuniec 17:40 
do 17:50, loco Berno-Wiedeń 17:70 do 17:80, 
na maj loco Aussig 1780 do 17:90. Cu- 
kier w kostkach: prima 8875 do 89—, 
secunda 88:25 do 88:50. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 37:50 do 3820. 
Nafta kaukazka: tramsito Tryest 7:50 do 
8'-—, galicyjska przeźroczysta 52:— do 32:50. 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


RIIET PE 


Lwów, 19 kwietnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9:20 do 9:40, pszenica na termina —— do 
——, żyto gotowe 6'85 do 7—, żyto na 
termina —'— do —*—, owies obroczny gotowy 
7:60 do 7:80, owies obroczny na termina— — 
do ——, jęczmień pastewny 5'15 do 6—. 
jęczmień browarniczy 6:25 do 7:—, rze- 
pak do Inianka —— do 
—'—, groch pastewny 7:50 do 7:75, groch 
do gotowania 8'50 do 12*—, wyka 750 
do 8:25, nasienie lniane —— 
nasienie konopne —— do ——, bób —— 
do —'—, bobik 6:10 do 6:50, hreczka 7:25 
do 7:80, kukurudza nowa 6— do 6:20. kuku- 
rudza stara — —do ——, chmiel za 56 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona 48-— do 
65:—, koniczyna biała 45*— do 90—, koni- 
czyna szwedzka 50-— do 90*—, tymotka 34— 
do 40—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17%:— do 17:25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 1575 do 1625 
waranty — — do — —. 

Usposobienie co do pszenicy stale do- 
bre, eeny wykazują zwyżkę. 


0 ——, 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 8 kwietnia do 15 
kwietnia r. z. bez opłaty akcyzowej. (Wa- 
luta koronowa). Pszenica 8:85 do 9:75, żyto 
6:50 do 7%:—, jęczmień browarny 675 do 
7:26, pastewny 6— do 6:25, owies 725 do 
4:60, hreczka — — do —' —, kukurudza zeszło- 
roczna 6—, do 6:35, kukurudza nowa — — 
do —*—, proso —— do —*—, groch do go- 
towania 8: — do 12—, groch pastewny —*— do 
—:—, soczewica — — do — —, tagola —— 
do —:—, bobik 7*— do 7:25, wyka 6-— do 
6:10, koniczyna czerwona 42 — do 55'—, 
koniczyna biała 45— do 70-—, koniczyna 


szwedzka —*— do —.—, tymotka —'— do 
—'—, anyż rossyjski —*— do —:—, anyż płaski 
24: — do 25—, kminek —' — do —'—, rzepak 
zimowy stary —— do —'—, rzepak nowy 
—— do ——, Inianka +>'— do — —, 
nasienie lnianne —— do —'—, nasienie 
konopne —-— do —'—, „chmiel —— 


—— do ——, skóry surowe —*-- do — —, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento- 
wany, bez podatka konsumcyjnego 34— do 
34:25. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan odwiedził wczoraj po po- 
łudniu bawiącego w Wiedniu z małżonką 
duńskiego następcę tronu, który następnie 
w Burgu złożył dla Monarchy kartę. 


Onegdaj odbyła się konferencya Pana 
Prezydenta Ministrów dr. Koerbera z przy- 
wódcami niemieckiego stronnictwa ludowego, 
którzy przedłożyli P. Prezesowi gabinetu po- 
stulaty swego stronnictwa. — Według dzien- 
ników P. Prezydent Ministrów oświadczył, 
że zbada te postulaty, — na razie jednak 
nie może dać stanowczej odpowiedzi. Neue 
Fr. Presse utrzymuje, że uczestnicy konfe- 
rencyi z niemieckiego stronnictwa ludowego 
odnieśli wrażenie dodatnie i mają nadzieję, 
że będą mogli przynajmniej część swych po- 
stulatów przeprowadzić, lub przeprowadzenie 
ich przygotować. Także sprawa cylejska 
weźmie — według tego pisma — zadowala- 
jący obrót. 

Co się tyczy „postułatów niemieckiej 
partyi ludowej, mają być one dwojakiej ka- 
tegoryi: gospodarcze i polityczne. Wedlug 
niektórych dzienników, pierwsze obejmują: 
żądania zasilku rządowego dla miast: Gracu, 
Celowca (Klagenfurt), Marburga. Insbruku, 
Salzburga, Eger (Cheb), Reichenberga (Li- 
berzec), Litomierzyc, Uścia, Zateca, Berna i 
Ołomuńca w kwocie 50 milionów koron; na- 
stępnie żądania budowy całego szeregu kolei 
lokalnych, regulacyi rzek i potoków  alpej 
skich (w postulatach szczegółowo wyliczo- 
nych); dalej żądania rozszerzenia sieci tele- 
fonieznych w krajach alpejskich, szezególnie 
w Tyrolu i budowy rozmaitych gmachów 
rządowych w miastach krajów niemieckich. 

Polityczne żądania zaś domagają się: 
przeniesienia czeskiej techniki z Berna, prze- 
niesienia gimnazyów 7 Opawy i Cylei do in- 
nych miast, a w końcu odjęcia subwencji 
cieszyńskiemu gimnazywa poiskiemu, tudzież 
co do Austryi Dolnej sankcyi dla lex Koli- 
sko, wedle której w Austryi Dolnej językiem 
wykładowym może być wyłącznie tylko język 
niemiecki. 


Wydany w Zagrzebiu „Katolieki List* 
ogłasza pismo Ojca św. wystosowane do ar- 
cybiskupa Posiloviesa w sprawie instytutu 
św. Hieronima z poleceniem zawiadomienia 
o nim biskupów w Chorwacyi, Slawonii, Dal- 
macyi, Bośnii. Hereegowinie, Tryeście, Pa- 
renzo i Veglii. Papież po przypomnieniu 
licznych dowodów swej troskliwości o dobro 
narodu chorwackiego oświadcza, że zarnie- 
rzał nadać instytutowi nową i trwalszą formę. 
napotkał jednak na poważne trudności. Dla 
zapobieżenia wszelkim niesnaskom nie pozo- 
stało nie innego, jak przywrócić dawną na- 
zwę, jaką instytut przez lat 400 posiadał. 
Nikt nie może użalać się na tę zmianę, bo 
ona w niczem nie ogranicza praw narodu 
chorwackiego do instytutu. Zresztą odnośny 
dekret papieski zawierał i zatwierdził to 
wszystko, eo bliżej określało brewe Slavorum 
gentem. W końcu podnosi Ojciec św, że kie- 
rowała nim tylko myśl o dobro narodu chor- 
wackiego i Kosciola. 


TELEGHANT GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 19 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Dziś o godzinie 11 przed południem odbył 
śię w kościele Maryackim ślub hr. Teresy 
Wodziekiej z ks. Kazimierzem Lubomirskim. 
Ślubu udzielił ks. kardynał Puzyna poprzed 
wielkim oltarzem. W orszaku ślubnym było 
wiele rodzin znanych w kraju, które zje- 
chały do Krakowa. Następnie odbyło się 
śniadanie wydane przez hr. Wodziekiego, 
ojca panny młodej, w Grand hotelu. W or- 
szaku ślubnym znajdował się P. Marszałek 
kraj. hr. Andrzej Potocki. 

Kraków, 19 kwietnia. (Td. pryw.) 
Podczas ćwiczeń tutejszego pułku piechoty 
nr. 18, kapitan Schwach spadł tak nieszczę- 
śliwie z konia, że doznał wstrząśnienia mó- 
zgu i pizewieziono go do szpitała na Za- 
mek. 

Kraków, 19 kwietnia. (Tel. pryw.). 


6 


łój —— |nał Puzyna odprawi w poniedziałek rano 


nabożeństwo w kościele św. Floryana. i 
! 

Wiedeń, 19 kwietnia. Izba panów ze- j 
brała się dziś o godzinie pół do drugiej po 
południu na posiedzenie. -| 

Wiedeń, 19 kwietnia. Koło polskie | 
obradowało dzisiaj w dalszym ciągu nad 
budżetem Ministerstwa kolejowego. 

Wiedeń, 19 kwietnia. Izba panów wy” 
brała z Polaków do Delegacyi pp.: Madey- 
skiego i Zaleskiego a jako zastępcę ks. Lu- | 
bomirskiego. i 

Wiedeń, 19 kwietnia. (Telegram). Ra- i 
da nadzorcza austro-węgierskiego Towarzy- 
stwa kolei państwowych uchwaliła rozdzie- | 
lić dywidendę w wysokości 28 franków od 
akcji. | 

Wiedeń, 19 kwietnia. Jak wczorajsze | 
dzienniki wieczorne donoszą, magistrat wie- 
deński uchwalił unieważnić wybór socyalisty 
Picka na przewodniczącego korporacyi po- 
moeników handlowych i ogłosił wybranym 
antysemitę Hackla. 

Hniewin (Britx), 19 kwietnia. Zmarł tu 
jeszcze jeden robotnik z ran odniesionych 
przy ostatniej ekspłozyj w szybie Matyldy. 

Budapeszt, 19 kwietnia. Najj. Pau ze- 
zwolił na zwołanie grecko-oryentalnego serb- 
sko-narodowego kongresu kościelnego na 
dzień 8 czerwea b. r. do Karłowice. 

Budapeszt, 19 kwietnia. Przebieg za- 
palenia płue u ministra handlu Horanszkyego 
jest normalny. Chory przepędzi! noe spokoj- 
nie. Akcya serca i stan sił zadowalające. 

Budapeszt, 19 kwietnia. W stanie 
zdrowia ministra handlu Horanszky'ego na- 
stąpiło znaczne' pogorszenie, z powodu osła- 
bienia czynności serca i ogólnego upadku 
sil. Pacyent jest zupelnie przytomny i mnie- 
ma, że ma się lepiej, diatego też zaniechano 
na razie zaopatrzenia go Św. Sakramentami. 

Warszawa, 19 kwietnia. Przybył tu 
generał - gubernator Czertkow z powrotem z 
Petersbuga. 

Berlin, 19 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi dla taryfy ełowej se- 
kretarz stanu hr. Posadowsky oświadczył, 
że rząd zdecydowany jest stanowczo sprze- 
ciwić się żądanemu w licznych petycyach 
zaprowadzeniu cła na cukier surowy, 

Petersburg, 19 kwietnia. (Tel. pr.) Mi- 
nisterstwo sprawiedliwości złagodziło wyrok 
warszawskiego sadu okresowego, mocą któ- 
rego Korwin-Piotrowski skazany został na rok 
rot aresztanekieh i pozbawienie wszelkich 
praw i przywilejów. Ministerstwo zamieiilu 
karę na zamknięcie w twierdzy na dwa 
miesiące bez ograniczenia praw i przywi- 
lejów. 

Belgrad, 19 kwietnia. Rząd zabronił 
odbycia zamierzonego wiecu studentów prze- 
ciw zatwierdzeniu biskupa Firmiliana. 

Belgrad, 19 kwietnia. Minister skarbu 
dr. Milovanovicz udaje się dziś do Paryża w 
sprawie zaciągnięcia 5-procentowej pożyczki. 
Po drodze zatrzyma się jeden dzień w Wie- 
dniu. 

Gąbin, 19 kwietnia. Onegdaj rozpo- 
czął się rewizyjny proces w sprawie zamor- 
dowania ministra Krosigka. 

Haga, 19 kwietnia, Ogłoszony wezoraj 
przed południeia biuletyn opiewa: Królowa 
przebyła noc niespokojnie. Gorączka trwa 
dalej. 

Haga, 19 kwietnia. Dziennik urzędo- 
wy w nadzwyczajnem wydaniu donosi, że 
lekarze królowej stwierdzili u niej ostate- 
cznie tyfus. Przebieg choroby jest dotych- 
czas normalny. 

Amsterdam, 19 kwietnia. Stan zdro- 
wia chorej królowej nie budzi obeenie obaw 
i pomimo wysokiej gorączki nie jest zda- 
niem lekarzy, na razie niepokojący. Lekarze 
odwiedzają pacyentkę 3 razy na dzień: o 8 
rano, 2 po południu i 8 wieczór. Nagłe po- 
gorszenie się nastąpiło z powodu przeziębie- 
nia się w obecnej dżdżystej porze. 

Kopenhaga, 19 kwietnia. Robotnicy 
portowi i marynarze we wszystkich portach 
duńskich postanowili rozpocząć z dniem 25 
b. m. strejk, jeżeli marynarze, palacze i ro- 
botnicy portowi nie otrzymają podwyższenia 
płacy. Robotnicy portowi nie należący do 
związku zamierzają dziś rozpocząć strejk. 

Konstantynopol, 19 kwietnia. W obee 
rozdrażnienia panującego w Bułgaryi i Ma- 
cedonii, sułtan nie jest skłonny do wyda- 
nia irade w sprawie zatwierdzenia biskupa 
Firrilians. Zapewniają, że dotyczące przed- 
stawienie Porty znalazło posłuch w Peters- 
burgu. Rossya na razie nie zamierza nale- 

ać na załatwienie tej sprawy i nważa ją 
obecnie jako odroczoną. 


Rewizya konstytucyi w Belgii. 


Bruksela, 19 kwietnia. W pobliżu Tour- 


Przeszło 600 uczestników weźmie udzial w | nai w nocy na 17 b. m. zerwano druty te- 
odjeżdżującej ztąd w poniedziałek polskiej i legraficzne, telefoniczne i sygnałowe. Linii 
pielgrzymce do Rzymu. Reprezentowana w | kolejowej strzeże żandarmerya. Podobne wy- 
niej jest inteligencya, mieszczaństwo i wło-: padki zaszły również w innych miejscowo- 


ścianie. Na intencyę pielgrzymki ks. kardy- ściach. 


Louvain, 19 kwietnia Wczoraj wie 
czorem przyszło do dwukrotnego star 
cia ludności z żandarmeryą. Powodem byłś 
demonstracye. Pierwsza bójka odbyła sič 
przed mieszkaniem wiceprezydenta Izby, dru 
ga zaś na ulicy Firlemont. W starciu 5 osób 
utraciło życie, 12 jest rannych. Tłum uniós 
trupy i rannych. 


Rokowania pokojowe. 


Londyn, 19 kwietnia. Biura Beniera 
donosi: Wiadomość, jakoby delegaci boersey 
rozpoczęli rokowania z inicyatywy angiel- 
skiej jest mylną. Daievacj działali z wla- 
snej ochoty, a fast ten uważać należy za 
dowód rzetelnych usilowań, by zapomocą 
rokowań pokojowych dojść do ostatecznego - 
zawarcia pokoju. 

Londyn, 19 kwietnia. W Izbie gmin 
pierwszy lord skarbu Baifonr oświadczył, że 
Milner i Kitchener odbyli z przywódcami 
Boerów, na życzenie tych ostatnich dwie 
konferencye. Kitchener odmawiająe żądann 
zawieszenia broni z przyczyn wojskowych, 
zgodził się uczynić pewne ułatwienia dla 
wyboru miejsca na konferencye zastępców 
rozmaitych oddziałów boerskieh. W tym ce- 
lu przywódey Boerów opuścili Pretoryy. Są- 
dzą, że rokowania będą się mogly rozpocząć 
dopiero za trzy tygodnie. 

Haga, 19 kwietnis. Delegat boerski 
Volmarans w obec jednego z dziennikarzy 
oświadczył, iż nie mu nie wiadomo o rze- 
komem zerwaniu rokowań w Afryce polu- 
dniowej. 


Wiedeń, 19 kwietnia. Stan Banku wi 
stro-węgierskiego z dziem 15 kwietnia 1902 
r: Banknoty w obiegu 1.48%,785.006 korcs 
(w porównanin + poprzednia  tygodnien: 
mniej o 15 909.000). Rezerwa kruseeowa : 
1,423,295.000 (mnie o 38.044.000 k.). pori- 
fel wskslowy 209,926.000 (mniej e 15,558,000 
koron), lombard papierów 44,585.000 k. (mniej 
o 209.000 koron). banknoty wolne od po 
datków 423,395.600 (więcej o 13.484.000 
koron}. i 


Teiegrafowany kurs wiededski. 
Wiedeń, 10 kwietnia 1902. — Giełda 
południowa (Mittugsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 11745, Renta majowa 10175, Węgier- 
ska renta koronowa 97:65, Akcye anstr. Za- 
kładu kredytowego 677:—, Akcye węg. Fa- 
kladu kredytowego 632:—, Akcye Angiv- 


banku 275:—, Akcye Unionbanku 550'—, 
Akcye Bankvereinu 45450, Akcys Länder- 


banku 425:50, Akcye Kolei panstw. 66125, 
Lombardy 61:75, Akcye kolei Elbethal 466:—, 
Akcye Fabryki broni —'--, Akeye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 389 —, Akeye Ri- 
ma Muranyi 506-—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żal. —*—, Losy tureckie 108 25, 
Ruble 253:75, 20-Franki ——, Tramway 


Usposobienie : silne. 

Wiedeń, 19 kwietnia 1902, — Zamkuię- 
cie gieżły (weAiescowse), Godz. 2 mis. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 67%: 
Akcja węgierskiego Zakładn kredyt. 693 — 
Akcye Anglohasku 27450 Akcva Tulottan- 
ku 5458:50, Akeya Linderoanku 425'25, Akcye 
Baąckveretnu 45425, Ake. Bodeneredit 92%—, 
Kkcje galicyjsk. Bantu bipoteszasgo —'—, 
Akcye Kolei państwawysi 662—, Akcye Ko- 
lei Poiudniowej #250, Akepa Transay A) 
289—, akcye Tramway B) Z84—, Akers 
Kolei Kibsthal 450'—, Akcve Kolei Pól- 
nocnej 5640—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
5771:—, Akcye Alpiny 889—, Akcys Rima 
Muranyi 50850, Axcye Praskiego Towsrzy- 
stwa żel. 1448-——, Akeya Fabryki 
821—, Akcye Tureckie tytoniowe 292-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97:30, 
Renta majowa 10175, Anstryacka Renta koro- 
nowa 9940, Węgierska Reuta koron. 97-60, 
56 l. Listy Tow. kredytowceo zlewu. 30—, 
4 pre. Listy Bankn krajoweg: 3%—, 41 pał 
pre. Listy Banku krajowego 1006), 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 95:45, 4i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 9990, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotesznego 119*—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 38:40, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 S7:—. 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa '8—, Losy tureckie 
108:75, Marki 117-35. Ruble 253-75. 

Berlin, 19 kwietnia. —- Gielda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 21250, Towa- 
rzystwo dyskontowe 18950. 

Usposobienie : silne. 


brosi 


Odpowiedzialny redaktor Adam Kracbowiecki. 
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Herbata lecznicza Franciszka Wil- 
helma. Herbata przeczyszczająca Frane. Wilhelma, 
| aptekarza, c. i k. dostawcy nadwornego w Neun- 
| kirchen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst- 
kich aptekach po 2 kor. za paczkę 


== 


gsltaniej karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
AS wykonuje w grawurze litografia staurapigiań- 
ska |. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej. 


TAA cz 


Nadesłane. 


Zaklad 
Dr. Eug. Piaseckiego 
dla gimnastyki leczniczej, ortopedyi i ma- 
sażu, ul. Trzeciego Maja 1. 2. Ordynacya 
od 2—4. Dla zdrowych gimnastyka bygie- 
piczna. Prospekta na Żądanie. 


JE: m 1 
Dr. A £ AOIEGZKOWSKI 
po odbyciu epecvalayek studyów naj 
klinikach we Lwowie i Berlisie kier. 
| 
| 


rielu lat 
Docent Uniwersytecki Od a 2 


ETD ; 

Dr, Roman kencki 
były asystent kliniki lekarskiej uniw. 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje 


w chorobach wewnętrznych 
cd godz. 3—5 ul. Kraszewskiego i 3. 


Telefon 588. 


doświadczone Środki domowe 
Franza Wilhelma 


aptekarza 


e AC 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank hipoteczny 
w Oddział depozytowy | 
Łza Yo isy przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed | vek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
południem do godziny 2-giej wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 


Stanisiaw sachs Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj | 


kkasowcioi b dkońw | zagranicznych tak zwane 


Marka ochronna we 
wielu państwach. 
Na wystawach wyszcze- 
pólnione złotemi 
nagrodami. 


nuje ca 15. kwietnia do 1. paździer- 
nika w Rarżskadzie Stadt Athen vis 
kolorazdy Móhtnruna. 


à yi 


C. k. nadwornego dostawey 
w Neunkirchen, Niższa fiustrya. 
Franza Wilhelma herbata przeczyszczająca 


1 pakiet K. 2,—. Skrzynka pocztowa 15 paczek 


EO 4 PEC EA 


Wilhelma sok zielny 


| 1 flaszka K. 2:50. Skrzynka poeztowa 6 flaszek 
budka 1. + Depozyta schowkowe | KBE 
sha 3 woj > „rzut Nr. 8. P (Safe Deposits). cai gire. 


Wilhelma nacierania płynne „Basgorin” 


1 flakonik K. 2.—. Skrzynka pocztowa 15 sztuk 


Fabryka asfaltu i papy dachowej | Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 


į depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 


Szeligi LYSZKIGWICZA km AW ROC 


. 24. 


Wilhelma plaster 


i pudełko 80 h., 1 tuzin pudełek K. 7*—, 
5 tuzinów pudełek K. 30.—, 


Skrzynka pocztowa franco opakowania do każdej 
austr. węg. stacyi pocztowej, 
Dostać można we wszystkich aptekach w znanych 
oryginalnych opakowaniach, gdzie dostać nie 
można wysyłka wprost. 


własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretnie przechowywać można swoja mienie 
inżyniera iub ważne dokumenty. 
] z EEE W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
Lwów — Marcina 29, teczny REA aj RE N ś 
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- | depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. dziala depozytowym 


czt CZT T KAY CRA 


| CPLOSSEUM 


pod dyrektyą Ernesta Thorna. 
Nowy program od 15, kwietnia do 1. czerwca, 


Sebalduz Schaeffer, fenomenalny akt seeniezny. 
Edward Kornau, artysta c. k. uprzyw teatru 
a. d. Wien w Wiedniu. 

5 Aurora, cudowne dzieci na kołach, 
ulubieńcy lwowskiej publiczności. 

Mille Zoe D'Orient Etoi'e Roumaine. 
ROCK-Hill ze swoimi mówiącemi zwierzętami. 
Trupa Aleksandrowa, tańce czerkiesów i 
ewolueye szerm ercze. 

Aroo i Riva. Olbrzymia dama na linie, 
Jean Loro and Aristand, muzykalni komedyanci 
transformacyjni. 

Nanny i Adolf, tańce fantastyczni. 
Amerykański Bioskop, z nową seryą żywych 
fotografij. 

Orkiestra e. i k. 30 p. p. 

Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspaniałe 
| przedstawienie. — W niedzielę i święta dwa przed- 
| stawienia o godz. 4 po południu po cenach zniżo- 

nych i o 8 wieczorem (o piątku High-Life. Bilety 
weześniej do nabycia w biurze dzienuików Plohna, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha I. 10, pierw- 
8ze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dia członków 
| wstęp wolny. 
Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu. 
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W sprawie konwersyi | 
Akeyi kolei Karcia Ludwika raczą się właściciele tychże akcyj poręzumieć 
z domem bankowym 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 


kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


SA © 
Angust Schellenberg i Syn 
Pom baukowy i kantor wymiany 
we Lwowie, mi. Karela Tmdiwika f 
Pierwsza e. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. 


a FARB FASADOWYCH 


Karola Kronsteinera, Wiedeń HI, Hauptstrasse 120. 
Wyszczeęgólmiona złotymi medalami. 
GS" Korespondencya w języku polskim. "GRĘ 


OOA ZTM EES 


OE 
„Oezeia 


e NE 90 z dnia 20. kwietnia 1602. 


SOKAL & LILI 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną poeztą. 


N 


Wydawnietwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1:70 
na prowincyi ał. 1:80 z dostawą 


BOANO | 


Dostawca acyks. i książęcym zarządom dóbr, c. k zarządom wojskowym, ko- 
ijowym, towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutniczym, budowniezym, 
przedsiębiorcom budowlanym jakoteż właścicielom fabryk i kamienie. 


+ 
Farby fasadowe, trwałe na powietrze 
rozpuszezające się w wapnie, mogą być dostarczone w suchym stanie w pro- 
szku, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 et. i wyżej, 
co de czystości i tonu farby, zupełnie lakierowi olejnemu. 
200 koron nagrody za udowodnienie naśladownictw. 
Karta z próbami, jakoteż sposób użycia bezpłatnie i opłacone. 


za kilogr. i równają się 


+ 
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podatkowej 6703 ker. 74 hal. na kwotę 
47.628 kor. 44 hal., wraz z przynależytościami. 

Najniższa cena realności 1. kat. 13717, 
wynosi 23.682 kor. 64 hal., zaś realności łk. 
18701, kwotę 23.814 kor. 22 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Waruaki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mejący chęć kupienia, przejrzeć pedezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedspuszezatną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonyiu ter- 
minie lieytacyjnyma, insczej roszczenie tego 
rodzeju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone- 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadnaułane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą terauż sądowi 
pełnontocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiztowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 17. marca 1902. 


L. es. E. 550/1 (11) (2992 3—3) 

Na żądanie wysokiego Skarbu, zastąpio- 
nego przez c. k. Urząd podatkowy w Podwo- 
łoczyskach, cdbędzie się dnia Ż1. maja 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Podwołoczy- 
skach, lieytacya« całego ciała tabularnego wyk. 
hip. 520 gm. kat. Staro:niejszczyzna chjętego 
z pb. 255, 236, 295, 296, 297 i pg. 1307/42 
się składającego wraz z przynależn=ściami, 
składającemi się z domu pod Nr. 195282 z 
domu pod Nr. k. 200 AJŻ84, s domu pod 


Licytacye. 


L. cz. E. 312/2 (3) E. 222/2 (5) (2789 3—3) 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie, zastąpionego przez 
adw. dra Festenburga, odbędzie się dnia 16. 
maja 1902 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., 
licytacya a) 1/3 części realności lwh. 79% 
i 925, 4/24 części realności Iwh. 925, 212 
części realności lwh. 927 1/5 części realności 
lw. 929 i połowy realności lwh. 1054 ks. gr. 
gm. Przysietnica, b) połowy realności Iwh. 
271, 1/3 części lwh. 218, 1/4 ezęści Iwh. 71, 
1/8 części twh. 42 i 1/12 części lwh. 327 
gminy Górki. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 37% kor., a to a) 1/3 
części realności lwh. 797 na 35 kor. 33 hal., 
b) iwh. 925 na 80 kor., c) 4/24 części lwh. 
926 na na 20 kor., d) 2/12 części iwh. 927 
na 11 kor. 66 hal, e) 1/5 części lwh. 929 
na 40 kor., f) 1/2 realności lwh. 1054 na 
190 kor., ad b) 876 kor., 580 kor. i 1081 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 251 kor. 
27 hbal., ad to ad a) 23 kor. 556 hal, ad b) 
58 kor. 33 hal, ad c) 18 kor. 33 hal, ad 
d) 7 kor. 76 hal., ade) 26 kor. 66 hal. i ad 
f) 126 kor. 66 hal., ad b) 250 kor. 66 hal., 
358 kor. 82 hal. i 687 kor. 32 bal., poniżoj 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg kaiastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takia prawa, w obee których niniejsza 
licytacga byłaby niedopuszczalna należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzńaczonym ter- 
minie liecytącyjnym, inaczej roszezenia tego | 
rodzaju cc do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- Najniższa cena wynosi kwotę 1932 kor. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- | 80 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej | dzie do skutku. 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | Warunki licytacyjne, które się równocze- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Sądu | čate zatwierdza 1 canoszące sie £y tej nierucho- 
zamieszkałego. | mości dokumenta (wyciąg tabularsy, wyciąg 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. katastralny, protekoły ocenienia it. d.) może 

Brzozów, dria 27. lutego 1902. każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 

czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 
L. cz. E. VIII. 147/2 (8) (2794 = Takie prawa, w obee których niniejsza 

Na żądanie Banku hipotecznego we Liwo- | lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
wie, zastąpionego przez Dyrekceyę, odbędzie | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
się dnia 22. maja 1902 o godz. 10 przed po- | minie licytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- į rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
rze Nr. 37, licytacya realności objętej lwh.| głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

852 ks. gr. II. Dz. m. Kołomyi wraz z przyna- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
łeżnościami. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. | obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
jest oeenioną na 180.632 kor., przynależno- ! wania licytacyjnego powstaną, zawiadamizne 
ści zaś na 3898 kor. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

Najniższa cena wynosi 92.292 kor., poni- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do ; wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- pelnoraoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ny, wyciąg katastralny, protokoly ocenienia | Zamieszkalego. 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są Podwołoczyska, dnia 25. lutego 1902. 
dzie niżej wymienionyra, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopnszczalną, należy zgio- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjtyjm, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej niernchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary nà powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waaja jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszają w ckręgi sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kołomyja, dnia 22. marca 1902. 
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Nr. kons. 209 z domu pod Nr. kons. 143 i 
szopy. 


lieytacyę, jest ocenioną wraz z przynsleżno- 
ściami na kwotę 63382 kor. 80 hal, przyna 
leżności zaś na 2099 kor. 50 hal. 


L ez. E. 45/1 (25) (3264 2—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. akcyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie w spra- 
wie egzakucyjnej przeciw Emilowi Filipowi 
Jahn odbędzie się dnia 2. maja 1203 o godz. 
10 przed południem w Sądzie nizej wymie- 
niorym, w biurze Nr. 2, licytacya dóbr 
każdych osobno a) Bortniki objętych lwh. 
222, b) Bortniki części objętych lwh, 223 
księgi dla większych posiadłości przy tutej- 
szym Sądzie prowadzonej a te ad a) wraz 
z przynalsżnościarai składającemi się z in- 
wentar:a żywego i martwego i budynków 
gospodarczych i mieszkalnych w protokołach 
z daia 14. listopada 1901 i dalszych poszcze- 
gólnionych 

Nisruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę są osenione a to ad a) na 362.499 
kor. 18 hzi., ad b) na 100.182 kor. 34 hal., 
przyneleźności zaś sd a) na 18205 kor. 60 
halerzy. 

Najniższa cena wynosi ad a) 258.805 
kor. 86 hal, ad b) 66788 kor. 23 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne odpowiadająae prze 
pisom ustawy a które niniejszema się zatwier- 
dza i cdnesząte się dotej nieruchomości o- 
kutmenia (wyciąg taiularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ozenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 


pA 
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L. ez. E. XX. i770/1 (22) (2636 3—3) 

Na żąd'nie Józefa Standa we Lwowie, 
odbędzie się dnia 16. maja 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w Sali Nr. VI, licytacya a) realności Ik. 1571], 
lwh. 13581. ks. gr. gm. m. Lwowa z przy- 
należytościami, b) realności Ik. 137034 lwh. 
739/1. ks. gr gm. m. Lwowa z przynależy 
tościami. 

Nieruchomość ad a) l. kat. 18711, 
z uwzględnieniem ulgi podatkowej w kwocie 
6766 kar, 06 hal. ocenieną jest wraz z przy- 
należytościami na 44 365 kor. i ż8 hal, nie- 
ruchomość ad b) lk 13701, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną po potrąceniu ulgi 
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sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszoze. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zazuieszkwiepo. 

C. k. Sąd obwedowy, Oddział LV. 

Stanisławów, dnia 5. marca 1902. 


E. cz. E. 76,60 (56) (3094 2—3) 

Na żądanie c. k. uprzyw: galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
zastąpionego przez adw. dra Dębiekiego w Ko- 
łoruyji, odbędzie się dnia 26. maja 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 47 w sali rozpraw 
E, licytacya dóbr Siekierzyn. IV. scheda wyk. 
hip. I 103 ks. grunt. dla posiadłości tabular- 
nych tutejszego sądu objętych i folwarku 
„Longinówka* wyk. hip. 1. 68 ks. gr. gm. 
Piotrów przy e. k. Sądzie powiatowym w Ober- 
tyuie prowadzoDy. 

Nieruchomości łącznie wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: dobra Siekierzyn 
IV. scheda na 68.160 kor., folwark „Longi- 
nówka“ na 29.000. 

Najniższa cena wynosi za obie nierucho- 
mości 61.440 kor, poniżej tej c:ny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warúnki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 
ny. wyciąg: katastralny, protokoły ocenienia i 
t. a.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 76. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


Nieruchomość powyższa, wystawiona na j licytecyz kyiaby niedopuszcezałną, należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego post;po- 
wanie jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 28. marca 1902. 


L. cz. E, XX. 59/2 (12) | (2749 2—3) 
Na żądanie Pawła Stolarezuka i tow: 
odbędzie się dnia 23. maja 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w Sali Nr. VL, lieytacya połowy real- 
ności lk. 81%4 we Lwowie na Gabryelówce 
1. 10 położonej, lwh. 766/TV. objętej, wraz 
z przynależnościami. 
. Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 8386 kor. 11 hal., 
przynależności zaś na 217 kor. 05 hal. 

Najniższa cena wynosi 43801 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w Sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
zié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania hcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zaraieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S.I., Oddział XX 

"Lwów, dnia 26. marca 1902. 


L. ez. E. 459/2 (5) (3227 2—2) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 14. maja 1902 o godz. 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym  licyta- 
cya realności pod l. k. 204 w Rzeszowie 
przy ul. Lwowskiej położonej wyk. hip. 583 
ks. gr. gm. Rzeszów objętej, wraz z przyna- 


Takie prawa, w obe? których niniejsza | leżność ami składającemi się z 38 kluczów, 
lieytacya byłaby niedopus czalną, należy zgło- | 5 krat żelaznych, 4 Żelaznych okienie, 2 ro- 
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let sklepowych, 1 rolety żelaznej w oknie, 1 | 
drzwi podwójnych, 36 okien, 35 storów płó” 
ciennych, altanki i ceembrowania studni ? 
pompa. 

Nieruchomość powyższa,  wystawionś 
na licytacyę została ocenioną przy udziele* 
niu pożyczki przez egzekujący Bank na 60.00) | 
kor., zaś przynależności są ocenione na 2194 | 
kor. 80 hal. 

Najniższa cena; wynosi 31.095 kor, 90 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 
do skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się d0 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go* 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio” 


nym, w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 27. marca 1902. 


L. ez. E 196/1 (11) (3255 1—3) 

Dnia 2. czerwca 1902 o godz. 10 przed | 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie, | 
biuro Nr. 28, licytacya dóbr Wola Przemy- 
kowska lwh. 337 ks. tab. Krakowskiej obje- | 
tych w powiecie brzeskim położonych, obej: 
mujących grunta oraz budynki mieszkalne i 
gospodarcze wraz z przynależnościami składa- 
jącemi się według protokołu ocenienia z dnia | 
9. marca 1901 l. cz. Æ. 229/00 (8) z inwen- 
tarza żywego i martwego. 

Dobra te ocenione są na 312.059 kor. 
69 bal., przynależności zaś na 15.271 kor. | 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. wynosi 218.220 kor. 46 hal. 

Warunki leytacyjne i odnoszące się do | 
tych dóbr dokumenta, można przejrzeć w są- | 
dzie tutejszym, kiuro Nr. 27. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższych dobrach bądź obecnie 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nia wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w sie- | 
dzibie sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddz. VIII. 

Kraków, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. cz. E. HL 1059/1 (46) (3180 1—3) | 

Na żądanie Banku kraj. Król. Gal. i` 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem, zastąpionego przez adw. dra Sołowija, 
odbędzie się dnia 27. maja 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- | 
nym, sali lieytacyjnej Nr. VI, lieytacya re- 
alności pod ik. 108 śm. we Lwowie, przy 
ul. Skarbkowskiej |. 25 położonej, lwh. 82 | 
M. ks. gr. miasta Lwów objętej wraz z przy- | 
należnościami, składającemi się z okien, okien- 
nie, drzwi, kociołków, dzwonka, kluczy, śmie- 
ciarki, beczki, urządzenia wodociągowego i 
| parkanu. ! 
. Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 46727 kor. 20 
hal., przynależności zaś na 568 kor. 

Najniższa cena wynosi 23.647 kor. 60 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.) może 
każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obec których niniejsza | 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego | 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź l 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęyo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 

Lwów, dnia 1. kwietnia 1502. 
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L. cz. E. 2020/1 (23 (8279 1—3) 

Na żądanie Gitli Weinberg, faktorki | 
w Przemyślu jako cesyonarki Anny Mund, 
odbędzie się dnia 2. maja 1*02 o godz. 9'/, 
przed południem w sądzie niżej wymierionym, 
w biurze Nr 9, licytacya realności objętej 
lwh. 85 ks. gr. gm. kat. Jarosław stanowią- 
cej cegielnię wraz z przynależnościami, skła- 
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dającemi się z 44 przyrządów do wyrobu ce- 
giel, realności objętej lwh. 86 i realności ob- 
jętej lwh. 87 tejże gminy. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to realności lwh. 85 na 4685 
kor. 6% hal, a przynależności na 50 kor., 
lwh. £6 na 2169 kor. 60 hal., tudzież lwh. 
87 na 708 kor. 90 hal. 

Najniższa eena wynosi co do realności 
lwh. 85 --- 273 kor. 76 hal., lwh. 86 — 
1446 kor. 40 hal., a lwh. 87 na 472 kor. 
60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki Heytacyjas i odnoszące się do 
tych nieruchomości dukumenta (wyciąg tabu- 
larny, wysiąg katastralny, protokoty ocenie- 
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymieniony::, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec ktorych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacpisego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wyj jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
usanieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 

Jarosław. dnia 22. marca 1902. 


L. cz. E. 21151 (2) E 2190/1 (3), E. 
3/2 (3), E. 2029/1 (2), E. 18v6/1 (3), E. 
482 (2), E. 1254/1 (2), B. 3114/1 (4), B. 
33.2 (3), E. 114/2 @n E. 973/1 (11) E. 
124/2 (3), E. 2175/1 (4), E. 2085/1 (6) 


(3284) 
W sądzie tutejszym odbędzie się licyta- 
cya następujących nieruchomości: 1) realno- 
ści lwh, 375 gm. Nazawizów ocenionej na 
2885 kor. 61 hal. dnia 5. maja 1902 godz. 
9 rano, ź) a) 1/3 części realności lwh. 288 
i b) całej lwh. 296 gm. Pawyszcze Ołeksy 
Piwniuka s. Jakóba własnych ocenionych ad 
aj na 198 kor. 38 hal, ad b) na 120 kor. 
dnia 6 maja godz. 9 rano, 3) realności lwh. 
2118 gm. Piów ocenienej na a) dom 80 kor., 
b) grunta 380 kor. dnia 6. maja 1902 godz. 
11 rano, 4) a) realności lwh. 16 i b) połowy 
lwh. 17 gm. Kamienna Wasyla Olejnika s. 
Iwana wiasuych ocenionych ad a) grunta 39 
kor. przynależności 10 kor., ad b) budynki 
130 kor. grunta 24 kor. 48 hal. dnia 7. ma- 
ja 1802 godz. 11 rano, 5) 1/8 części realno- 
ści lwh. 160 gm. Nadwórna Arona Chaima 
Stonera własnej ocenionej na 188 kor. dnia 
12 maja 1902 godz. 11 rano, 6) realności 
lwh. 307 gm. Nadwórna z przynależnościami 
ocenionej aj grunta 934 kor. 50 hal. b) bu- 
dynki 1120 kor. i przynależności 261 kor 
20 hał. dnia 13. maja 1902 o 9 rano, 7)re- 
alności lwh. 392 gum. Oimysów z przynależno- 
Ściami ocenionej a) grunta 2163 kor. 76 hał. 
b) budynki 5230 kor., c) przynależności 328 
kor. dnia 14. maja 1902 godz. 9 rano, 8) 4) 
1/4 części realności lwh. 99 i b) eałej lwh. 
96 gm. Kamienna Romana Ilczyszyna s. Mi- 
chała własnych ocenionych ad a) 32 kor. 47 
hal., ad bh) 504 kor. 27 hal., dnia 15. maja 
1902 o godz. 9 rano, 9) realności iwh. 838 
gm. Zielona ocenionej na 131 kor. 40 hal. 
dnia 20. maja 1902 godz. 1! rano, 1t) po- 
łowy rea'ności lwh. 1647 gm. Pniów Bazy- 
lego Grzegorasza i spadkobierców ś. p. Wi- 
ktoryi Grzegorasz własnej orenionej «) bu- 
aynki 100 kor. b) grunta 815 kor. dnia 20. 
maje 1902 godz 9 rano, 11) a) 1/4 części 
realności lwh. 660 m; 1/4 ezęćci Iwh. 1382 
i e) połowy lwh. 1392 gm. Nadwórna Józe- 
fa Lachety własnych z przynaleźnościami oce- 
nionych ad a) budynk 15385 kor. 75 bak, 
grunta 1848 kor. 81 bal, przynależności 40 
kor., ad b) grunta 92 kor. 10 kal., ad c) grunta 
306 kor. dnia 2!. maja 1902 godz. 9 rano, 
12) połowy realności Iwh. 14 gm. Kamienna 
Justyny z Olejników Protink własnej ocenio 
nej ua 192 kor. 4# Gal. dnia 26. maja 1902 
godz. 9 rano, 18) realności „wh. 247 gm. 
Nudwórna z przy uaieżnościami ocenionej grun- 
ta 1313 kor. 40 hal. dom 800) kor. przyna- 
ieżności 20 kor. ówa 20. maja 1902 gadz. 9 
rano, 14) rea'ności iwh. 179% gm. Pniów 
ocenionej na 122 kor. dnia 22. maja 1902 
godz. 9 rano w biurze Nr. Il. | | 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi sd 1) 1923 kor. 74 hal, ad 
2) a) 128 kar. 88 hal., ad b) 80 kor., ad ży 
BU6 kor 66 hal, ad 4) a) 109 kar. Y8 hal., 
ad b) 15 kor. 82 hal, ad 5) 94 ior., sa 6) 
1543 kor. 66 hal, ad 7) 4221 kor. 51 hal., 
ad 8) a) 21 kr. 64 bal., ad b) 336 kor. 18 
hai.. ad 9) 87 kor. 60 bai., ad 10) 610 kor., 
ad '1) aj 1690 kor. 41 hal, ad b) 61 kor. 
40 hal., ad e) 204 kor., ad 12) 128 kar. 26 
hal., ad 13) 1088 kor. 93 hal, sd 14) 81 
kor. 33 hal. 
Warunki lieytacyjne i inne edueśne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 


biuro Nr. II. 


| Takie prawa, w obee których niniejszą 
licptacya byłaby niedopuszczałną. należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lcytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju go do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie  istaieją, bądź w toku  postępo- 
wania licytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nadworna, dnia 20. rnarca 1902. 


L. ew. E. 102/2 (3) (3289) 
Dnia 5. maja 1962 o godz. 9 przed 
poładniem, odbędzie się w sądzia tutejszym, 
lieytacya realności objętej lwh. 7 gminy Lo- 
kutki, składającej się tylko z pare. bud. 1. 
kat. 10/2. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi 40 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby tyć już ze skutkiem podnoszowe. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższe; nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanja licytacyjnego powstauą, zawiadaniane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykista na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tłumacz, dnia 27. marca 1902. 


L. ez. E. XIV. 3150/1 (6) (3197) 

Na żądanie Pinkusa Silberberga w Kra- 
zowie, zastąpienego przez adw. dra Henryka 
Bermana w Krakowie, odbędzie sis dnia 27. 
maja 1902 o godz. 11 przed poludaiem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
przy ul. św. Jana Nr. 13 I. p. od tyłu licy- 
tacya kamienicy przy ul. Zielonej l. orj. 19 
w Krakowie Dz. VI. Ik. 281 lwh. 1242 par- 
cel 1. kona. 282/16 wraz z przynależnościami, 
składającemi się z kratki żelaznaj do wycie- 
rania nóg, dywanu na schodach ze sztabami 
żelaznymi do umocowania, 23 sztuk storów 
do okien i kadzi na wodę. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 60.739 kor., przynależnośći 
zaś na 165 kor. 

„ Najniższa cena wynosi 30.452 kor., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 
, . Warunki lieytacyjne, które się jednocze- 
śniezatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tahularay, wyciąg 
katastralny, protokoły oceniania i t. d.) może 
zażdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej Wwy- 
mienionym, w biurze Nr. +0. 

Takie prawa w obae których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zło- 
mé do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzeju eo do svinej nieruchomości nie mo- 
giyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruchomości bądź 
obecnie już 1simieją, bądź w toxu postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
pełnociocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 27. marca 1992. 


L. cz. E. 1376/1 (5) (3278) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, odbędzie się dnia 12. maja 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Gryhowie, 
iieytacya realności lwh. 162 ks. gr. gm. kat 
Koniuszowa objętej wraz z przynależnością, 
skladającą się z budyków. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną na 1658 kor. 64 hal., przyna- 
leżność: zaś na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 1246 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne obecnie zatwierdzo- 
ne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
| kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
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ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 


| mający chęć kupienia. przejrzeć podczas go- ; Śn 
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienionym, | nieruchomości 


w biurze Nr. +. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłsky niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn eo do samej nieruchomości nie mo- 
| głyby być już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
povoanie jaż istnieją, bądź w toku postępo- 
' wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Ee do doręczeń, w siedzibie sądu 
! zamieszkałago, 
C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Grybów, 9. kwietnia 1902. 


L. cz E. 83101 (5) (3281) 

Zobowiązany Izaak Schlojmy Löw 

w Kałuszu. 

Dnia 13. maja 190% o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w Sali Nr. III. Sądu 
tutejszego lieytacya realności lwh, 912 ks. 
gr. gm. kat. Kałusz objętej, dłużnika własnej. 

| Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 2272 kor. 

Najniższa cena wynosi 1136 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurza Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
vbeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadami.ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 27. marca 1902. 


L. cz. E. 80%/1 (5) (3286) 

Diużniecy Iwan Żyła i Karol Kobiela. 

Na żądanie Stowarzyszenia „Wzajemna 
Pomoc“ w Podgórzu, zastąpionego przez adw. 
dra Tadeusza Badnarskiego, odbędzie się dnia 
20. maja 1902 o godz. 10 przed południem 

|w sądzie niżej wymienionym, licytacya a) re- 
alności lwh 47 Jana Żyły ib) realności lwh. 
23 spadkobierców śp. Karola Kobieli własnych, 
w Łagiewnikach położonych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę są ocenione na ad a) 248 kor., ad 
b) 2393 kor. 76 hal. 

Najniższa cena wynosi a) 165 kor. 34 
hal., b) 1595 kor. 84 hal., poniżej tej ceny 
sprzed<ź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Taxie prawa, w obee których niniejsza 
leytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głsby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
z: mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórz, dnia 8. kwietnia 1402. 


-n 


L. ez. EB. XIV. 170/2 (6) (3196 

Na żądanie Powszechnego Zakładu kre- 
dytowego w Krakowie, zastąpionego przez 
adw. dra Judkiewicza w Krakowie, odbędzie 
się dnia 27. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, przy 
ul św. Jana l. 13 f. piętro od tyłu w biurza 
Nr. 11, heytacya parcel budowlanych: 1) Iwh 
252 pare. lk. 8548 rola w Krowodrzy, 2) 
iwh. 371 pare. lk. 357 4 rola w Krowodrzy 
ad 1) i 2) przynależności brak. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione ad 1) na 1786 kor., ad 2) na 
1188 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 1157 kor. 
34 hal, ad 2) 792 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skntku. 
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Warunki licytacyjne które się jednocze- 
zatwierdza i odnoszące się do tych 
dokumenta (wyciąg tabu- 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków. dnia 24. marca 1902. 


Upadłości 


L. cz. S. 4/2 (1) (3263 1—3) 
Edykt koukursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Bru- 
chy Stein handlującej w Dobromilu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. naczelnika sądu powiatowego w Dobro- 
milu Zdzisława Nanowskiego zaś tyczasowym 
zawiadowcą masy pana adw. dr. Hawliczka 
w Dobromilu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30. kwietnia 
1902 o godz. 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Dobromilu przed komisarzem 
konkurs. przedłożyli dokumenty, poświadeza- 
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
wi Z roszcz-niami, ażeby roszezenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w e. k. 
sądzie powiatowym w Dobromilu najdalej 
do dnia 20. maja 1902 a na audyencyi likwi- 
dacyjnej, na dzień 28. maja 1902 o godzinie 
10 przed południem w tymże sądzie wyzna- 
czonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego z.łoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynezych spółników będzie oddzielnie 
prow adzonem. 

Daisze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzycieli, którzy uie mieszkają w 
D bromilu lub w pobliżu Dobromila mają wymie 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 

C k Sad obwodowy, Oddział qV. 

Pizemyśl, dnia 16. kwiejnia 1902. 


śnie 


Konkursa. 


L. W. 25075.2 (3178 3—3) 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 

Celem nadania pięciu galicyjskich miejse 
funduszowych w e. i k. wojskowych zakła- 
dach wychowawczych, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

W roku szkolnym 1908/1908, który się 
rozpoczyna w c. i k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 1. września 1902, w e. ik. 
akademiach wojskowych z dniem 21. wrze- 
śnia 1902 a w e. ik. akademii marynarskiej 
we Fiume z dniem 16. września 1902, będzie 
można wstąpić na pierwszy, drugi, trzeci 
i czwarty rok wojskowej niższej szkoły real- 
nej, albo też na pierwszy rok akademij woj- 
skowej (terezyańskiej) w Wiener-Neustadt, 
technicznej akademii wojskowej w Wiedniu 
i akademii marynarskiej we Fiumie. 

Na pierwszy rok wojskowej wyższej 
szkoły realnej, z powodu braku miejsca, nie 


będą kandydaci wcale powoływani. Również 
na II. i ill. rok wyższej szkoły realnej w 
roku szkolnym 1902/1908 nie będzie miało 
miejsca prawidłowe przyjmowanie; na kur- 
sach tych ostatnich bowiem zostaną tylko 
obsadzone te miejsca, któreby w Śródezasie 
przypadkowo (przez śmierć, wydalenie i t. p.) 
zawakowały. 

Każdy z kandydatów wykazać winien: 

1) iż posiada prawo obywatelstwa w 
Monarchii Austryacko-węgierskiej; 

2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj- 
skowego wychowania i przyszłej slużby woj- 
skowej ; 

8) iż zachowanie się jego pod wzglę- 
dem obyczajów jest zadowalniające; 

4) iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest rok 12ty dla I. roku wojsko- 
wej niższej szkoły realnej, rok 13-ty dla II. 
roku, rok l4:ty dla II. roku, zaś rok *5-ty 
dla kaudydatów cheących wstąpić na IV. rok 
tejże szkoły, rok 20-ty dla akademii wojsko- 
wych i rok .6-ty dla akademii marynarskiej, 
a ukończył przepisane minimum wieku (dla 
I. roku niższej szkoły realnej 10 lat, dla II. 
roku 41 lat, dla III. roku 12 lat, zaś dla 
IV. roku tejże szkoły 18 lat, zaś dla I. roku 
akademij wojskowych 17 lat, a dia akade- 
mii marynarskiej lat 14). Wiek oblicza się 
z dniem 1. września 1902; 

5) winien każdy kandydat wykazać, iż 
odhył z dobrym postępem potrzebne nauki 
przygotowawsze, a mianowicie jeżeli chee 
wstąpić na l. rok szkoły niższej realnej, iż 
z zadowalniającym skutkiem uczęszcza do 
czwartej lub piątej klasy szkoły ludowej; na 
II. rok, iż z zadowałniającym skutkiem uczę- 
8zcza do pierwszej klasy szkoły Średniej; je- 
żeli zamierza wstąpić na HE rok niższej 
szkoły realnej, iż z zadowalniającym sknt- 
kiem uczęszcza do drugiej klasy szkół śre- 
dnich; wreszcie na IV. rek tejże szkoły, iż 
z zadowalaiaejącym skutkiem uczęszcza du 
trzeciej klasy szkoły średniej Jeżwli wreszcie 
chce wstąpić na I. rok akademii wojskowej, 
ma wykazać, że uczęszeza z zadowalniającym 
postępem do najwyższej klasy zupełnej szko- 
ły średniej (t. j. szkoły realnej lub gimna- 
zyum, zaś na I. rok akademii merynarskiej, 
iż ukończył eztery niższe klasy szkoły real 
nej lub gimnazyum). 

Wojskowa akademia (terezyeńska) w 
Wiener-Neustadt kształci wychowanków swo- 
ich dla pieehoty, strzelców i kawaleryi, zaś 
wojskowa akademia techniczna dla artyleryi, 
korposu pienierów, pułku kolsjowega ' tele- 
graficznego, wreszcie akademia marynarska 
dla służby wojennaj na morzu. Kandydaci 
do techzieznej akademii wojskowej wieni 
przytoczyć w podaniu, czyli życzą sobie wstą- 
pić do oddziaiu artyleryi lub do oddziału 
inżynieryi, gdyż życzenie ich w miarę mo- 
żności zostanie uwzględnione. Kandydaci, 
którzy już są asenterowani, nie będą przyję- 
ei do akademii. 

Do podań dołączyć należy : 

1) poświadczenie o przynależności kan- 
dydata do jednej z gmin w kraju; 

2; mezrykę ehrztu lub urodzenia; 

3) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 
kandydata. wydane przez graduowanego le- 
karza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej; 

4) poświadezenie o przebyciu szezepio- 
nej lub naturalnej ospy, jeżeli okoliczności 
tej nie stwierdza świadactwo lekarskie ; 

5) ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1901/1908 tudzież Świadectwa za cały rok 
1900/1901 (powołani do egzaminu wstępnego 
aspiranci mają ze sobą przynieść eałoroczne 
świadectwo szkolna za rok bieżący szkolny 
1901:1902, aspiranci zaś do akudamii mary- 
narskiej wszystkie Świadectwa szkolne ze 
szkoły średniej łącznie ze świ»dectwem z o- 
statniego półrocza ; 

6) zaświadezenie o stosunkach mejąłko- 
wych kandydata lub jego rodziców, w któ- 
rem ma być wyrażone, ile kandydat ma ro- 
dzeństwa i ezyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypandyum ; 

7) jeżeli kandydat odwołuje się do szla- 
eheckiepo pochodzenia, co daje pierwszeństwo 
przed mny:ni ksodydatami, wiarogodne dowody, 
że należy do szlachty, (certyfikat szlachectwa). 


Kandydaci przyjęci na miejsca fundu- 
szowe obowiązani są złożyć na początku ka- 
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo- 
cie dwudziestu ośmiu (28) kor. W poda 
niach swoich wiani wykazać kandydaci wy- 
raźnie zobowiązać się do uiszczenia tej opła- 
ty. Kandydaci przyjęci na miejsce fundu- 
Szowe, poddać się muszą przed wstąpieniem 
do Zakładu ponownym ogłędzinom lekarskim 
i egzaminowi wstępnemu z wymaganych na- 
uk przygotowawczych. Kandydaci chcący 
wstąpić na J”rok wojskowej niższej szkoły 
realnej, mogą egzamin wstępny składać w 
swoim języku ojczystym i nieznajomość języ- 
ka niemieckiego nie stanowi u nich prze- 
szkody uchylającej możność przyjęcia do 
Zakładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kwzlifikacyę, natomiast muszą kandydaci ubie- 
gujący się o przyjęcie do akademij wojsko- 
wych, składać egzamin w języku niemieckim 
i władać językiem niemieckim, o tyle biegle, 
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aby z wykładów w tym języku ze skutkiem j „Etwa fo" big cinplieglidj „łaufen” das Were 


korzystać mogli. 


Także kandydaci na wyższe kursa woj-|e8 wirb nach $. 4938 Gt. $. O. da3 Werbot 
skowej niższej szkoły realnej mogą egzamin | ber Geiterverbreitung diejer Drudjehrijt ausge- 


wstępny składać w swoim języku ojezystym, 
jeżeli w tomisyi egzaminacyjnej znajdują 
się czło: kowie, 
w tym języku. 
Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 17. maja 1902. Prośby 
wniesione po tym terminie, albo niezaopa- 
trzone w przepisane wyżej dokumenta, zo- 
staną petentom bez skutku zwrócone. 
Przyjęci do Zakładów wojskowych, win- 


ni odbyć podróż na miejsce przeznaczenia | r. 8603 der Zeitjchrijt: „L'lndipendente* 
własnym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze | vom 8,4 1902 tegen Der Stelle vou „proprio 


bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do Zakładów wojsko- 
wych, znajdzie takowe w osobnej odbitce od- 
nośnych przepisów, którą można nabyć w 
drukarni L. W. Seidl i syn we Wiedniu lub 
też w c. k. nadwornej państwowej drukarni 
tamże: 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryt wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem 


We Lwowie, dnia 8. kwietnia 1902. 
Piotrowski w. r. 


L. 4090/pr. (8241 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia opróżnionej w depar- 
tamencie rachunkowym c. k. Namiestnietwa 
posady oficyała rachunkowego w X. klasie 
rangi, eweatualnie asystent: rachunkowegu 
w XI. klasie rangi, rozpisuje niniejszem kon - 
kurs z terminem do końca maja b. r. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania zaopatrzone w dowody kwalifikacji 
oraz zaajomości języków krajowych do Pre- 
zydyum e. k. Namiestnictwa we Lwowie w 
powyższym terminie. 

C. k. Prezydyum Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 14. kwietnia 1902. 


b, cz. Pr. Bi 
KONKURS. 

Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 
opróżnioną została posada dozorcy więźniów 
ze systemizowanymi poborami i umunduro- 
waniem. 

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozp rządzenia Miuister- 
stwa obrony krajowej z 12. lipca 1872 l. 98 
Dz. p. p. zastrzeżoną wnieść nsleży włącznie 
do 2). maja 1902 do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Wadowicach. 

Prezydyum sądu obwodowego. 

Wadowice, 12. kwietnia 1902. 


(3225 2—8) 


Z 2246. (2395 1—8) 
Coneurs-Kundmachung. 
Mehrere Lottoamts-Prakiikanten-Stellen 
bei den k. k. Lottońmtern. 

Es kónnen nur solche Bewerber beriiek- 
sichtigt werden, welche das Untergymnasium 
oder die  Unterrealschule, beziehungsweise 
eine denselben gleichgestellte Lehranstalt mit 
gutem Erfolge absoiwiert und das 1% Lebens- 
jahr wolleadat haben. 

Dieselben haben ihre eingebäudig go- 
schriebenen mit dən Sludienzeugnisse, dem 
Nachweisa der österreichischen Staatsbürger- 
schaft, dem vYorschrifismassig ausgefertigten 
Unterhałbsrersrse und mit einem staatsarzt- 
lichen Zeugnisse über ihre Gesundheit und 
kórperliche Eignuag für den Civilstwatsdienst 
belegten Gesuche binnean vier Wochen bei 
k. k. Lotto-Gefalls-Direetion in Wiem einzu- 
bringen 

K. k. Loito-Gefalls-Direction in Wien. 

Wien, am 14. April 1902. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. LIL. 70/2 (2) (3801) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 16 czasopisma „Obro- 
na ludu“ z dnia 19. kwietnia 1902 artykuły 
pod tytułem: I.) „Kołowacizna Głosu Narodu“ 
od „Rogosz z całą odwagą“ do „niewoli ży- 
dowskiej* strona 2, Il.) „Wiadomości za 
świata Poznań“ od „Według tamtejszych" 
do „kłamał“ strona 12%, zawierają znamiona 
występków ad I) z $. 800 u. k. ad IL.) 
z $$. 441, 424 lit. a) u. k, ża zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów. 

C. k. Saci krajowy, jako prasowy. 

Kraków, dnia 18. kwietaia 1402. 
BL. 86. [8184] 

Jm Namen Seiner Wtajejtit beż Kailers ! 

Dag É. É Landesgericht Wien als +rep- 
gerit bat mit bem Grtenntnijje vom 11. April 
1902, Br XXII. 78/2, auf Autrag der t. t 
Staatsantwaltjrhaft erfannt, bag Der Juhalt bes 
in ber Nr. 15 ber periobijchen Drudjcrift: 
„Bolfstribiine" vom 10. April 1902 auf Seite 
8 enthaltenen Mrtifer3 mit ber Aujjchrift: „Daś 


Ublapfbeiligthiimerhittel* in der Stele voni 


którzy potrafią egzaminować | bejtótigt unb nah $. 37 %r. ©. auf bie Ber- 


| 


aj2 (1) (2841 3—3) 


U cz-b 22 (8 
gegen nach $. 308 St. St. ©. begritnde, und Wasyl Dowhij z Kobak uznzny umy- 


słowo chorym, kuratorem ustanowiony Jusyp 
Rudak z Kebak. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


fprochen, bie von der É. É. ©taat3anwaltjchaft 
Kuty, dnia 27. stycznia 1802. 


verfügte Bejchlagnahme nah $. 489 Gt. B. O. 
nidtwtg der faificrten Gremblare erfannt. 5 
Wien, am 11. April 1992. 


L. ez. P. 301/1 (11) (2545 3—3) 
Wasyl Hryńków Jakowa z Peczeniżyna 
uznany marhotr=wcą. 
Kurator Fedor Kopelciów Hrycia z Mar- 
kówki. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Peczeniżyn, dnia 6. lutego 1902. 


BL 87. [3215] 
Das É f Lanbeśs alg Wrekgerihł in 
Trieft Bat mit bem Grfenntnijje vom 12. April 


1902, Pr. IX 124/2, bie Weiterverbreitung der 


L, cz. L, 25H (0) (2884 1—3) 
Teodora Saturskiego z Tarnopola uznaje 
się marnotrawcą a kuratorem jego ustanowio- 
no Piotra Brykrowicza z Tarnopola. 
0. k. Sąd bowiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 17. marca 1902. 


beg Zlrtitels: „Il toglimento dello stato ecce- 
zionale“ nach drut. IV. beg Gejegeż bom 17. 
December 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Das Ë É Qande- als Preggeriht in 


Jnnżbrud Kat mit bem Crfenntnijje vom 11 

April 1902, Pr. 32/2, bie SWelterverbreitung | L. cz. P. 56/2 (3) (29:3 1—3) 
Der Nr. 16 der Beitjrift: „Der Sherer“ vom Jędrzej Lamport z Chmielnika uznany 
20. Oftermondż 2015 (April 1902) wegen des | marnorrawcą. Kuratorem Michał Lamport 


z Chmielnika. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 12 marca 1902. 


Wrtifelg: „Bróuchjtiide ang Neiges Schijten. 
Entjagung” von „mit denen Die alte” big „Stir 
he"; wegen beg Ylrtitels: „drelheit” von „Und 
e3 itbertónt dag“ bis „ben Sternen appellierte"'; 
wegen des Bildes auf Seite 6, darftelend den 
gtrmanijchen Gott Balder nnd zu bilben Seiten 
einen Todtentopf, einen Seuchter und ein Krenz; 
wegen deg Artitelż: „Der Sdjererwerlag und der 
Gtaatsauwalt" von „Dicfe Worte Herweghs 
treffen“ big „Phantafie unferer Mejer", megen 
ber Stelle aug dem „Briejłajten”* von „Wtóge 
doch Der Melpler bis „jidwarts jagen” nad 
$$. 122 b, 300 und 302 St. ©. verboten. 


Ją z A (- , (2938 1—3) 
Józef Wróbel z Rusziej wsi uznany umy- 
słowo chorym, kuratorem jest Wojciech Wró- 
bel z Ruskiej wsi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, "3. marca 1902. 


L. cz L 191 E (2936 1—3) 
Mikołaj Tomaniuk z Mikuliczyna został 

uznany umysłowo chorym, a kurtatorem jego 

ustanowiono Hnata Andrusiak» z Mikuliczyna. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 26. iutego 1902. 


Das É f. Rreiz- als Vrefgeriht in 
C©ger gat mit dem Grtenntnijje vom 12 April 
1:02, Br. 13/2, die Weiterberbrertung der Nr. 27 
der Beitidrift: „Bote aug dem Egertgal" bom 
9. Ojtermond3 2015 n. N. (April 1902) wee 
pen der Stelle von „Gegen den Anardjismus" 
i8 „ber Welt fchafften! des rtitel(ż: „Nom 
Jat gejprochen!” nah $. 303 St. ©. verboten. 


L. cz. L. L 14/1 (2) (3957 1—8) 
Stanisław Bugański z Biezyc polskich 
uznany został umysłowo niedołężnym. Kura- 
torem Jan Budnik z Biszys polskich. 
C. k Sad powiatowy, Oddział I. 


Dag Ë. $. Rreig- alg Prebgeriht in Rei- r 
i JI. Nowy Sącz, dnia 20. września 1501. 


dhtnberg But mit bem Grfenntntjje vom 
April 1902, Rr. 23 2, Die Meiterberbreitung Der 
Nr. 88 der Beitichrijt: „tgrieblinber Zeitung" 
pom 7%. April 1002 wegen Der Stelle von) L ez. P. 121/2 (2) (2966 1—2) 
„Wenu bie ofterreichijchen* bis „Beamte för ie Stanisława Zrgmnatowicza z Majdanu 
georacht” und von „denn ein Dinijtecium" bis | lipowieekiego uznano umysłowo chorym, ku- 
„%obtengraber bejorgt" beg Artilels: Qand- | ratorem jego ustanowiono Maryana Zygmun- 
wirte, Heraus!” nach $. 300 St. ©. verboten. |towicza z Majdanu lipowieekiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TLI. 
Przemyślany, dnia 28. marca 1902. 


nel giorno ehe“ big „nuovi fatti di sangu 


Bas É f Rreiz- als Prechgeriht in 
Ak e, at mit bem Ertenntnijje bom 12. 
April 1902, P 24/2, bie Weiterverbreitung 
der Beilage der Nr. 87 der geltjchcijt: „ Reihen- 


L. ez. P. 34/2 (5) (2973 1—3) 
Tekla z Serafinów Dawidczak z Ayda- 


berger Żeitung" bom 11. April 1902 wegen | czowa, została uznaną umysłowo chorą, a 
der Stelle bon „Sie verhetrlichen Dbidhtenb" | kuratorem jej ustanowiono Eugeniusza Luka- 


wieckiego z Żydaczowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 8. marca 1902. 


bis „einer Armee Der Welt” deg Yrtilelg: No- 
bert Hamerling und die Ytationalitatenfrage iu 
Oefterreih" nah §. 491 St. St. und Mrt. 
V. deg Gefepeg bom 17. December 1862, R. 6. 
BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


L. ez. L. 11/1 (4) (2993 1—3) 
Klżbietę Burasównę 30 lat liczącą, wol- 
ną z Lubczy uznaje się umysłowo chorą. Ku- 
rator Wawrzyniec Piaskowy z Lubczy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, 5. lutego 1902. 


Was É f Kreis- als Preggericht in 
Naguja hat mit bem Erfenntnijje vom 10. April 
1902, Br. 5/2 die Weiterverbreitung Der Nr. 
13 der Beitjdjrijt: „Dubrovnik“ vom 6. Ślpril 
1902 wegen des Artilels: „Rastjerivanje do- 
morodacą iz Bosne i Hercegovine“ in Der 
Stelle von „Oktobra prosle* big „ne smije 
ostati“, von „Ovo je ta cudna“ big „s njim 
ragjeno“ und von „To i druge“ big „izvan 
otadzbina* nach $. 309 St. ©. verboten. 


Kuratele. | 


L. cz. P. 101 (3) (2785 e. Rozmaite obwieszczenia. 


Michał Tymków z Radczy uznany mar-! L. cz. © II. 44,2 (3) (3211 3—3) 
notraweą, kuratorem ustanowiono Wasyla I Przeciw p. Tytusowi Mzysnerowi, wła- 
Wankhę z Radezy. ścicielowi dóbr w Kopalinach i Aleksandrowi 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. Skrzyńskiemu zamieszkałemu w Prusiech, któ- 

Stanisławów, 20. stycznia 1902. SME AOC a AE 

nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Wiśniczu przez Schashnego Stiela w Bochni 
pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 9. maja 1902 o godz. 10 
rano, w biurze Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu wtórcpozwanego, ustanawia 
się p Stanisława Krókowskiego, e. k. nota- 
ryusza w Wiśwgiczu kuratorem. 

! A ; Tenże kurator zastępywać będzie wtóro- 
L. ez. P. IX. 75/2 (4) r (2795 3—3) | pozwanego w rzeczenej sprawie na jego 

Zofia Bałabsn z Matijowiee NZ0ABA | koszt i niebezpieczeństwc, dugóki on w są- 
marnotrawezynią, kuratorem jej Wasyl Czechij | dzie się nie głosi lub pelnomocniku nie za- 
z Matijowiec. x 4% mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1X. C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Kołomyja, dnia 14. marca 1902. | Wiśnicz, dnia 7. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 5/2 (2) (2850) 
Ewa z Litaków Suritoniowa z Glinika 
uznaną została za marnotrawną a kuratorem 
jej jest Wojciech Litak. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, dnia 5. marea 1902. 


L. cz. P. 27/2 (6) (2817 3—3) 
Ołeksę Klimowicza syna Iwana z Jabłon- 
ki uznaje się marpotrawnym a kuratorem 
jego Michał Klimowicz. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sołotwina, 24. stycznia 1903. 


aaniLiLL.AkĄktńtktóttttttitttrttttzżzet M 


pa Tal w he 1 


L. ez. T. 5/2 W 


11 


(3189 3—3) | z, Delatyna będzie go zastępował, dopokąd się 


C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy- | w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 


wa edyktem posiadacza książeczki udzi: łowej 
Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego w 
Rzeszowie na imię i nazwisko ks. Wawrzyń- 
ca Puchalskiego opiewającą na 200 kor., za 
oisang na str. 58 ks. gł. Tom. III. piąte 
konto, aby takową w przeciągu 1 roku, 6 ty- 
godni i 3 dni licząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej* w tut. sądzie złożył, lub prawa swe 
do takowej wykazał, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu wyż wymieniona ksią- 
Żeczka udziałowa na ponowne żądanie poda- 
jącego za nieważną i mocy prawnej pozba- 
wioną uzeaną będzie. 
Rzeszów, dnia 27 marca 1902. 


L. eż. T. II. 2/2 (I) 18185 3 —8) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle na prośbę Amalii Frankel wzywa obe- 
enego posiadacza zagulionego wekslu z daty 
Dukla 15, lipca 190: na 1200 kor. opiewają- 
cego, za 4 miesięcy od daty płatnego, przez 
Frige Frankel 2 o. Rosenblum akceptowanego, 
przez Amalię Frankel na jej zlecenie wysta- 
wionego, w Dukli płatnego, aby w przeciągu 
45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
weksel ten tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu na 
ponowny wniosek Amalii Fraakel, weksel ten 
Za umorzony uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Jasło, dnia 7. marca 1902. 


L cz. ©. 243 (4) (3229 3 — 3) 

Przeciw Marcinowi Kaczee, przedtem 
zamięszkałemu w Jodłowej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Brzostku przez Anto- 
niego Szynola w Jodłowej pozew o zapłatę 
sumy 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
25. kwietnia 1902 o godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw tegoż Marcina 
Kaczki, ustanawia się p. Antoniego Kitę w Jo- 
dłowej kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie Marcina 
Kaczkę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 14. kwietnia 1902. 


L. ez. Cg. I. 75/2 (7) (3265 2- 8) 

Przeciw spadkobiercom śŚ. p. Wineen- 
tego Sierakowskiego i tow., a to Waleryi 
Próchniekiej, Jerzemu Sierakowskiemu i Ję- 
drzejowi Konarskiemu, których miejsee po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego Oddziału I. w Stani- 
slawowie przez Maryę Knapik pozew o znie- 
sienie współwłasności realności whi. 571 
gm. Stanisławów z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną była 
eo do Waleryi Próchniekiej i Jerzego Siera- 
kowskiego pierwsza audyeneya na dzień 10. 
marca 1902, zaś co do Jędrzeja Konarskiego 
wyznacza się pierwszą audyencyę na dzień 
21. kwietnia 192 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw wyżej nazwanych 
a to Waleryi Próchniekiej, usianawia się p. 
dra Dołżyckiego, zaś Jerzego Sierakowskiego 
i Jędrzeja Konarskiego, ustanawia się p. 
adw. dra Lorscha w S!anisłowowie kurato- 
rami. 

Kuratorowie zastępywać będą powyż- 
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie za:rianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stanisławów, deia 5. kwietnia 1902. 


L. cz. ©. II. 104, 105/2 (2) (8274 1—2) 

Przeciw nieobeenemu Hryciowi M łny- 
czukowi s. Michała, rolnikowi, przedtem w 
Osławiu czernym wniósł Fedor Tymiński, 
syn Oleksy z Osław czarnych pozew o wykre- 
ślenie prawa zastawu dla sum 800 koron i 
1000 kor. z pn. z realności w. hip. 483 gm. 
Osław czarny. 

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna- 
czono na dzień 3. maja 1902 o godz. 10 
przed poładniem. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. p. Anderman 
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nowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Delatyn, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. 125. (3336 1—8} 
Dr. Ludwik Briefer wpisany został na 
listę adw. z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 16. kwietnia 1902. 


L. ez. Og. I. 87/2 (1) (3308 1—3) 

Przeciw miewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Józefowi Witowskiemu, względnie 
tegoż z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
s adkobierbom, wniosła Olga z Nenyczków 
Reisenauerowa, przez adw. dr. Ś. Rokacha w 
Tarnowie skargę o uznanie i iatabulacyę pra- 
wa własności realności lwh. 288 ks. gr. gm. 
Tarnowa objętej i t. d. z pn. 

Pierw-za audyencya odbędzie się 30. 
kwietniu 1902 o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 14. 

Ustanowiony dla strzeżenis praw nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu Józefa 
Witowskiego, względnie tegoż z życia i pobytu 
niewiadomych spadkobierców kuratorem adw. 
dr. Alojzy Malawski w Tarnowie będzie ich 
zastępował, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomoenika nie ustanowią. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 14. kwietnia 1902. 


L. cz. ©. IL. 124/2 (2) (3285) 

Przeciw Kazimierzowi Kiełbowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nisku przez 
Annę z Ziemniaków Kiełbową w Kamieniu 
pozew o uznanie prawa własności 65/168 
części realności objętej lwh. 108% ks. gr. 
gm. Kamień z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 25. kwietnia 1902 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Kazimierza Kiełba, 
ustanawia się p. Medarda Kiełba, wieśniaka 
w Kamieniu kuratorem. p 

Tenże kurator zastępywać będzie Kazi- 
mierza Kiełba w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 9. kwietnia 1902. 


L. ez. ©. II. 136,2 (1) (3288) 

Przeciw Janowi Działo synowi Wojcie- 
cha, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Radomyślu przez Herscha Wiesenfelda po- 
zew o 420 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie w biurze Nr. 2 audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzeń 21. kwietnia 1902 o 
godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Działy, u- 
stanawia się p. dr. Orlińskiego adw. w Ra- 
domyślu kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Działo w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl, dnia 15. kwietnia 1902. 


L. cz. O. III. 159/2 (1) (3298) 

Przeciw Petroneli Starzyńskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Stani- 
sławowie przez Abrahama Malkę, Seheindlę 
Gldsteinów i Majera Reitera pozew o wła- 
sność realności l. w. h. 12394 gminy Stani- 
s<ławów. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 1. maja 1902 
o godz. 9 rano, w biurze Nr. 7. , 

Celem strzeżenia praw Petroneli Starzyń : 
skiej, ustanawia się p. dra adw. Hordyńskie- 
go w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie Petro- 
nelę Starzyńską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stanisławów, dnia 2. kwietnia 1902. 


f 
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T ©. CIESZ (0 (8329) 
Przeciw Stanisławowi Kiełbowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez Maryannę Błąd pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczona się 
rozprawę na dzień 21. kwietnia 1902 o godz. 
9 przed południem. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Stanisława Kiełba, ustanawia 
się p. dr. Dawida Feia, adw. w Nisku ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Stani- 
sława Kiełba w rzeczonej sprawie na jeg. 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 8 kwietnia 1902. 


L. cz. O. III. 89/2 (1) (3325) 

Przeciw Isrselowi Leibie 2 Königowi, 
Racheli i Ryfis Brand, ktorych miejsce po- 
bytu jest nieznane, w iesionym został do 
e k. sądu powiatowego w Lubaczowie przez 
Jakóba Branda pozew o własność pare. bud. 
l. k. 38/1 i 382 gm. Oleszyce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ai- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1. ma- 
ja 1902 o godz. 10 rano w biurze Nr. 2 
(dom Wahera). 

Celem str/eżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się p Korn'ia Fintowskiego, naczel- 


nika gminy w Oleszycach mieście kuratorem 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i nmiebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub p łnvinoenika nie zamia- 
nują. 

3 C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 9. kwietnia 1902. 


L. ez. 0. II. 8'/2 (1) (3331) 

Przeciw  Abrahamowi Aschheimowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powia:owego w 
Pilznie przez Arona Gewólba w Tarnowie 
pozew o 965 kor. 32 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 13. mają 1903 
o godz. 9 rano w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw tegoż, ustana- 
wia się p. adw. dra Wilhelma Guewę w Pil- 
znie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebrz- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomoenika nie zamianuje. 

k Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Piizno, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. ez. ©. 50/2 (2) (3275) 

Przeciw Janowi Machowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e k. sądu powiatowego w F'rysztaku 
przez Szymona Wlarto pozew o 800 kor. i 
28 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 13. maja 1902 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Macha, 
ustanawia się p. Antoniego Ruzamskiego, w 
Frysztaku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 11. kwietnia 1902. 


L. ez. ©. I. 101/2 (1) (3268) 

Przeciw Janowi i Annie Smołkiewi- 
czom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato 
wego w Samborze przez Iwana Jurkiewicza 
w Zworze pozew o własność połowy lwh. 42 
i 43 gm. Źwór. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ro:prawę na 20. maja 1902 e godz. 9 rano 
biuro Nr. I 

„ Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się p. adw. Aleksandrowicza w Sam- 
borze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej WAG | ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki onm sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 8. kwietnia 1902. 
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mez C T CZ (UD) (8273) 

Przeciw Rozalii Berezowskiej w Leszcz- 
kowie, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k sądu powiatowego 
w Bałzie przez Miehała Rzemieninka, mura- 
rza w Bełzie pozew o 360 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
80. kwirtnia 1902 o godz. 12 przed połu- 
dniem. 

Celem strzeżenia praw Rozalii Berezow- 
skiej, ustanawia się p. H larego Sawczyńskie- 
go, e. k. notaryusza w Bełzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Rozalię 
Berezowską w rzeczonej sprawie na jej koszt 1 
niebezpieczeństwo, d póki ona sama w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


B-łz, dnia 12. kwietnia 19 2. 


L. cz. Ćw. 280 i 281/2 (1) (3260) 
Przeciw Pinkasowi Berglasowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione z stały 
do e. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Leiba Emmera dwa pozwy o zapłatę sum 
wekslowych 1090 kor. i-1000 kor 

Na podstawie tych pozwów wydane zo- 
stały dwa wekslowe nakazy zapłaty. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego Pin- 
kasa Berglasa, ustanawia się p dr. Teodora 
Sienkiewicza, adw. w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 28. marca 1902 


a 
Firmy. 

G. Zl. Firm. 454 sp. I. 28 (3166) 
Anderungen und Zusńtze zu bereits einge- 
tragenen Einzel und Gesellschafisfirmen. 

Eingetragen wurde im Register fir 

Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlant: Filiale der k. k. Priy. 
Oesterreichischen Oredit Anstalt für Handel 
und Gewerbe in Lemberg 

Procura ertheilt: den H. Dr Marian 
Lewakowski und Gustaw Weintraub mit dem 
Firmirungsrechte gemäss $. 43 der Statuten. 

Datum der Eintragung: 27. Marz 1902. 

K. k. Landes- als Handelsgericht 

Abtheilung IV. 
Lemberg, am 27. Marz 1902. 


L. cz. Firm. 358 Stow. II. 295 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Pierwsza spółka 
szewców, celem dostawy obuwia dla e. k 
armii i obrony krajowej, stowarzyszenie z 0- 
graniczoną poręką we Lwowie“ została dnia 
10. marca 1902 wpisaną do rejestru stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, i że 
przy tem uwidoczniono, że przedsiębiorstwa 
opiera się na statucie stowarzyszenia z dnia 
16. lutego 190%, że przedmiotem przedsię- 
biorstwa jest wyrób i dostawa obuwia dla 
e. k. armii i obrony krajowej, czas trwania 
przedsiębiorstwa jest nieograniczony, przeło- 
żeństwo tworzą: Dyrekcya składająca się z 
trzech członków t j. naczeinego dyrektora i 
dwóch dyrektorów, wybranych przez w:lne 
zgromadzenie na lat trzy, którzy zastępują i 
podpisują towarzystwo w ten sposób, że pod 
firmą stowarzyszenia umieszezają swe podpi- 
sy naczelny dyrektor i jaden z dyrektorów, 
ogłoszenia towarzystwa następują przez umie- 
szczenie w Kurjerze Lwowskim lub innym 
Dzienniku Lwowskim przez walne zgroma- 
dzenie oznaczonym, odpowiedzialność człon- 
ków jest ograniczoną do dwukrotnej wysoko- 
ści deklarowanego udziału, udział pojedyń- 
czy członka wynosi 200 kor. 

Na walnem zgromadzeniu odbyiem dnia 
18. lutego 190% wybrano: Salomona Gińks- 
manna, naczelnym dyrektorem, a Markusa 
Amstera i Seliga Łomackiego, dyrektorami. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 14. marca 1902. 


(3165) 


do 


1465 za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d 


Jedwab na suknie ślubne od 65 ct. dozł. 14-65 
Damasty jedwabne _ 0d 65 ct. do zł. [4:65 
Jedw. suknie bast. na suknię od zł. 8'65 do zł. 42:75 


Fulary jedwabne drukowane 
Jedwab balowy 
Grenadyny jedwabne 


od 60 ct. do zł. 3:65 
od 60 ct. do zł. [4.65 
od 80 ct. do zł. 765 


za metr do demu wraz z opłatą pocztową i cłem. — Próbki natychmiast. — Opłata listu do 
Szwajcaryi 25 hal. 


G. HENNEBERG, fabrykant jedwabi, ZURYCH 


(wyłącznie c. i k. nadworny dostawca). 


SRŁAD NEST 


firmy stalarskiej lstnizjącej od roku 1842 


BOLESŁAWA BASZCZYŃSKIEGO N 
we Lwewic, ulica Teatralna liezba 1, za 
poleca Szanownej Publiezności | 4 F] 
Urządzenia pokoi bawialnych, jadalnveh i sypialnych, mebla tap'cerowane gięte i żelazne, È a Lw owskiej Fili 
łaskawe zamówienia rzetelnie wykonuje się pod przystepnymi warunkami. kę gł 
Uczni do narki stolarstwa poszukuje się. Są R K li (il h | ii l 

EPETNNECEEEEENETEE NPRN DiE f PANKU gac. MA nantin i przemysłu 

g został przeniesiony do nowo urządzone ok; i 

EX on iurs.. P ł ydzonego lokalu w 


s parterze (ul. Jagiellońska l. 3) gdzie również prze- 
niesiono : 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


3 został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 


Przy Towarzystwie zaliczk wym w Bóbrce jest do obsadzenia posada 
rachnistrza a zarazem likwidatora « płacą roczną 1400 kor. płataą w miesię- 
cznych ratach z d:łu 

Kompetenci winn: się wykazać prawem obywatelstwa austryacziego. 
ukończ-mem 4 reku żywa, dokłsd»a znajomością języka p: lsiiego 1 ruskiego | [8 
żywcem nieroszlakowan=m, Świadectwem zicżonego egzaminu z rachunkowosci | $$ 
państ owej, a w sońcu odbytą praktyką w jelnej z instytucyj finansowych. 

Podania. udokumeutewane wnosić należy w terminia d+ 15. maja b r. 
na ręce podpisanego Prezesa Rady nadzorczej 


Z Rady n»dzorczej Towarzystwa zaliczkowege. 
W Bóbrce, dnia 15. kwirtnia 1902. 
Niezabicowyskki prezes. 


wan UPON EKA M Sem Em 


PME LAG bielizny 
gwarantuje się nawet niewprąwnym rekom przez 
bardzo pojedyńsze użycie sławnego w świecie 


Srebrnego krochmalu bIYSZCZĄCEGO 


Ę | Zefiry Batysty na sutnie damskie od 25 ct za metr. 
k|%ułkma na ubrania meskie, zarzutki i liberye. 

Ą | Kufry i torebki p 'dróżne. 

!| Meble cgrodowe z łoziny trzciny i bambusu. 

Hamaki i hus$iawki dziecinne. 

Serdaki damskie, męskie i dziecinne. 


Złoty Medal Paryż 1900. Fritz Schulz junior, Ast.-Ges. Guńki i sabatówki dla dzieci. 
R Eger i Leipzig. Koce do podróży i na łóżka. 
fi g = = a Pantofle zakopańskie i Ery cia góralskie. 


Prawdziwy tylso z markami ochronnymi „GLOBUS* 
1 „BUGELEISEN%, 
Kartony po 24 hal. wszędzie do nabycia. 


4 |Płótna białe, bielizna stołowa ręczniki i chusteczki. 
B |Chiffomy białe, fartaszki, krajki, krawaty. 
$ |Breliszki kolorowe na ubrania liberyjne, 
««alanterya koszykarska, ləski, mydła. 
Kilimy i dywany tanie do letnich mieszkań, 
3akaty z Buczacza (wzpaniałe złoto-liie). 
Zabawki dziecinne t. j wózki, konie, lalki, taczki i t. p. 
Portyery, Majolika, Rzeźby. 
Chustki i Okrycia damskie do podróży, 

it. p. poleca 


Bazar krajowy 
Krajowego Związku Przemysłowego 


we Lwowie ul. III. Maja liczba 5. 


OPO QT Wo Riy "Sem; MALSGETE: 
Cenniki i próbki na Żądanie. 


TTOTOTZINZ OKNA TKT ZNZ O AD FAZA 401 1207 


ENN DOBR RA WERGR BREWERS: g 


b 
HERB Ji pi > 


z paczką“ 


zawsze świeża i doskonaia. 
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Ohivaeh nabyw: się tanio 
Transport w całych wagonseh i zbyt w kraju największy. 
Po cenach oryginalnych prawia wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 
z Rączką”, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do 


Magazynu Juliusza. Grossego 
w Krakowie, Rynek. „pałac Spinki. 


| RPA C=" 


OGŁOSZENIE. 


Począwszy od dnia 1. lipca 1902 r. wszystkie wkładki, 
oprocentowane dotąd pa 4, ed sta, w tutejszej Kasie 
Oszczędności oprocentowane będą po 4 od sta w ste- 
sunku rocznym. 

Zmianę tę p dajemy stosownie do postanowienia §. 0. 
tutejszego statutu do powszechnej wiadomośc z tem, że 
P. T. interesantom przysłuża prawo po należytem wypo- 
wiedzeniu odebrać swoje wkłaeki pryed oznaczonym po- 
wyżej terminem. 

Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnopola. 
OB x ae s ze e) se dm zka z c de A ka ła da A A a 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa alkaliezno -sodowa, zawierająca EŃ dowe p AJ jak 


Ę 
wyrobu nasz: go. Red tanócia Komisyi przemyślowej R 


Ogłoszenie licytacyi. 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości. że zapadłe z dniem 
B1. grudnia I90I 
a nieprolongowane i niewykupione 
zastawy w kasie zaliczkowej, 
mianowicie: 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, koraie, złoto, srebro i t. d. 
ie. maja 1902 


o godzinie w pół do 10. przed południem w obec c. k. Nota- 
ryusza przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za 
gotowiznę sprzedane będą. 


Townreystwa lekarskiego 


używaną bywa w zgadza kurczach 1 przewlekłych katarach Lieytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku 
Ż łądka z dobrym skutkiem. z à z alake 
mÆ Cena flaszki w Krakowie 30 balerzy. "Zz hipoteczneg K pod l. 15 plac Halicki. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece ją UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacy Ye mogą 


J. Wewiórskiego. : . É KA | h M : 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie ! | yć przeznaczone Y sprzedaży zastawy wykupione 
lub odaośne zaliczki prolongowaiie. 


Dyrekcya. 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


esto che efe efojoże fo oe ooo e ogo że cje cho stato cho |cfoegoofoofo so ofoofo! 


i iny- 


-3) 
ny 
ori 


13 


najlepsze gatunki 0 
DAVA smaku czystym i aro- 


{ matycznym po ct. 90, 85, zł. 
zd. 1.04 i L08 za pół tilogr, 
poleca 

handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 


Lieyta 


Każda familia I 


|iprawiać sobie może za pomocą moich znakomitych 
wszędzie cenionych Fonegrafów 
przyjemne wieczory. Takowy śpie- 
va, mówi, śmieje się, gra polskie 
pieśni, rozmowy, śmiecty, marsze, 
m pieśni it p. z zadziwiają a n: tural- 
$ sościa i j.st przy wszystkiel zaba- | 
É wach jako zabawa nieprześcigniony. 
[Dosta czan: fonograf ten po niebywałej w świecie 
kupieckim renie 5 zł. 90 ct. wraz z opakowaniem 
t dodaję jeden wałek bezpłatnie. Nitstępna wałki 
po 75 ctu. Wszystko za zaliczką lub za poprzedniem 
nadesłaniem należytości przez Międzynarodowy dem 
eksportowy M. B. Bravmamn, Kraków. 


Na wszystkie 
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskie, zagramiezne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 
ratę Z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po 
| cenach redakcyjnych 
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 
” Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "Tag 


q 
da 


ya 
w Świrzu powiat Przemyślany 


ostatnia stacya kolejowa Bóbrka- Chlebowice 


waniem 


w folwarku zamkowym odhędzie się 
w dniu 30. kwietnia b. r. RA 
E Pa š w drodze publicznej licytacyi zupełna wysprze- I a a i a E E TE a U NB 
* Po jj - daż inwentarza Żewego 1 martwego, a to: 1 
6% | j|Pochaje stanowne, krowy dojne i jałownik |; Aptekarza Thierrego (Adolfa) LIMITED 
* 26 f różnego wieku rasy Bera-Simentbal, dalej sł „a m e t f li e NY. ; R ; 
k 5 Że wf” są powszechnie wozy. puxi i brony. Oczem się strony inte- | prawózies centytojiowa maść wyciągająca 
„uznane za najlepsze! : resewane zawiadamia m Tu RORNEG I 0 7 UNE JEJ EŃ i 
NŚ Wszędzie do nabycia gp | == rr i Jest najSlimi*jszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
A Aka sni pe spe uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
g "_ Fabryka: Lwów, Mickiewicza JA // K ume rozs Ją i a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
Et SE = ę g j y 
ORERE A OE URN * H ciał jakie się do tiej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
uę === ira HAWE: opłatnie 2 słoiki 3 kor, 50 hal. Aptekarz Thierry (Adolf LI- 
 B. Józef M u m ai | kilo Bałna szlachetna . . zl. 450 R 4 Pregrada BY, sg Du pc 5, a 
41, Partowrico . „ 5— naśladowan 1 uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy- 
| Rynek 1. 25, ku , Jawy „ 5.86 palony, znak ochronny i firmę. 


przyjmuje do chemicznego 
czyszczenia i odświeżania materye 
jedwabne i aksamitne 


jakoteż do sciągnięcia połysku z czarnych małeryj. 


do tego może być dopakowana 
Merbata ie Souchong (herbata fami- 
Hina) y K zł. 1. a K. t ct. w oryginal- 
nych puszkach ehińskieh, 
Wszystko otione. opłacone za zsaliczką inb za 
poprzednim nadesłaniem należy tości. 


Fi TIR M. J. Rado, Fiume. 
YERERA AAARAŻARNAZA ARARAAAAAAAK 


Raperacye ubiorów męskich damskich i dziecinnych 
wykonuje po nader uiskich cenach. 
Wykonuje także nadawanie aksamitnych kołnierzy 
do paltotów męskich i damskich. 


ra. 


e Do naszych czytelników! | 
s 4 ab 
„ 12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 
ls) (tom miesięcznie) 
zh które w ciągu 1902 roku zawierać będą opricz powieści: 
+ „Na Olimvie*, „Na jasnym brzegu“, „Żórawieś, „Sen*, 
ej „Muszę wypocząć”, także 
A OGNIEM i MIECZEM 
"i ozdobione ilustracysami Anteniego Piotrowskiego 
pe otrzymuje bez żadnej deplaty każdy prenumerater 
w HANIA T UFEPNTY (i 
w y | | b i 
+Ę Dzieła Sienkiewieza wychodzą w rowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratarów Tygodnika i obejmą 
p całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienklewiczowską. 
o otrzymają bezpłatnie wszysoy prenumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 


Prócz tego 
A 


A 


lehimowieza „Nad grobem Robaka*, odbity kolorami na grubym welinie. 
Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polaka w czasie 
trzech rozbiorów", około M0 arkuszy druku, illustrowane, które nabywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie 
w marcu, całość w ciągu 1502 r, 
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynałazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
z rubryką o sztuce stosowanej i t. d. 


KA. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny w Galicji 
(stacya kolei Iwonicz). 


Szczawy słono-jodowo-bromowe i żelazisto-jodowo-bromowe. 


Położenie górskie około 600 metr. nad p. m. 
Zakład otoczony 600 morgowym szpilkowym lasem. 
Środki lecznicze: kąpiele solankowo-jodowo-bromowe, borowinowe, iglikowe, gazowe, 


KAR 


Prenumerałę przyjmuje: 


Główna ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGÓ 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 


Aek 


oraz wszystkis Księgarnie i Kantsry pism. 


Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
w Galieyi i na Bukowinie 
z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie . . . . 


we Lwowie: 


RAMA 


kiewicza na ok 
pósrocznie za 6 tomów 2 kor. 
simy nadsyłać razem z prenimeratą. 


40 


1 opakowan'® 


za nadesłaniem w 3 ratach po I3 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za 
w oprawie. 


we Lwowie, Fasaż Hausmana 9. 


PRE 


og 


KYRWRYTYKZ 


Mata mmis UTT Thugkzka: ETEC EAEE TAE a M 4 


Przeprowadzenia 
pai. wozy 6 1 8 meir. 
Gwarancya za całość. 
53 włssnyci wozów mabiowyci patent. 


CARO i JELLINELK 


Wiedeń, Schotteniing 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 74. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


KRRAAAAAAAAA. 
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33g 
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Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 


7 kor. 20 hal. 


Kwartalnie „. 6 kor. 80 hal. 
Półrocznie . 13 kor. 60 hai. Półroczuie . 14 kor. 40 hal 
Rocznie . 27 kor. 20 hal. Rocznie . . 28 kor. 80 hal. 


Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprzwie (z portretem Sien- 
kładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t j. kwartalnie «a 3 tomy | k:r. 20 
hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 bal.: należytość tę pro- 


ierwsze 36 t mów Sienkiewicza. z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ovdorse okładki do oprawiania pół- 
r'cznych kompl tów „Tygodnika* možu» nabywać w cenie 3 kor. 20 hal; bez przesyłki 


komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nakywany po 12 tomów, 


Numery oższowe I prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 


mmea a 


è y EY FIFFFR 


s Z 
4" 145. rd) BAW. PPE 


elektryczne. Hydroterapia w osobnym Zakładzie, masaż, gimnastyka lecznieza, kąpiele rzeczne. 
| Wskazania: Zołzy (sercfhuloza) we wszystkich postaciach, eboroby kobiece, gościec, 
dna, kiła, ehorcby kości, skóry ı w ogóle wszysike choroby wymagające przyspieszenia 
i pobudzenia odnowy materyi. 

Urządzenie zakładu wzorowe, mieszkanie wygodne, elektrycznie oświetlone, wodociągi, 
woda do picia zródłana ze skały bijąca, Msza św. codziennie w kaplicy zckładowej. Wybor- 
na muzyka. 

Poezta i telegraf w zakładzie. 

Lekarze zakładowi I. Dr. Józef Wernieki ze Lwowa. 

II Dr. duiian Staniszewski s Krakowa. 

Lekarze wolno praktykujący Dr. Salamon Steuber i Dr Weigel ze Lwowa. 

Dla wygody gośa Zakiad utrzymyje na staeyi kolejowej „Iwonicz“ spedytora Bocha. 

Sezon kąpielowy od 20. maja do końca września W l-szym sezonie do 20. czerwca 
iw 5-cim od 20. sierpnia mieszkuni- znacznie tańsze. 

(Uwolnienia od taksy ua mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko w 1-szym i 3 cim 
S: ZON e. 

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną. sól, ług i namuł przyjmuje i wszelkich 
wyjaśnień udziela 


Dyrskcya Zakładu zdrojowo - kąpielowego w Iwoniczu. 


bal., 


tomy 
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PSY Yo z 


» ARELETY 
i MPosadmzizi deszczwułcowe 


wszystkie wyroby stolarskie 


drzwi, okua, krzesła, stoki ogrodowa | LD. 


poleca FABRYKA PAROWA 


BRACI WCZELAR 


we LWOWIE, 


WAYNE PACZCE. 


zr) 


Obszerna broszurę 


o Truskawcu 


wysyła na żądanie 


Zarząd. 


-— 


a 


W pierwszym i trzecim sezonie o 30 procent taniej. 


E MCIIKI 


LK gd WW G*UH 


seczy się z nadzwyczajnym skutkiem 
Początek sezonu 15. maja. — Koniec 30. września. 


CEO 5 Dywany. 
EA Bi: i ra Chodniki, 
Skład Tryesteński NO tesz" [R 
Lwów, Syksituska 2. umywalnie. 


Najnowsze a najtańsze 


w wielkim wyborze na skladzie 


x TEF 
HE- 


S | r MAE k 
rej 

Po cenach redakcyjny 
ogłoszenia qo wszystkich bez wyjatku 
dzienników lwowskich. krakow- 
skich, warszawskich, wiedeń- 
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miajseowych, 
3 zamieiacowych i zagranicznych. 
Ra Zamówienia na kllsze I rysunki do ogłoszeń, 
$ prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
| Ajencva dzienników i agłaszeń 
z Sokołowskiego 
| we Lwowie, pasai Huasmaza 9. 
ŚGBTLACYRY ŻTBKE. 


EE 


Mrebne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Zarobek. 


IKupcy. Kuspektorzy asekuracyj- 

mi, agenci, w ogóle wszyscy, którzy refle- 

ktuja na boczny zarobek 5 de 10 korom 

dziennie raczą adresy swoje podać pod „0. 
R. 13“ posta restante Brūnn. 


N 
Meble gięte. . 
Bracia Tercyarze św. Franciszka potii- 
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 


rowska 15 — wózek zabiera meble do 
rasprawy i rozwozi naprawione i nowo 
zakupione. 


Żeby nikt 


"śe tracił czasu i zgłosił się celem obięcia 
agentury jednego z najstarszych domów b:n- | 
kowych dla sprzedaży prawnie dozwolonych 
papierów państwowych i losów na raty. — 
Najwyższa prowizya, zaliczka cwentual- 
nie stała pensya. — Qfrrty pod E. O 8711. 
przyjmuje Haasenstein % Vogler Wiedeń. 


Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pedagogierce 

Reussnera do bardzo prędkiej i najłażwiejszej 

nauki obcych języków bez nauczyciela, z objaśnie- 
niem wymowy i kluczem, p. t. 


SAMOUCZEK: 


Polsko-niemiecki knrs wstępny (Elemen= 
tarz) 18, 36 i 60 et. — Kurs I. 90 ci. — 
Kurs II. zł. 240. 

Polsko-francaski kurs I. zł. 1:80. — Kurs 
IL. zł. 4.80. — Gramatyka polsko- 
tramcaskz zł. 1 80. 

Polskn-angielski kurs I. zł. 112. — Kurs 
II. zł. 1:80. 

Polskea-raski kurs [. zł. 210. Kurs IL zł. 270. 

Amerykański przewodnik z rozmówkami 
angielskiemi et. 75. 

Główna sprzedaż w księgarni . 
Dra WI. Miłkowskiego w Krakowie. 
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CHOROBY PIERSIOWE 


F noari FIT r 7 E 
SYROP z PODTOSFORANU WAPNA f 
pp. GRIMAULT et Gie Aptekarzy ; 
Syrop ten powszechnie zalecany przez ff 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia- $ 
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- $ 
siowych; leczy najuporczywsze katary, § 
znyaja tuberkuty płucne u suchotników ; 
powstrzymuje krzluszenie się i zamosze- jj 
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- [£ 
( cznie nieznośnego dła chorych. Pod jego Ę 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- $ 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko § 
zdrowie. 


SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
| i w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha, Wewiór- 
skiego, Ruckera, Sklepińskiego, Ehrbara, Beisera. 


D Ka m 


W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniewskiego, Re- | 


dyka i Mikuekiego. 


SERENO PTT INE TAS NEA 
s  Chorchy weneryczne 

gi zast-rzałe, obojga pici choroby skórne gy 
ji kobiece, asłabiepie na tla neurasthenji gh 
W leczy radykalnie Dr. FRISCH, Pasaż $ 
pe Hsusmans i. 8. Zwbiegi lecznicze odby- W 
Y waja się pod oscbistym dozorem. Bada- $$ 
Ai niz mikroskopijne i endoskopijne w godz. Bi 
a cd 8—10i2—5 Wyłącznie dla Pań py 
ji od 5-6. K 


G 5 (AF 
Cajw AS 1 śr 


Pasat Hausmata. 


Lwowskie 


S Pao Piasi 
ao POID-FIASUCON 
(46 razy premiowane). 
20. do 26. kwietnia do widzenia 
YIIL Najnowszy cykl 
Wystawy paryskiej 
WY roku ADOO. 
Waiep 10 pt, 


Ważne din budujących! 
Pomimo kartełu i podwyższenia cen cementu, 
sprzedajemy najlepszy cement portlandzki 

po cenach zeszłorocznych 


Bracia Mund 
Skład wszelkich materyałów budowlanych 'n'iea 
Sykstuska l. 23, telefon Nr. 605. magazyn ulica 
Diałyńskich l. 8, telefon Nr. 419. 


Marka ochronna: Kotwica. 


LINIMENT. CAPSICI COMP. 


z Richtera Apteki w Pradze, 
uznane powszechnie jako najdoskonalsze bóle 
usmierzające nacieranie, jest w wszystkich apte- 
Each po cenie 80 szel., Kr.1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 

Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego należy przyjmować tylko oryginalne 
B butelki w pudełkach z naszą marką ochronną 
5x] „Kitwicą' z apteki Richtera,wtenczas można 
> być pewnym, że się otrzymało preparat 


s | prawdziwy. 
È 5 i Apteka 
abi Richtera pod „złotym Iwem* 


pz, w Pradze, I. ulica Elżbiety 5. 
[00 cóś T 


Dobry środek domowy. Wśród środków do- 
mowych, które zwykliśmy używać jaxo bóle uśmie- 
rzające i odciągające nacieranie w zaziębieniveh 
it. d., zajmuje Łin:ment. Dapsiei comp., przyrządza- 
ne w laboratoryum Richtera apteki w Pradze, 
pierwsze miejsee. Cena jest niską 80 szel., Kr. 1.40 
i 2.— za butelkę, a każdą butelkę rozpoznać można 
po zvanej kotwicy. 


Fabryka kapeluszy 
poa firmą 


Antoni Kafka 
(przedtem A. Kożeloużek) 


we Lwowie, ul. Halicka 4, 
(chok Katedry) 


poleca na obecny sezon kapelusze i cylindry wła- 

suego wyrobu w najmodniejszych fasonach i kolo- 

rach po najtańszych cenach, także kapeluszy i cy- 

lindry P. ©. Habiga, całkiem lekkie cylindry po 

9 zł., kapelusze w różnych kolorach po 5 zł., 

kapelusze „Looden* z fabryki A. Pieh'era w Gracu, 
oraz najtaniej kapelusze dla dzieci. 


Cenniki na żadanie gratis i franco, 


«s Uerata 
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Ceraty na meble, 


. 


Już nadeszły! 
Świeże materye na suknie, bluzki, 


Fartuszki, Obrusy, 


Prześcieradła gumowe, 
Paski na stół (Fischldufer) 


W. ADAMSKI 


Kdawniej Jürgens) 
Lwów, 


reumatyzm, podagra, otyłość, cho- 

roby nerkowe i pęcherza, astma, 

ischias, choroby kobiece, sercowe 
i żołądkowe. 


Specyaliuy 


Skład Tryesteński 
Lwów, Sykstuska 2. 


poleca 


uł. Sobieskiego l. 4. 


Poszukvję nauczycielki 
muzyki ma fortepianie dla 


jakoteż wszelkie podszewki i dodatki|trzech chłopczyków. — Zsa- 


gładkie, czarne i deseniewe. Jedwabie 
lyońskie i t. p. po cenach wyjątkowo 
niskich polecaja 


F. Kornecki i Spółka 
we Lwowie, Pasaż Hausmana. 


| Parasolki. 
Skład fabryczny. Ceny fabryczne. 


Parasolki gładkie po zł. 2.50—4.50. 

Parasolki fantazyjne po zł 3.50—4.50. 

Parasolki francuskie schine zł. 4.50, 
5.—- 1 6.50. 

Eutontkas czarne, kolorowane od zł. 
3.50—10.—. 

Parasolki strojne od zł. 6.50—16.—. 

Parasole damskie i męskie od zł. 
1.50—18.—. 

Parasoliki damskie w pasy i szkoty 
5.75 i 6.50 poleca 


Tadeusz Górski 
Lwów, pl. Maryacki L 8. 


rządca Antoni Sym Miku- 
liczym. 


Jako moją specyalność ed 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby nożowkicza z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So- 
lingen franc. i styzyjskie: 
Noża stelowe i deserowe. 
kuchenna elastyczne do ciast 
i mięsiw i zwykłe. 
Scyzciyki. Nożyczki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 òb 6, 
Hexnckelsa i Arbenza. Ma- 
szynki do strzyżenia wło- 
sów. Narzędzia ogrodnicee po 


cenach możliwie niskich. 

O ? CJ 
antoni Halski 
kandel żelazny 

Lwów, piac Maryacki 1. 9. 


Cenniki na życzenie. 


n 


Obwieszczenie. 


Zarząd masy konkursowej fony „Hütbwer, Lamm i Badian“ w Samborze 
wisscicieli młyna w Ozukw:, ,» zarazem mas konkursowych Izydora Hūbnera, 
Szymona Lamma, Maksa Baliana i Markusa Keichu sprzeda z wolnej ręki 


następujące realności : 


Młyn w Ozukwi, systemu 


amerykańskiego, wzorowo urządzony 


iw dobym stanie utrzymany, wraz ze siłą wodną i wodnymi budowlami, 
obszernym murowanym magazynem, budynkami mieszkalnymi i gospodarczymi 
z przyległymi gruntami w Osukwi i Bereżnicy: młyn ten wprawdzie w całości 
nie należy do mas konkursowych, jednakowoż w porozumieniu z współwłaści- 


cielem tegoź sprzeda się cały młyn. 


2. Jednopiątroną kamienicę Szymona Lamma w Samborze na blichu pod 
Nr kons. 10. położona, wraz z oficynami parterowemi. 

3. Jedną szóstą niewydzieloba część domku drewnianego w Samborze na 
Blichu pod Nr. kons. 112. położonego, do Izydora Hübnera nalężącą. 

4. Piątrową kamienicę Markusa Reicha w Samborze w rynku pod Nr. 


kons. 36. położoną. 


5. Realność Markusa Reicha w Samborze w dzielnicy Lwowskiej pod 
L kons 45/156 położona, która to realność obejmuje parterówy dom muro- 
wany, budynek mieszkalny drewniany, oficynę z drzewa zbudowaną, budynek 
sospodarczy, praczkarnię i ogród owocowy o powierzchni 49: sążni?, 

6. Należące do Szymona Lxmma 1/5 z 3/4 części realności wyk. hip. 
L. 4104 i 1/5 z 1/4 realności wyk. hip. L. 1102, 1103 i 1222 ks. gr. gm. 


kat Stary Sambor. 


Na młynie ad 1. cięży pożyczka hipoteczna na rzecz Kasy Oszczędności 
miasta Sambora obecnie około 50.000 koron wynosząca; na realności: ad 2. 
takaż pożyczka w kwocie około 6000 koron; na realności ad 4) takaż pożyczka 


w kwocie około 10.000 koron; na 
w kwocie około 12.000 koron. 


Cera wywołania powyższych realności wynosi: 


BBI AMM -. 
ad 2. 
ad 2. 
ad 4. 
ad 5. 
ad 6. 


Realności powyższe sprzedane będą każda z osobna i można wnosić oferty=""] 


taże poniżej ceny wywołania. 


realności ad 5) taka sama pożyczka 


150.000 koron. 
30 060 koron. 

300 koron. 
30.000 koron. 
. 30.000 koron. 
k 1.200 koron. 


Każdy z oferentów ma złożyć do rak podpisanego rarządcy masy tytulem 


wadyum 10%, ceny wywożania. 


Oferty pisemne przyjmuje się do 1. maja 1902 godziny 10 rans, a nadto 
w tymże dniu 1. maja 1902 o godzinie 10 rano odbędzie się w biurze pod- 
pisanego zawiado*cy masy licytacya ustna. 

Wydział wierzycieli zastrzega sobie wolność przyjęcia lub odrzucenia 


oferty wedie swego uznania. 


Sambor, dnia 18. xwietnia 1902. 
Dr. Józef Steuermann. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Talafon Nr. 527. (Zarządca Wi. Weber). 


jako zawiadowca masy. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich 


